
Rozladunek 
iywnośei w portach 

11 bm. cW J>Otrt.u adyńsklego za
'Wim.a konltenel'<JIW'!.ec PLO „TadeUS'l 
K-c>łe!unko". Ten na:IW!ekszy P<llli-"k l 
Mt* towal?'OWY. o~Jacy linle 
~noonoamer:y.lt.ańska. Pl'Z.YWióz! do 
~aJu łlO llOM~!'Ó'I\'. zatadowa.nych 
Mt~ 9J>Ot~Jml tai!dini, 1ak 
tblllfł,o, mleko w pr09Zlku I ml'OWne 
!(ndJGtl. POtnadlto y drod!Z.e J>OWl!'otne~ 
w Rotterdamde, Ń·telt załadował 
• ·lticmtenerów l>!'C>Sdtu do prania. 

. W ooorcie lrli·Ymlkim dobieg.a koń.. 
ea r<>l'll.ad'lllnek !)0!1ad f t;ys, ton ma.-a. J)m:ywlezlon.ego przez ehłooiniD
w.lec PLO „K01Synier Gdyński" z Ka
l!l!ady; w 1'0!'o!e 5'dańs11dm. ze &ta.tk'll 
PLO „Leohlss't8Jt1 II" roZ!lad.unek bli• 
ll!to 2 t:vs. ton -pa,pryk!!, . !KlikÓ!W ()IWO• 
COWVICl\. k~t6w 1 'Min, l)!;ZY'WJ,e
~on:yieh z A~banL'li. 

(PAIP) 

. Czy e 
I 

z r boczą wi 
%1 ·bm. do Warszawy powr6cił z 

Londynu, &<We przebywał z )~
dnodniową wizytą roboczą num
ster 151>raw zagranicznych PRL -
Jór.ef Czyrek, 

Po ))n:ylod.e J. Czyrek -odpowie
dział dziennikarzom na pytania 
:związane z wynikami swej wizy
ą w Londy.nie. Tym, co odróżnia 
tł jednodniową i ,roboczą wizytę w 
~dynie od innych moich ostat
nich ))odróży zagranicznych - po
wiedział ' minister J. Czyrek 

czyzną współdziałania na arenie 
międzynarodowej. Podkreśliliśmy -
powiedział J. Czyrek - że zasa
dnic24 dziś kwestią jest spraw.a 
pokoju, odprężenia, powrót do du
cha Helsinek· Złożona w tej ma
terii sytuacja międzynarodowa, a 
w ezczególnoścl rozwój zbrojeń nu
klearnych implikuje bowiem r6w
nież sytuacją w Wielkiej Brytanii. 
Myślę - stwierdził na zakończe
nie wypowiedzi J. Czyrek - że 
i po tym względem wizyt.a i roz
mowy w jej trakcie były owocne. 

(PAP) 

ŁODZ 
,.medzlalek !3 
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OBRADOWAŁO 
PREZYDIUM RZĄDU 
Rzecznik prasowy rzlłdu informuje: w sobotę 21 listopada 

pod priewodnictwem ~' prezesa Rady Ministrów generała ar
mii Wojciecha Ja.r.uzelriklego obradowało Prezydium Rządu. 
Omówiono projekt kompleksowych przedsięwzięć niezbęd
nych dla przywracania równowagi pieniężnej i ·rynkowej. 
Prace nad tym · programem będą pilnie finalizowane. Na
stępnie· określono .kierunki rozwiązywania ostrych proble
mów .,iat~lczych w świetle możliwości eksportu oraz stanu 
negoejacjl 1 zagranicznymi kontrahentami. 
ltlero~nictwo rządu omówiło oceny i wnioski wypływa

Jtce 1 ostatniego posiedzenia Sejmu PRL oraz z aktualnej 
trudnej l niebezpiecznej sytuacji kraju. (PAP) 

L. Breżniew 
• . z y 

z oficjalną 
B n n: 

W niedzielę wieczorem de stolicy Republik! Federalnej Niemiee, 
Bonn, przybył z wizytą oficjalną sekretarz generalny KC . KPZR, 
przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, Leonid Brei
niew. 

Na lotnisku w Kolonii gościa radzieckiego powitali kanclerz RFN, 
Helmut Schmidt i inne osobistości zachodnioniemieckie, 

Z lotniska · gość radziecki udał 
się samochodem w towarzystwie 
Helmuta Schmidta do odległego o 
50 km zamku Gymnich, który 'bę
dzie rezydęncją L. Breżniewa na 
czas wizyty. Po pl'2ybyciu do 
zamku dwaj mężowie stanu prze· 
prowadzili kr6tką rozmowę. kt6ra . 
jak podała agenda· TASS, przebie
gła w przyjacielskiej atmosferze 
· Komentatorzy zwracają uwagę 
że obecny przyjazd L. Breżniewa 
do B5;>nn jest pierwszą jego wi?:y
tą na Zach,odzie od czasu zaistnie-

nia tzw. kwestii afgańskiej, l przy. 
pominaiąc. iż również kanclera 
Helmut Schmidt - był pierwszym 
szefem rzadu pań~twa zachodnie
go, iaki złożył wizytę w ZSRR (la• 
tem 1980 r.) po dodatkowych na• 
pię<'iach między Wschodem .a Za
chodem w związku ze. sprawił 
Afganistanu. Arneryka1iska agencja 
UPI stwierdza, że „przy obecnym 
bardzo chłodnym stanie stosunków 
Wschód - Zachód nie mogłoby 
dojść do wizyty przywódcy ra-

(Dalszy cią~ na str. 2) 

-_ _::-__ ---- --=---
20 bm. odbyło się po

siedzenie Biura Politycz
nego Komitetu Central
nego PZPR. Przedmio
tem obrad były wstępne 

· założenia centralnego pla
nu społeczno - gospodar
czego na.1982 rok. 

Biuro Polityczne posta
nowiło zwołać ,\, dniu 27 
listopada br. VI Plenum 
Komitetu Centralnego 
PZPR na temat · zadań 
partii ' w prz·ezwyciężaniu 

27 LISTOPADA 

VI Plenum . ' . 

KC PZPR 
kryzysu i wdrażaniu re„ I ,i 
formy gospodarczej oraz , ~:1 
w realizacji cęntralnego '. f 
planu społeczno - gospo- I 1 
darczego na przyszły rok. ';j 

(PAP) 

jest to, iż było to taktycznie Już 
trzecie polsko..:brytyjskie spotkanie 
ministrów spraw zagranicznych w 
ełU'll roku. J. Czyrek podkreślił 
przy tym, że jest to świadectwo 
intensywnego, pol!:ko-brytyjskiego 
dialogu w sprawach międzynaro
dowych oraz w kwestiach bilate
rJlnych. W trakcie rozmowy z 
szefem brytyjskiej dyplomacji -
lordem Carrlngtonem koncentro
•alińny się na sprawie polsko
bryłyjskich stosunków zwłaszcza 
w sferze ekonomicr.nej. cho~ też 
oezywlścle - dodał J. Czyrek -
rozmawialiśmy i o innych &'Jlr&
wach. 

PRÓBA UTWORZENIA ORGANIZACJI O CHARAKTERZE PARTU 

' Min. Sl)raw zagranicznych pod
krełlił, iż istotnym jej wyr6żni
ldem było złożone w Imieniu rzą
du ·brytyjskiego oświadczenie lor-

Udaremnienie 
zgromadzenia 

nielegalnego 
w Warszawie 

da Carr!ngtona o ):)oparciu dla 
WYSiłków ~ejmowanych przez 
f'Złld polalrl w celu rozwil\Zan!a 
problemów politycznych i gospo
darczych, dla WYiśc!a z kryr.ysu, 
y Jakim zaalazł sie nasz 1µ-ai. 
8wiadcly te - l'Awi~łał J'. Czy. 
rek - o trozumienfu nanyc~ Jn'O· 
'blemów i wagi sytuacji w Pol
sce. 
Nawi-zująe do swego &'l)<>tkania 

tk przyw6dca Parlii Pracy, Mi
chaelem l!'ootem. J. Czyrek wyra
ził omnię, · iż było ono owocne, a 
na szc:teg6lne podkreślenie zasłu
guJe fakt skoncentrowania się -na 
zagadnieniach związanych z i:>łasz-

Jak poinformował rzecznik praso 
wy Ministerstwa Spraw Wew
nętrznych, w dniu 22 bm. w 110-
dzinach popołudniowych przedsta
wiciele organów pori:adkowych nie 
dopuścili do odbycia nielegalnego 
zgromadzenia, zwołanego w War
szawie, w mieszkaniu Jacka Kuro
nia, W~'Półzałożyciela ł)l'ga~ji 
KOR. Organizatorzy zgromadnnia 
nie posiadali wymaganej i:>rZ4$i
sami prawa zgody władz admini
stracyjnych miasta na jego odby
cie. 

Celem zgromadze~ia było powo
łanie organizacji o charakterze po
litycznym, która miała przyjąć 
nazwę - „Kluby Rzeczypospolitej 
Samorządnej - Wolność - Spra-

~szpa.nię nawledz.!ła nie spotykana od stu lat susza, W Andaluzjł wY 
aełlło wtększo•ć studni, 

N/I: kobte~y w Jednym • miasteczek w Andaluzji czerpi~ wodę ze 
etudni na ryn<ku. 

Kooiłet Wykonawczy OKW BZZ: drenażowy 
Charakter llJdwyżki cen paHw ~łynnyoo 

J alt informuje Robothicza Agencja Informacyjna, Komi
tet Wykonawczy Og6lnopolskiej Komisji Współpracy 
Branżowych Związków Zawodowych stwierdza w spra-

. wie podw}!żki cen paliw płynnych, że dopiero 2 bm. 
;.Komitet Wykonawczy otrzymał z Państwowej Komisji Cen 
· notatkę w sprawie zmiany cen detalicznych z prośbą o wyra

, , żenie w ciągu 7 dni opinii. Z notatki PKC nie wynikało, iż 
. rozważa się ewentualność pięciu wariant6w podwyżki, bo

wiem przed!'.iawiono w niej tylko jedną ewentualność - pod
wyżkę jaka została wprowadzona z dniem 22 bm. Komitet 
Wykonawczy uznał 3 bm. iż przekazane przez PKC ma
ttft'iały dotyczące planowanej podwyżki cen detalicznycn paliw 
płynnych należy zwrócić do nadawcy bez zajmowania stano
wiska z uwagi na to, że nie wyczerpują one całości za1tadnie
nia i odbiegają wyraźnie od stanowisk prezentowanycl w 
środkach masowego przekazu. 

Obecna podwyżka - zdaniem KW OKW BZZ ma charakter 
wybitnie drenażowy i 'itanowi próbq przywrócenia równowagi 
na rynku paliw; podobnie iak to miało miejsce z poprzednimi 
podwyżkami innych' towarów i usług nie przyniesie ona spo
dziewanego rezultatu w postaci ograniczonel(O popytu. Skutki 
obecnej podwyżki cen detalicznych paliw J>łynnych nie do
tyczą tylko posiadaczy i:amochodów osobowych; wzrost kosztów 
transportu spowoduje wzrost cen towar6w · i usług, wpłyWając 
na wzrost kosztów utrzymania. 

Komitet Wykonawczy uważa, iż pilną potrzebą staje się uwia
rygpd.nienie przez rząd idei konsultacji społecznej, przedstawie· 
nie w trybie pilnym wszelkich działań zmierzających do 
uvprawnienla - w związku z wprowadzoną podwY.żką cen pa
liw płynll..Ych - komunikacji miejskiej 'i miedzymiastowej oraz 

1 programu racjonalizacji zużycia paliw . w ~osnódarce uspołe:iz~ 
nionej. Jednocześnie Komitet Wykonawczy OKW BZZ domaiia . 
się dokon~nia uzgodnień ze związkami zawodowymi cafościo
wej koncepcii regulacji cen detalicznych i rel«>m1'ensat z ty-
tułu wsrostu ko.utów utrzymania. · (PAP) 

~N-~~~~~tiHHlłl#tl_.....W.,.,,.• 

wiedliwoś~ - Niepodległość". Or
&anU:acja, pretendując do roli par· 
til politycznej, według założeń pro-
1ramowych J. Kuronia · i jego 
WIJ1JÓłpracowników, zamierzała po· 
djllć działalność przeciwko kon ty
tucyjnemu ustrojowi Polskiej 
RzeczyPo&politej Ludowej. 

listycznemu państwu ugrupowania 
politycznego. 
Kilkadziesiąt osób, biorących 

udział w zgromadzeniu, wśród któ~ 

W elektrowni wodnej „Zarnowlec" podłączony został do krajowego syt• 
temu energet-i:cznei:o pierwszy hydrozespół o mocy 110 !\IW, Jeden z czte• 
rech tej duteJ Inwestycji energetyki. N/z: operatorzy Jerzy Dettlaff i gon• 
rad Łyrbackl przy sterowDl ręczn ej hydrozespołu. 

Po rozwiłZ811iu niel•••lnf?ło ~ro• 
~ or19na MSW~e · -
miłf· ctnuidlei :id...,tii•t.-zaiitce, e 
madzllc dowody w śledztwie pro
wadzonym ,,rzeciwko J. Kuronio· 
wi i innym aktywnym uczestni-
kom grup antypalistwowych. Za-
kwet'tionowano m. In. tekśt de-
klaracji założycielskiej planowanej 
organizacji. Deklaracja stanowi roz· 
winiętą 'f)latformę wrogiego soc1a· 

rych byli przedstawiciele władz 
regionalnych „Solidarności" zo-
stało wylegitymowanych. 

W sprav.'ie prowadzone jest śle· 
dztwo. 
fowyższa f,:prawa nasuwa kilka 

wnioskó : 
Po pierwsze - próba utworzenia 

tzw, „Klubów Rzeczypospolitej Sa
morządnej - Wolność - Sprawie
dliwość - Niep0dległość" zmierza
ła do powołania nielegalnej or1ta
nizacji o charakterze partii poli
tycznej działającej wbrew po-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

• • pa pieza poza 
!\;1pjet Ja.n Pa.weł 11 odibył w tua- s!ęcz,nego miasta Todi, Skąd PoCho

'dltliele pierv.-szą ocL czasu oowrow dO diZ.Lł pe>eta-fta.n.cisz.irn.n.Ln. tyjący w 
zcl1r<r,V<1a - 1lO zama.~u z 13 ~M„ja ·- XIII wie.ku. bra.t Ja•c<>po!Ile. Prizema
podlrót dJusizpa,steri;lk• ooz.a R-zym w!adąc w Tod.i do sześc:iu tysięcy 
IJ:da.jae s.ię na pQikladzie śm·L~lowca w:ernv.ch, zgromadrzoonvch na placu 
do mie.jscowoocl Collevalenza, od- przed katedrą, Paopie-ż nawiąrzal do 
1-eitłel o oon.aid 130 km od s.t-0<ldcy twórczOOci p0ety - miistyka i za
Wł«h. Przed sł~'n.nym Sll>!tktu.a>r>!JUJl\ cytOJW.a! ied.en z lel(o wierszy. Po 
Mi.ł<lŚc~ LhtościweJ, !«óre było krótkiej mod1Htwie w katedrrze. oa
p'.erwsz:,•m celem wlizy.ty, pa.piet.a o'.eż u<lał s ię he!Utopterem w dro:11ę 
ocz,ekiwał? H=e rzesize wiernych. oowrotną do Wa<t'.Vlkan'll. 
• któ,rzy ~otowalli mu serctee!Z.-
ne DOW.iibaln!e. 

Ostre walki 
w Salwadorze 

„Venceremos" - podziemna ra
diostacja Frontu Wyzwolenia Na-
rodowego im. Farabundo Marti 
poinformowała, że w oJ;tatn!ch 
dniach bojownicy tej organizacji 
zabili około 40 żołnierzy junty sal
wadorskiej. Walki, w których 
udział bierze ponad 600 żołnierzy 

reżimowych koncentrują się w po
bliżu honduraskich miast La Vir
tud, gdzie znajduje się ob6z 
uchodźców, Maculaca i Gualipe. 

„Venceremos" podała również, że 

w wyniku udanej akcji partyzan

tów w zachodniej prowincji kn.ju 

San Vice.nte · zginęło 15 żołnierzy 

przeciwnika . 

Po mszy. odipraiwOO;ne;j 1>:.zed kan11-
eą sa.niktua.r.i!um, w cza.sle kitóreJ 
WYll:łOOU kazarn~e. 2IW1<11Zane z P!?ZY• 
padai,Jącym w tym dniu śwLętem 
Ohryatiusa Króla., pa.pi.eo! rozma.w.Lal 
'l pr:z:yby?yiml. tu p!eLgorzymat!D!L 
W hom!il,li 11ipelował o sollida•r.na pa.. 
moc dJla ofi.alt' trzę&Ji.e·nia :alenlll, któ
re pr~tl rok:lem nawied~ połwi
n1e Wroch. 

w ponad 30, uczelniach 

NasU:.pnU! . Pllll>iet lll)Ot!keł ·~ 
z C7Jlionikamii dwóch zakonów Miłości 
Lttościwej - żeńsOO!ego I męs!k.~-0 
- 2lllłlotonych tu prn:ed :!G la.ty przea 
h.1.&z.1>ań&ką zalkoem.niice. · clrtiś 88"1eit.nią 
maM<ę Espera.n-zę. 

z Colllevaleniza Jal!l Paweł II udał 
sle do PoWiSkć.e,go, nlespeł,na 50-tY-

Leki ~ z .RFN 

"° bm. nl>'unr„11ter lldirowia ł 111)! e:it1 
e!>Oiłec:nneJ, T.aideus.z Szel.aci'bO<W'Slk I, 
p1-.zyją.I detleg.ację flirmy Boehrl!nger 
Ingelhel.m. Pnzewooruozący deJ.egac ji, 
d·l' Werner K.a$tenimeler zadekla•r<>
wal DOmOC w postaci leik6w waor
t.ośc! 50 tv.s. DM. PoLska od W!C
Lu l~ut z.a.kiupu.je lekii tel rtrmy. Od 
cztereoh lat natom:ast Jstnie1e 
ws~oroaca na !>Odstawie LlcencJL 
wykorzystywa.nej orze-z „Poll.fę". 
Obecn1e odbvwa sle w Wa/l'ISIZa•W'e 
svm!>()iZJiUm na temat ledrn~o z no
wych lek6w kairdio~nych tel 
~Irony. 

~PAP) 

Tyfus w Ankarze 
w stol!oey , TUr~jl ",wy~bła ~i>lcie

mia tytusu brzus7l~<>. ita!! podaje 
MLn.!st~o Zdrowia tego kraN. 
w 9ZJ)d,talach przebYW& 1ut oon,ad 500 
chorvch, Jedi1o d.z!eoko zma.rlo. Ei>l
demda s~'IM!a 7l051.a~ tym, :!;e 
w czaste r.eszłotnodinloweJ l)O'W'Od;z.\, 
de 9tu.d<nl, 1 kiórych wod~ do p\cla 
czerple 1udmodć ok<O!l.lc Amlkary, 1>we
dOINlv sł<t śo!ekol. ' od11>rioowadzaine 
-~ .t.oitlo~ ~ kainaa.iaJalcy,Jn;a. 

raki- o e 
W ponad 30 uczelniach trwają straj- , pada na połączonym posiedzeniu tej 

ki okupacyjne podjęte przez część komisji oraz Sejmowej Komisji Prac 
studentów jako wyraz akcji solidar- Ustawodawczych Tym samym jeden 
nościowej z protestującymi w Wyż. z dwóch postulatów ~trajkujących 
nej Szkole Inżynierskiej w Radomiu. studentów - w Istocie rzeczy pOd
Domagają się .oni ponadto także stawowy - znalazł sit: w stadium 
przyspieszenia prac legislacyjnych rea1izacji. 
nad projektem ustawy o S'Zkolnictwie 
wyższym, opracowanym przez komi
sję kodyfikacyjną 

Projekt ustawy został przekazany 
juź do Sejmu wraz ze stanowiskiem 
rządu . odnośnie niektórych propono
wanych rozwiązań. Jak poinformo
wał prof. Jan Janowski. przewodni
czący Sejmowej Komisji Nauki 1 Po
stepu TiechnioznegQ, o;P. '"\Vą?'P • ".l~ 
nie tego projektu nastą pt %7 listo-

Mimo to protesty w środowisku 
akademickim nadal narastają NZS 
uważa, lż kanały za pośrednictwem 
których podano informacje o prte· 
kazaniu projektu ustawy o szkolnic
twie wyższym są n!ewtarygo<tne, a 
ponadto wskazuje \ż r21ąd nie po:ial 
do wiadomośel treści złożonych pn"z 
siebie dokumentów w l!ejmle PRL. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Potężna manif es tac ja 
pokojowa w ·Amsterdamie· 

Sobotni.a dietnorns.traci~ wkoi.Jor.v.i 
~rom:adrz.!h Olkoło 400.000 uczestn~
k6'w. Ta rt•k<lil'dOIWla l!ci:ba - wię
ksza niż podczas wszys!Jklch demon
stracji po!kojowvch w Eouroip!e -z,a
Ch<ldnje,1 · 1est dobitnym śwla· 
dootwem na.rasta.nfa dynam·~k·\ rv
chu orzedwn.1k6w :zibrojeń. Mino· 
stiwo Imprez to<wa.r'z:itszacvch. Jak 
wiece z ud-z!alem zna.nych dzla.taczy 
tvcLa sPołec:znó-oolttvćz.111?·li:O I prned
sta.wi.o\eli k:ościo!.qw ·lub wy .. tępy 
artystyczne, p0<tęgowały "''ratenie. 
l&kie spraiwLa•la demO<ll!StracJa, 

GłÓ!W'ne hasła V.'Zywa~y d.o za:o-rze-' 
stail'l.ia ZJbro}eń a•tolll!O'l.Vych w Euro
pie I do wvra:!:elt'lla nttea: wł.aid:ze 
hole.nde.nslkle sprzed'IJl'IU wobec deę:t· 
2ljl N A TO z l(ru.cJ,n.la 191i9 r. o l'<l!Z.• 
~'\ł w Ewropl.e za.chocl,inJ.ej 

1imoderniilzo.wany>ch ameryka1'lskLch 
r.aik!et a.tomowych. 

Orgami·Mcia , prz,eclwp·ll~ÓW, br.onA 
1adrowe1. któr-e or01Wadriliły , prlzy.go
towa.n:a do d·emonst.rac11. p0plera.ne 
bylv prxez Mlika oartLl i><>li tvczn.vch. 
w tym przez wsnólrząd-zaca Partię 
Pracy. C!.eszącv s!e oii; ronma po.pu
la·moścla holender.s<kl ruch wko.1u. 
obc.1mu1.e organizacje o różny.eh Po
!?ladach w!M:ymnvch I śwlatoooizla
dowych, zaTówt o ~-O<ic ioły cJxiewięciu 
w:v>zooń, 1.ai.oC · I ·komu.hl.stów. Wynik a
ja cy mad naoe!Sk SPOłe<:my pr:z:yczy. 
n.U się do tego. · lż rząd pr>zed tygod
n oem od·=~ na czps n.le-określo
ny decyoz,Je w spra.wie rozmieszcze
nia w Holandi~ 48 POCI.Sków samo
ste.rują.cyeh „Oruise" · z g<lowioomt 
ai~ laik to on:ewiLdoUJe 
uchwala N.AII'O • &Mldnl.a 1978 r. 

CAF - Uklejewskl 

W 327 dniu roku 
wzeszło o godz. 7.10, 
zaś o godz. 15.35. 

słońce 
zajdzie 

Adela, Felicyta, Klemeiu 

Dyżur n tno tyk·· 
w dniu dzisiejszym dla Ło~~I 
przewiduje następuśącą pog-o
dę: zachmurzenie będzie ·du· 
że. Okresami opady deszczu i 
mżawki. Temp. minimalna 7 
a maksymalna 12 st. C. Wiatr 
umiarkowany południowo-za
chodni. 

Ciśnienie o gÓdz. 19 wyno
siło 993,9 hPa (745,5 mm).; 

o le 
1876 - Ur. M. de Falla, 

kompozytor hiszpański 
1976 Zm. A. Malraux, 

pisarz francuski 
1944 - Powołanie w Lubli

nie Tow. Przyjaźni Polsko
Radzieckiej 

Taka ble mvśt ' 

Nie sądźcie, że los .czło
\\ ieka jest czymś więcej niż 
tym co streściło sit. w jego 
dzieciństwie. 

Uśmiechnij ałtt 

'1-'. lh~~ 
I~ 
·1 

. J 

I 

- Twoje wypracowania domf!wt 
są teraz lepsze niż dawniej. Czy 
tobie t twojemu ojcu kt98 po
magaT 



Transakcja stulecia 
wie gwarantowanej minimalnej ce
ny gazu zieJllnego. 

Na mocy „transakcji lłulecla" 

W Bnkaresuie zbiorą się 
ministrowie spraw 
zagranicznych IJ\V 

J'ak podaje agencja DPA, nowa 
wlelk;a trani11kcja RFN - ZSRR 
aost!lła sfinalizowana· W ~iąt~k 
zawado w Essen porozum1e:11e, 
które przewiduje, że ZSRR po-
cząwszy· od 1984 r. przez 25 lat 
dostarczać bę<Jzle rocznie 10 mi
liardów metrów ~eściennych gazu 
ziemnego do Republiki Federalnej 
Niemiec z nowych złóż w zacho
dniej części Syberii. Końcowa fa
za razmów prowadzonych przez 
koncern Ruhrgas AG, i przedsta
wicieli rządu ZSRR dotyczyła ce
ny gazu. 

ZSRR dostarczać będzie do Euro
py żachodniej gazociągiem długości 
przeszło 4 tys. km, 40 mld me
trów sześciennych gazu ziemnegp 
rocznie. Kraje zachodnioeuropej
skie na kredyt I w zamian za 
późniejsze dostawy gazu majll do
starczyć rury, stacje pomp I inny 
niezbędny &'Przęt dla rurociągu 
prowadzącego z Syberii do Europy 
zachodniej. 

~ 
H 
b 

Jak dowiaduje sle PAP, 11(0-
dnle z osiągniętym porozumie· 
niem, na początku grudnia br. 
w Bukareszcie odbędzie 1lę Po
siedzenie Komitetu Ministrów 
Spraw Zagranicz11ych ))aństw -
stron Układu Warszawskiego. 

(PAP) 

Udaremnienie nielegalnego 
zgromadzenia w Warszawie 

(Dokończenia za Itr. 1) 

rządkowj Qrawno-kpntłytucyJnetma 
naszego pailstwa I 1odzłlcej w za
sady socjalistycznego ustroju I 
sojutze międzynarodowe. W całej 

rOllCiUłoicl PGlwłerclz4 to tekst 
deklaf~Ji załoQełalli.iej planowa
nej or1aniaacjL Miałaby być una 
tworzona w miejte•ch pracy i za· 
mieszkant.. 

Po drucie - koncepcja utworze-
ni• takiej or1anlncJl wYnlka z 

logiczną przeciwko Polsce Luda. 
wej. 

Po piąte - władze podejmując 
zapobiegawcze kroki, zgodnie z ()bo 
wlązującyml przepisami, przeciwko 
utworzeniu nowej nielegalnej, or
ganizacji politycznej nie miały na 
celu dyskryminowania lub repre~ 
sjonowania jakiegoś niewinnego 
„klubu dyskusyjnego", czy ogra11i
czania wypowiadania odmiennych 
poglądów politycznych. Działania 
władz były jednym z kroków ma
jących na celu zapobieżenie wtwo
rzeniu nowej partii, która progra
mowo kwestionowałaby porządek 
prawno-konstytucyjny. 

SzC2legóły porozumienia zacho-
dnioniemi.ecko-radzieckiego, a 
być może równie:i: zachodnioeuro
ł)ejsko-radzieckiego, nie zostały 
na razie ujawnione. Rozmowy 
francusko-radzieckie dotyczące 
„transakcji vtulecia" zakończono w 
m:wa.rtek porozumieniem w spra-

Rząd USA - jak wiadomo 
zgłaszał zastrzeżenia do tel tran
sakcji, argumentując, ii: RFN zbyt 
uzależni się od radzieckich dostaw 
gazu ziemnego. Na początku lat 
dziewięćdziesią,tych, RFN pokry
wałaby ok. 30 proc. swego zapo
trzebowania na gaz dostawami ra
dzieckimi. 

Stanowi·sko MSW i PG wobec z~zdu 
·tzw. komitetów obrony więzionych 
z a p r-z ekon a n i a 
Za-riz.ąd NSZZ „soJMamność" z iem1·a 

Radomska 7JWołal na :?.1-2.2 Listo.pa
da br. w Radomiu og6Lnok.ra1:1<>wy 
~1a.zd t2lW. kcm1Ji,tetów obrony wlę
ti:IOnyeh za przeikonanta . W Z1Wlą2Jku 
& tYllll wV'danzen.Lem. reda.lkcJa PAP 
otm'vmala wvtaśnlen ie Mi.n·isterstwa 
Spraw Wewnętn•zmych I Plrolk\lll'atu•rv 
Gene1'18Jlinej. Oto jego treść: 

Wspomnla.ne koml!tety są struktu
ra nłel~~ną. Na l)Odstawle przep!. 
g(yw obowl,ąrLująeego prawa. wyda~1e 
~lv 2laikao:y dzllała1nia ty-eh kOltni-

Dobrowolny 
fedrunek 

MJ.n.lstersbwo Gómidiwa i Ener~e
tY'ki l)Od.nf<>I'ID01Waolo, iż góm,ky. pra. 
eu:lący na zasad.ach oebnej dobro
WÓWnoścl. wYdob:v'll w mim ioną <o0-
botę. 2'1 bm„ 283.369 ton węgla ka
m1enmego. Urobek ten ie&t o pr-ze
szlo 12 tys. ton wę!llla wy±ny. od 
wydobycia. uzv>slka.neito w POPrzed
n1a sobote. 14 bm. 

(PAP) 

Ciepły koniec 
listopada 

tetów. w odon.iesleru'JU do tZIW. OIC~· 
noikira Joweg,o kOillllirt.etu, decy1ZIJę o za
ka!Zde dJZba1ŁaWllośct wydał w din!JU 
'ill sle11pnla 1981 roku prende.nt 
m st. Wa•I'S!ZAWY. Zalkae cWl.ała.!Jnioścl 
reglonalmego k«nirt.eW w RadoOl1ll\u 
wprowadzltly włtadrze wo1'etWóc!2twa 
radomSkle~o de<:Yzla z cllnla 14 ~ 
n'ia br. l.Jec~1e te aą prawomocne 

7Jw<>la.n!e i przeprowadlllen"te zial!ldU 
Ji!5t za,tem aiktem simz.ec-zinym z obo
wi~zu.Ją,cym praiwean aidmlinimracy,j. 
nym l ka.mym. 
Jedn<>CZeŚnie zauwd~ n.alety, te 

tego ro<lzai)u cl!zlaŁaLność w trudnej 
s'llltuac:ti krajĄJ szlkod.zd umacniam.tu 
I r0Zlw4la.n.!u \die!. frontbu paraaruimle· 
nla narodowego, z którym speae. 
czeństwo OOSlle wt!.&te talk wl.elllc.ie 
naclJl'lieje 

Nle Lstnile~ sPoleczna Ne.ja dtzlia
lam.la konvlltetlu. p0l1.[ewatt w P<lllsee 
n l e ma ~onych za p!'IZekon.ainla. 
P.roces tymcza.9COWO •recztowamych 
przywód<:ów KPN: Roberta Les:zka 
Moc21ull.sldeJ10, Romuaida Szeremie
tiewa i Tad- Sta.ńl!iklego, toczy 
slę o kon!kretn.a. · za,I'J:llcona Im 
w aikcle o&ka,I'tenda, dZ1ała~ć. 
slkleMoW&ną p~o ..o.cja.lilatyczne
mu pańsbwu. a nie o !)OCllłldy, nile 
o !oh Polit~ ~om&11\l.a. 

Na z,wołany do Radt001Jl!,a 21.Jazd 
komditet6<W ob!'IOIIly Ud.aa.I się 11!'8COW
n Lcy umzęMt wojew6d?Jkiego I IJT'O• 
kuratury. któ!'lZY OCłoslll pruds:talWl
Cl'.eloodn zebra.nych. te zitromadir.e<nle 
to :test w śwtlet4e obolwt\.ąiz.u.ją.cych 
or1Zep!.sów ndele~Jine I pol~f·ormoMl• 
U o !>1kutkach prawmy.eh lef!O kon• 
tv>tw.owaml.a. Plr<likllllI'llrbulra Wo}elWódz
ka w Radomruu wszczęła w tel spra
W'ie śled'2Jbwo. 

Apel L. WalQSY do związków 
zawodowych Europy zach. 
P 

rzewodnicząey NSZZ . „Solidarność" Lech Wałęsa wystosował 
do ludzi pracy i związków zawodowych Europy zachodniej 
„Apel o pomoc żywnościową dla Polski". L. Wałęsa pisze w 
a.peiu o· na~ięjach związanych z realizacją programu poro

zumienia. narodowego oraz wdrożeniem reformy gospodarczej i dzia
łań antykryzysowych. Stwierdza, że przedsięwzięcia te 84 obecnie 
zagrożone. Drastyczne brak-i żywnościowe &tać się bowiem mogą 
źródłem niebezpiecznych napięć społecznych i spontanicznych wybu
chów niezadowolenia ludności, które mogą naruszyć 'Pet'Sl>e~ywę sta
bilizacji gospodarczej i politycznej w Polsce. 

Zwracamy slę do was - pisze L. Wałęsa - 1 al)elem: Wr.;łl\pcle 
do waszych rządów z inicjatywą nadzwyczajnej I natychmiastowej 
pomocy żywnojclowej dla Polski w okresie 11aibliiszych pięciu mie
sięcy„ Negocjacje rządowe określą technikę flnan~-owanla i kredyto
wania tej pomocy, odpawiednle do obecnych moiliwołci państwa 
polskiego. Ze swej strony zapewniamy,• · Że uczynimy v:szystko, .aby 
pomoc ta była realizowana pod kontrolą społeczną i azeby wynika· 
jące 1 niej zobowiązania finansowe zostałY w możliwie nalkrótseym 
czasie &płacone. Mamy przekonanie. że wyprowadzimy nasz kraj z 
kryzysu. Mamy nadzieję, że już niedługo nasz związek i nasz kraj 
będit mogły POl"l'agać innym. 

• • • 
Apel Wałęsy do ludzi pracy I związków zawodowych !:uropy za

chodniej o przyjście Pols~e z nątychmiastoW!l pamocll żywnościową 
rodzi niezwykle mieszane uczucia. Z jednej bowiem strony coru wię
cej os(>b w naE%ym kraju nie dojada I dotyka to l)Mlede wszystkim 
ludzi starsz~ch; mniej sprawnych czy zaradnych. Z drugiej Jednak 
strony mamy za sobą udany rok w rolnictwie. Ilo§ć zebranych ~o
dów wystarczyłaby - tak Jak to było w wielu powojennych latach 
- aby nikt nie pozostawał iłodny. 
Płody te nie są jednak - jak przed laty - należycie dzielone; 

duża ich część zamiast trafiać do miast pozootaje na wsi. Wiele 
żywności marnujemy w przemyśle i transporcie; marnujemy takie 
czaa - poprzez strajki, napięcia, próżną gadaninę I złą organigcję 
pracy - który mógłby być także wykorzy$tan:Y do zwiększenia pull 
żywności. Mimo optymizmu Wałęsy nie widać per51>ektyw nybkiego 
wyprowadzenia kraju z kryzysu. 

Ludzie pracy innych krajów - informowani szczeg6łowo przez 
swoją prat-ę o tym, co dzieje się w Polsce - będit musieli W'f,[lł~ 
te aspekty pod uwagę. Zadają oni coraz częściej 'l)ytanie: dlaczego 
Polacy nie potrafią wyżywić się sami? Kierując się uczuciem soli
darności staną oni niewątpliwie przed trudnym wyborem: l)Oma1ać 
Polakom. aby nie doszło w naszym kraju do więkneico niepokoju 
zagrażającego i Ich lntetesom, czy ratować najuboższe narody śwła• 
ta przed rzeczywistą hroiercią głodową. Zaroby żywności na śwle-~ie 
nie są niewY,czerpane. Konsekwencje tego wyboru obciątla w jakimi 
stopniu nas samych, wyciągających rękę. 

TOMASZ WALAT (PAP) 

nowej taktyki pnaclwnl!<ów so-
cJalilmu Po formalnym rozwiąza
niu KOR. Pr•lhll oni utworzyć 
now1t, już niejalco oficjall\ą, dyapa
nuj•~ llll'llla pl•tf«m\, opozy-
cyjnlł or11nlzacjt. Jeat to plan 
utwonenla partil politycznej o 
orientacji antysocjalistycznej. Kon
c;epcja ta zwilłUna Jett w spo
•sób oczywisty a ambicjami polit:r
cznymi Jtcka Kuronia. Zmierza on 
nie Gd dzi,t do narzucenia swego 
antyaocjalisty_s:zneeo kursu również 
"Solidatnoścl" zwiultowi, do którego 
naleq mllltinY Judzi pracy, z my
ł1- , o 1epchnlęclu tego związku 
na tory konfrontacji z władzami i 
a pó!'zlłdklem prawno-konstytucyj
nym państwa. Pretekstem jest -
uprtwianie rzekomej dżiałalńoścl 
,,samorJ:lłdnej", lc.tóra miałaby 
obj1tć wa1yctkle dzled1lny tycia 
g~podarezeco I J~łecsnego. J~st 
to swot.ata forma tworzenia\ kontr
władi:y. 

Po trzecie - orcanlzatorzy z.gro
madzenia pra•nłł twotttyć własny 
ośrodek pr()lrah\awo"<lyapozycyjny. 
ZastanawiaJitc!)' jeat udział w tym 
zgromadzeniu pru&tawiciell władz 
regionalaych "Solidarnółci". Ce
lem udaremnionego żebrania tniało 
być ltwonenle okrdlOńych faktów 
dokonanych, nrłaa«a dlatego,_ że 
moment illaquracjl „Klubów" 
zbieżny jellt 1 otrwlonymi dysku
sjami w kraju. także w „Solidar
ności", na teinat utwcmtenla Fron-
tu Poro&umlenla Narodowego, do 
udziału w kt6rym zwiążek ten 
został zaproszony. Zamiar powoła
nia organiaacjl o antysocjalistycz
nej orientacji godzi w istotę po
ro%Umienia, wytwarza sytuacje 
konfliktowe temu porozumieniu za
grażai1tce. W okresie, kiedy trzeba 
skupić wszyr.tkie siły na prżezwy
ciężaniu kryztsu, podejmowanie 
jfłłrstcych Y>OC:ZJnań Jest tyin bar
dziej •kodliwe. 

Po czwarte - zwraca uwagę de
monstracyjne zainteresowanie or
«ianlzatorirw ,,K1ub6w", jak naj
n:r'bll:rm uzyskaniem ml1ldzyna
rodowe10 roz1łosu. Krył tlę za tym 
zamysł szybkiego dótarcla do słu
cha~y w kraju 'POlJl'Z• inane toz
głołnle U?rawłaj"ce wojM l)sycho-

CPAPl 

L. Breżn!ew w Bonn 
(Dokończenie ze str. 1) 

dziecklego w Waszyngtonie, Lon
dyńie lub Paryżu". 

Zdaniem większości komentato
rów, rozmowy L. Breżniewa z H. 
Schmidtem będą koncentrować &'ię 
wokół dwóch grup zagadnień: 

1, Sprawy rozbrojenia, rokowań 
Wschód-Zachód, zmniejszania na
pięcia na świecie i roli Europy za
chodniej w planach strategiczno
militarnych USA; 

2. Wokół współpracy dwustron
nej między ZSRR a RFN. 

Wskazuje się, że również prasa 
radziecka, m. in. dziennik „Praw
da" wymienia tego rodzaju tema-
ty rozmów w Bonn. · 

Komentatorzy zachodni dodają, 
że kanclerz Schmidt spotka się z · 
gościem radzieckim 5-krotnie, w 
tym raz w cztery oczy. Dziś po
czą,tek rozmów RFN - ZSRR na 
najwyższyro szczeblu. 

Odsłc1111ięc'e ~1nim1nma 
arcybisku,a A. Hlonda 

W Katowicach odbyła się 22 bm. 
Uroczyttość odsłonięcia i poświece
nia pomnika kardynała Augusta 
Hlonda pierwszego prymasa 
II Rzeczypospolitej. Przypomnijmy, 
że w lipcu tego roku minęła 100 
roc:mica jego urodzin· W uroczy
stości uczestniczył ordynariusz die
cezji katowickiej biskup Herbert 
Bednorz. CP AP) 

_________________________ 
w dir:uitLed pObofwie l!.stopa da WY

•ti:ipuJe wvra~n.a anomalia c.\e,pla. 
Temperawry rn&ksym&Lne I m.inl
maline są wnirz:e nit normalnle o tel 
IJ)OM!e roatu. Imstytuit Meteorołol(Li 
1 Gos!)oda.!1kl Wodnej w okresie od 
,1 do 2S bm. l'H'zewid·~ u·trzyma.n~e 
si. ~ ciepła - dOIJ>iero POCI ko
niec o.kresu mo:te nastąipić ochłodze
nie. SPO<lziew.ane '!est zachmiUJrzenie 
dJIU>e. z ro2l~entam{ I ok.reso
WY•ml opada.rod des<Zczu. Temperaw
ry maksyma•lne bedą od 5 do 10 st„ 
a mLnlmatltne OiCI O do 5 st. Wlatrv 
dość slline, z klerwnlków zachodJTll.ch. 

w ponad. 30 uczelniach Rośnie ryzyko 
wojny w kosmosie 

Protest · ambasady ZSRR 
Jak poinformowała ai:encja 

TASS, ambasada ZSRR w Sta
nacb ZJednoczonyeh załotyła i:>ro
telt w nr1-%ku 11 dee:rzjłł R:td:v 
Lotnictwa Cywl1nego USA, 1awie
nai1łC1t na tydzlei (21-28 bm.) re
gularne loty radzieckich samolo
tów \)&f:&żeraJdch na trute Moskwa 
- Waszyngton i • powrotem. Pod
uw-. do ~ięcia takiej decyzji 
był wniosek Oepartamen.tu Stanu 
USA, który obwinił „Aerofłot" o 
rozmyśln• · zmianę kursu samolotu 
pasażerskie«~ w dniu 8 bm. pod· 
czas Y>ńelotu nad terytorium Sta-

nów Zjednoczonych. Jak pisze 
agencja TASS, oskarżenie to jest 

(-PA'P) 

(Dokończenie ze str. 1) 
Jednakte na pytania dzte.nnlkuza 
PAP jaki kanał byłby w tym wy
padku kompetentny. rzecmik NZS 
odpowiedział, te albo właściwy organ 
NZS albo kompetenme grono aka• 
demików, 

Delegacja ZKJ - w ·todzi 
W piąiteik gościła w Łodzł delega

c:h Zw!ą.zku Komunistów JugoslawU. 
w jej skład wchodvili: FRANC 
SZE.TINC - sek.retaxz ,Preo;ydium 
KC Związku Komunistów Sl<>wenil, 
generał METODY STEFANOVSKI -
sekretarz p.rezyddum orgamdzac,!i par
tyjnej a.rnud, LJUBISZA MOJSIC -
Wydz. Zagranlc:imy KC ZKJ oraz 
radca eJ<one>miczny ambasady Ju-
r;oslaw:i.t w Warszawie - ALEKSAN
DER ŻIVKOVIC:. 
GoścJe jugosle>wla.ńscy pode-jmo,wa

n.t byli prze-z aktyw I>!Lrtyjny dziiel. 
llJ!C~' poleskiej, W godzinach poran· 
nych od było się spotkarue z k!le
rownlct wem Komitetu DZielnicowego 
PZPR - P<>le:sie, w którym uczest
niczył ta,kże sekretarz KŁ PZPR -
z· ,z1sŁAW SZCZEP,ARSKh I sekre
tarz KD - TOMASZ SZEWC nrzed· 
ata.W!ił dzlałaln-ość poleskie.i Grganl
zac.H partyjnej, specyfikę samej dziel 
nicy. udział uartii w rozwiazywaniu 
trudnych 1troblemów współczesno-
ści. Wymienliono doświadczenia w · 

za.kresde pra.cy ideołoe~neJ PZPR 
i ZKJ, 

z kolei g~el• Jugoełowiiail1cy od-
wiedz!ll ZPP -„Le.nora". Gos-poda
rze zakładu, dyreik!tor ZPP - .JERZY 
KAWECKI I. sekretarz 'ZddalfoweJ 
orr"'nizac:jl '1)3.rtyjne-j - EDWARD 
KA'.WECKl za.J>MnaLi delecac:Je Zwi=-z· 
ku Komuni.st6w JugosławiiJ z wantn• 
ka.ml dzi>ataJ.n.ośCli i kierunlsaml roll
wo.ft• 1trodukc.łl zaikla.du. (joścle ju
gosłowiańscy intere&aowau słe uc:ze-
11:6łowo wa.runkami pr>acy z.alo11:I, pła
ca.ml, produkcją, doświadczeniami 
wynikającymi z przy1totowal\ do re· 
allllac: ji. refo.rmy itospodarcze.j i bu
dowy samnrządnoścl z.al<ladu. w tym 
m. In. spr,awa wyboru dyrektora. 

W itodzinach pol)Ołudniowyc:h r:oC
cie jugosłowiańscy wzięli udzia.ł w 
spotkaniu z ~ktywem u.kladGwym 
0<rgain.Lzacj,j 'Partyjnej, re'llrezł>tllta.nta· 
ml orita.ndzac.11 młodzjeżowej i 2l\Waz
ków za.wo'd.owych. 

(er) 

JEDNA OSOBA ZMA.Rł.iA, 11 PRZ'EBY\VA 

w niedzielę, u bm. nad84ała w.ia
domość o niepowodzeniu misji, pod
jętej dzień wcześniej, przez komisję 
nauk.owców z prot. Janem Szczepań· 
llkim. przewodniczym Rady Głównej 
Nauki, Szkolnictwa Wy:ilszego i prof. 
Jerzym Nawrockim, mtnistrem nau
ki. szkolallctwa wyt;9Zego i techll-\'ki, 
·w sprawie konfliktu w Wytszej Szko· 
le J,ntyniersklej w Ratdomiu. Kores
pondent PAP poinformował, it roz• 
moWy z naukowcami, które clągni:ły 
się do późnych god~ nocnych, z 110-
boty na niedzielę, nie dały rezultatu. 
w tej sytuacji koml&ja powróciła 
do Wa.razaWy Było to drugie fiasko 
mediacji pOdjętych przez grono aka
demików. Pierwsz11 była misja me
diacyjna konferencji rektorów uc1el
n1 technicznych, -której sugestie w 
sprawie rozwiązania konfilktu w WSI 
w Radomiu pozostały zawieszone w 
prótnt. 

Atmosfera w śro<łowlsku akademie• 
kim jest daleka od normalizacji. Ak· 
cja części studentów powoduje, że 
np. w Radomiu nauk.a zawie.szona 
jest jut 28 dzień, w Rzeszowie w 
Wyższej Szkole Pedagogiczne! - 12 
dzień, a w Warszawie na uniwersy
tecie 10 dzień 

Mimo więc podjęcia starań z wie
lu stron ~ozw!ązanla konfliktu, któ
ry powoduje bezpowrotną utratę dni 
nauki narasta nadal. Trudno oprzeć 
Się wrażeniu, te mamy tu do czy
nienia z eskalacją nie zawsze uza
sadnionych postulatów 1 tądań. · 

(PAP) 

w SZPITALU 

Skradziony metanol prZVczvna tragedii 
W nocy ze środy na czwartek 

(z 18 na 19 listopada) kilku . pra
cowników wagonowni PKP skra
dło resztki alkoholq metylowego z 
cysterny stojącej na bocznicy sta
cji Lódż-Kaliska. Trudno w tej 
chwili określić, ile osób uczestni
czyło w kradzieży, a także, jak~ 
ilość metanolu udało się zlać z 
cysterny. Były to re$-ztki, które 
zawsze pozostają na dnie zbiorni
ka po wy.pompowaniu zawartości. 
Okoliczności kradzieży ustala mili
cja. 

Trzęj pracownicy wagonowni, 
mieszkańcy wsi U choń Górny i 
Bobrowa, w gminie Ly&zkowice, w 
woj. skierniewickim, ze skradzio
nym metanolem powrócili do do
mu. Część, prawdopodobnie około 
litra płynu. 'Wypili już w pocią
gu. Reszta trującego alkoholu wy
korzystana została podczas libacji 
w jednym z domów w Uchoniu 
Górnym. Nie można na razie usta
lić dokładnie, ile o&-ób piło skra
dziony alkohol metylowy w trak-

magał natychmiastowej dializy 
(użycia sztucznej nerki). Stanisław 
S. został przewieziony do Szpita
la W AM i tam poddany intensyw· 
nei terapii. Niestety, mimo wyr:ił
ków lekarzy, nie udało się ura
tować życia Czesławowi P„ który 
zmarł w sobotę około godz. 6. 

W sobotę rano 'l)rzywieziono do 
Instytutu Medycyny Pracy kolej• 
ną ofiarę zatrucia - Władysława 
G. Jeg9 stan również wymagał 
dializowania. Przypuszczalnie wy· 
mienieni trzej mężczyźni byli ini
cjatorami kradzieży metanolu. W 
sobotę, po pierwszych komunika
tach radiowych, do Instytutu Me
dycyny Pracy trafiło jeszcze pięć 
ocób, które w różnych okoliczno
ściach spożywały alkohol metylo
wy. Niektóre prawdopodobnie były 
uczestnikami libacji we wsi Uchoń 
Górny. Ich stan jest mniej groż
ny, ale nie można wykluczyć mo· 
żliwqści poważnych· powikłań, zwła· 
szcza jeśli chodzi o wzrok. 

cie tej libacji lub w innych oko- W nocy z soboty na niedzielę 
licznościach. na oddział ostrych • zatruć przyjęto 

Jak nas poinformował lekarz kolejne cztery osoby. - Każdy z 
dyżurny oddziału ostrych zatruć nowych pacjentów - -powiedział 
Instytutu Medycyny Pracy w Ło- nam dr L. Giel~ - spażył inną 
dzi - dr Leszek Gielec, dopiero w dawkę metanolu. Trzy osoby znaj
piątek około godz. 17.30 przywie- dują się w stanie, kt6ry nie za
zlono pierwsze ofiary zatrute me-1 graża łeb życiu. Natomiavt mamy 
tanolem: Czesława P. i Stanisła- kolejnego pacjenta, mężczyznę, 
wa S. Stan oby~wu mężczyzn wy- który musi być poddany dializie. 
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Od przywQżonych do nas pacjen
tów nie możemy się zbyt wiele 
dowiedzieć o okolicznościach spo-
żywania metanolu. 

Skutki kradzieży metanolu oka· 
zały się więc tragiczne. Jedna oso· 
ba nie żyje, trzech mężczyzn w 
i.tanie bardzo ciężkim wymaga in
tensywnej terapii. a w szpitalach 
pn:ebywa dalszych 8 osób. Apelu
jemy do wszystkich, którzy w 
ostatnich dniach spożywali alko
hol nie wiadomego pochodzenia, 
zwłaszcza w okolicznościach odpo· 
wladających opisywanym wypad
kom, aby natychmiast zgła~zali się 
na oddział lnternifltyczny naibliż
szego szpitala. Przestrzegamy rów
nież przed kupowaniem i spażywa
niem budzącego jakiekolwiek po
dejrzenia alkoholu. O możliwo
ściach występowania wypadków 
ostrego zatrucia metanolem Jest 
ooinformowany lekarz dyżurny 
kraju, gdyż można przypuszczać, 
ii niektórzy uczestnicy libacji w 
Uchaniu Gótnym lub podróżni 'PO
ciągu, którym t>Owracall do domu 
'Pracownicy wagonowni stacji 
Łódź-Kaliska iio spażyciu alkoho
lu metylowego, udali r:ię w inne 
refony Polski. 

Wczoraj wieczorem poinformo
wano . nas, że wyiiisano już ze 
szpitala 2 osoby. Stan 3 pacjentów, 
którzy wymagali dialii;owania, 
uległ pewnej poprawie. (sk) 

ZdMil.e!ll ~e«o ltletvitiutu 
Ba<:lai!l Polcojowych CS~•t), wz,tasq 
ryzylko wojny ttoosmi.c-j,. lnstYIW.t 
l)!'zewJdiui}e. te P~Y·~· jut 
w naiJ,bl1dlszym ezeste. j,e&.! m. so
stande zahiaimowa ny wvści.t z,brojet\, 
zna•1drzie się brqt\ w kC\1!111'!105le, 1 to 
n:e tvJiko róm\~o rod!ll,Ju sate!Jllty 
S121ol(!g<JIWSlt\e. lak obecn.-te. 

Prom amennita~!. „CoLumb'a" 

bezpodstawne, bowiem S'S.tnolot 
„Aerofłotu" wykonywał jedynie 
owego dnia wydane przez naziem
ną kontrolę lotów polecenia doty
czące zmiany 'kursu, spowodowa
ne sytuacją, jaka wytworzyła się 
w USA w związku ze strajkiem 
kontrolerów lotów. W tej sytuacji 
strona radziecka uznała „karne" 
zawieszenie rejsów „Aerofłotu" za 
posunięcia dyi::kryminacyjne. nie
zgodne z dwustronną umową o ko
munikacji lotniczej. 

:!est konkretnym :tut pr.zykłladem 
sta1l!c.u. który mo~ być w:vntonzvsta· 
ny do celbw m!Mta,myeh w ko
smooie. 

s~ SiiPIRII, l"ril!lk Olacka1by -
?JWał· bad.aiozy . Polko~ n.a 9t<mlma
ri'llm w &z~holmle, !)OŚw.!econym 
zbroJenionn w kosn<>sl6. do zaipob!.e
tenM 1>roodlll8C!cj~ broni looSiln1Cllll\ych. 
La.twieJ wYlkoauć to 1Jlda,nfe. .n.lit do
P!'O!Wa<iitlć do llk!W!'Aaełi lllkoMtruo
wia,nych broni. 

Zawiesin boJotu kolportażu prasy 
Z1odnl• z ustaleniami dokona

nymi w toku rozmów mifłdZy kie-
rownletweut RSW "Prasa - K&!ąi· 
ka - Ruch" a Ocólnopolskim Ko-

Obrady OKZ NSZ~ RI 
„,Solidarnośc" w Santoku 
22 bm. w Santoku (woj. 10- .tanie 01ólnopol8ld komitet straj-

rzowskie) drugi dzień obradował kowy w Siedlcach, up0ważniony do 
Ogólnopolski Komitet Załoiycielski ne1ocjacji a 1'%1\dem. 
NSZZ RI „Solidarność". POliedzenle 22 bm. poświęcone 

W toku oobotnich obrad omówio- było m. in. informacji z prac Kra
no trwające· akcje ' prołe&tacyjne Jawej Komisji Wyborczej NSZZ RI 
rolników indywidualnych. Ponadto „Solidarność", :zwrócono uwagę na 
dyskutowano nad sprawozdaniem nleP?'.l!JWidłowości 'Podczas kampanii 
komisji rzeszowskiej. wyborczej. Poinformowano m. in„ 
Podjęto uchwałę w sprawie ogól- ii nla moina uznać za ważne wy

nopolskiej akcji protestacyjnej. borów w Szczecinie· Wywlą'Ulła się 
Wzywa ona wszystkie ogniwa · takie burzliwa dyskui:ja wokół 
związku do prowadzenia jednolitej spraw personalnych. O swej rezy-
1 skoordynowanej akcji proiesta- gnacji z pełńionej tunkcji poinfor
cyjnej pod hadem niezwłocznej i mowall dru1i zastępca przewodni
pełnej realizacji porozumień rze- czącego OKZ NSZZ „Solidarność" 
szowsko-ustr.zyckich i bydgoskich. Piotr Baumaurt ze Szc:zedna i czlo 
Do koordynowania tej akcji uchwa nek Prezydium Marian Wiek 
ła u12Q.ważnia Prezydium OKZ, przewodnicZl\CY WKZ Warszawa. 
które na czas akcji przyjmuje na- Złożyli także rezygnacje pierwszy 
zwę Prezydium Ogólnopolakiegc zastępca pnewodnicZ!lcego związku 
Komitetu S~rajkowego (OKS). Gabriel Janowski oraz sekretarz 

Decyzje samo-wolne, stwierdza OKZ Kamil M&tusaewski. 
uchwała, osłabiają siłę zwil\zku i StaMł wniosek o wotum nieuf
skuteczność akcji; będą uznane za naści w &tocunku do całego Pre
naruszenie dyscypliny zWil\2:kowej, zydlutn (z wyłączeniem Jana Ku

mitetem Strajkowym Przedsię
biorstw Upowszechniania Prasy i 
Książki, tuż po głównym wydaniu 
dziennika telewizyjnego - 20 bm. 
przewodniczący komitetu, Czesław 
Rachubka przed&tawił przed ka
merami oświadczenie, w M6rym 
komitet ustosunkował się do prze
biegu negocjacji a także poinfor
mował o decyzji zawieszenia boj
kotu kolportażu prasy. 

Kronika wypadków 
Piiątek, 20. XI, 

• Godz. 111.so. J:u[.lfusz K. Jadąe 
,,&kodą" na skrrzyżawa1ntu uilllc Ju. 
l•l.a.nows!kled I ZgteI'Sik,ie.j potrącił 
J a,mnę w. lait „!. Pies:z.a z obora.że
nl<a.mi olała umlie=o.na została 
W S7lp!JtaJiu. 

• Goci.z. l~.so. Na S!krz~a.n~u 
uUc: Un.!iwensy~eok.a - J.airaoza, kie
rowca „Wo!igi" Mait'la•n J. &pow<ldJO
wa~ zderzende z „Fcatem". Diwle 
pasa±erlki „ Wo!,gi" O<Ln'.o>'łY obr.a. 
:te:n<W!. 

• G<l'd't. 18.10. Og61mych ooc.a.żeń 
ciail.a cLoz:nara Helen.a J. l•ait 54. która 
id~c I nieostrożn i e na u! \.cy O'.oliklał\V• 
skiego 7 wpad!a na bclk „Ftiaita''. 

Sobota, Zl. XI. 

• GoM.. 17.10. W m:ejsic-o;wo~l J.a
noiwLoe, gm. Pa.b..ianke. m~'to cyikll
st.a Kirzyszoo-t M. · paitrąoe:i 17..!e1Ln 1 ą 
Ewe J'., któ.ra doz·n>aaa 7llama'l1'a 
prred•ramienda. 

Nieod?.ieta, 22. XI. 

Do pode}mowan,ia decyzji o rozt.Se- łaja, kt~ego poWołał zjaZd). \V • Godz. 16.20. Pocia,,<t orobowv : e. 
rzeniu akcji strajkowej lub o tajnym głosowaniu tn:ech spośród lao}i Kait.owiLce - Lód2 na o:l<:. 1'.<u 
zmianie form akcji protestacyjnych dziesięciu członlt.9w Prezydium Gorakowi.ce - Rozprza naJec:n1 na, 
zostało upoważnione Pr-ydium OKZ NSZZ RI ,,So1idarnośc'" n1'e -stoja,cv POd senH•·for-€m ooc'ia~ t-c·wa-~~ • f'O/WV. W WVoni..!rn zd,e:-zenia 2 w• go-
OKS. uzyskało wYJn•C•nej lłośd ponad ny ~ ,,k!adu towa·~OWE-!(O W"'lko!elły w. uchwale stwierdza 11~. że 50 proc. wa:i:nych głosów. Obrady się. Ośm"11 os•ażerbw doznało ot>ra-
od dnia 23 bm. utworzony zo- trwaJ1t. <PAP) żeń. z których 2 ooooo:talo w sz:pi. 

I 
ta~u . O.Odo:, !8.50 W n·!e ~ta•Ioin.ych 

W grudniu 
Schmidt -

tk • o":o!l<:'Z'no<l-c '.Pch. w m:e,Jiscowooci Wv-

sp·o an le "ko~<L !l'!TI . Sbry-ków, „Fia.t" potrącił 
met.."'7V'Zn€. k!ó~y 1>0-nlósl śmJ!erc 
na m.le1scu. 

Honecker? 
l w ~ ?Ql.D. W~yta mia,fa1by 
na.i~!ć ~rłed te Cl\tldl!"•:.a. tenni!.ne,m 
UI'lQrJu k.ainclera Sc'llml!.d1a. 

IDOIWY Z ~hetn Honedt~en1 

• $wiad1k0\v'.e ng,1ecli.~n.~a samocho
du „F.\at" na l121;ącego na j<Wd'lt~ 
męf1CZY'1Jllę w d:-t•!u ;9 th~t<J'Pada br. 
okolo i(odz. 211 3IO" n a ul. Z~i ersk'.e.j 11, 
o:-omeni sa do WRD MO w wdU. 
Uli. W . . BytomsJtie;J 60, U>l. ?15-3'6 

(Cit) 
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M 
inęło siedem dni kole)nycl• 
n!lpięć, pogotowia ł pro· 
testów. Sytu4cja przypomi· 
na mi n ieco lawinę zapo

czqtkowanq niewielkim kamykiem, 
choć z drugiej strony - dziwna 
to wielce lawina. Oto z ch.wllq 
wystqpienl4 przez partię i inicja
tywq utworzenia Frontu Porozu
fl'lienta Nflrodowego, gdy konstytu
cyjne przedstawicielstwo natodu i 
wszystkie sily polityczne i społe
czne stojące na gruncie socjalizmu, 
wypowiedziały się w tej sprat11ie 
jednoznacznie - Mstępuje przeło
ienie zwrotnicy. 

Ten scenariusz w 15-miesięcznej 
historii najnowszej naszego kraju 
powtarza się już po Taz dru!li. 
Gdy wrzenie wśród klasy robotni· 
czej osi<rn.a· punkt, zdawałoby aię, 
krytyczny, · następuje wyciszenie. 
NtJ arenę tvch.odzq inne grupy spo
łeczne, nie !lng4żujqce szerokicli 
mtJs klasy Tobotniczej, lecz skute· 
cznte podtTZymujqce poziom społe
cznej temperatury: młodzież a1m
demick4, a ostatnio nawet szkoina, 
rolnicy, ~czyna się wielka kflm· 
pani!l wokół „uspołecznienia" h'od· 
ków masowego PTzakazu. 

załóg w nowq fazę dzłalalnojcf 
gładko i bezkonfliktowo. Reforma 
będzie dla całej gospodarki wiel
k im egzaminem do;rzałoścl. Niesie 
ze sobą tyleż pozytywów - ocze
kiwanych przez społeczeństwo w 
skali calej gospodllrkl - ile nc· 
gatywów wobec pojedynczych za· 
kładów, wydziałów i ludzi. I do
brze byłoby zdać sobie z tego 
sprawę póki pora. Z dolka, w ja
kim siedzimy - jeśli siedzieć bę
dziemy bezczynnie - n ie wyciqg
nie n.as nikt. Ani Tzqd 
ani . partia, ani Międzynarodowu 
Fundusz Walutowy, ani „Solidar
ność". Choćby po tysiąckroć pona
wiala swój apel do ludzi pracu 
Europy zachodnie; o zasilek .żyw
nościow11 dla głodującego narodu. 

Mijający tydzień zapisał się 
także w naszych redakcy jnych. 
annałach faktem otrzymania przeze 
mnie najdłuższego listu w 35-let
niej historii gazety. Do tego- wrócę 
jednak przy Innej okazji. Tym 
bardzie.f, .te ilustruje on w sposób 
szczególny zasadę rozmów Polaka 
z Polakiem: obaj mówią. () tym 
samum, ale dogadać ł ZTozumiec! 
się nie mogq ani w. ząb. To su
tuacjq. nadęr charakterystuezna 
dia miniony~h aie4miu dni w Pol· 
sce. Mam nadzieję, .te następne 
przynioBI\ jej imia.nę. 

L. RUDNICKI 

Finał XIX Olimpiady Wiedzy· Rolniczej 
Do tradycyjnych impre:r., których 

jednym z głównych organizatorów 
je&t ZG ZSMP, nalety coroczna 
olimpiada wiedzy rolniczej. Teeo
roc.;nym miejscem centralnych roz
grywek, już XIX z kolei edycji 
tej olimpiady, były Bratoszewice w 
woj. łódzkim. Spotkało się tam 
wczoraj 78 uczestników finałów z 
44 województw, którzy zwyciqsko 
-przeszli poszczególne etapy roz• 
grywek poprzędzającyi;h centralny 
finał. Warto zaznaczyć. że w te
gorocznych eliminacjach gminnych 
i wojewódzkich wzięło udzi ał w 
całej Polsce blisko 200 tys. dziew· 
eząt l chłopców. 

Do ostatecznych, ustnych, eliml• 
nacji na szczeblu centralnym za• 
kwalifikowało cię ti najleuszych s 
najlepszych, kt6rzy popisywali się 
wczoraj przed jury .lak i zapro
szonymi gośćmi z wicemini:rtrcm 
rolnictwa i g0spodarki żywnościo· 
wej - Henry~iem Burczykiem, 
przewodniczącym ZG ZSMP - Je· 
r zym Jaskiernią i v.,:iceprezyden· 
tem Łodzi - Lechem Krowirandą 
na czele, swą znajomością rolni
ctwa. i . to zarówno tą teoretycznii 
lak i praktyczną. Sprawd2!ian urak
tycznych umiejętności. jak się "P6ź· 
niej okazało niektórym sprawił 
trochę kłopotu. choć jak wszyscy 
zgodnie . przyznali 'PO zakończeniu 
zmagań konkursowych, nie był on 
zbyt trudny. 

Pierwt11e miejsce ł laur ol!m• 
pljskl zdobył 17-letni uczet\ Tech• 

nikum Rolnlcze110 1 woj. lea;czyl'l· 
skiego - .. Paweł Parzy, który 
-wspólnie z . rodzicami pracuje· na 16 
ha gosuodarstwie. Drugie miejsce 
zajął · Kazimierz Fisiak reprezen
tujący woj, konińskie, a trzecie 
Tadeusz Kożuszek i zamojskiego. 

- Jestem bard%o i:zcsęłllwy t 
jednocześnie zaskgczony tym swoim 
zwycięstwe!)1 - stwierdził · laureat, 
Paweł Parzy. W olimpiadzie bra· 
łem udział ulerwszy raz l od ra
zu takich sukces. - Prawdę m6wi~e 
to nie liczyłem na swyclęstwo. bo 
spotkałem tu wielu kolegów, któ· 
rzy są ~fars! ode mnie I jak mi 
się wydawało mieli więcej wiado· 
mości. Cieszę się też bardzo z 
nagrody w posta<;l talonu na clą!?· 
nik, który bardzo przyda się w 
naszym gospodarstwie. Ten stary, 
który użytkujemy jut kilkanaście 
lat jest do niczego. Moi rodzice, 
też się zapewne bardzo z tego ta
lonu ucieszą. bo już od kilku l:i,t 
bez!:kutecznle staraj!ł się kupić no-
wy ciągnik. · 

Na zakoiiczenie wczorajszych uro
czystości w Bra.toszewicach iwy
cięzcom olimpiady, jak i uozo~ta„ 

łym wyróżnionym uczestnikom wrę 
czono cenne nagrody w postaci til.• 
lonów na poszukiwane masa:yny 
rolnicze, wemil- i>leniężnyc:h l Jl&• 

milltkowych dy,plomów. 

1:. w. 

OsttJtnio wszystkie trzy elemen
ty zadzłałaZ11 jednocześnie. I znów 
mamy dwa tory biegu wydarzeń.. 
Z jednej strony t'ozmowy kierow
nictwa ,,Solidarnoki" z rządem, a 
z drugiej - cału at'senał dotych
czas znanych ił'odków. Nie bez po
trzeby więc ukazało się w tym ty
godniu przypomnienie Prezydium 
Sejmu, prezentujqce Taz jeszcze cel 
i sens sejmowego apelu o pokój 

IM . DALEJ w :::r 

LAS ... 
społeczny, przypominające, te tt1 Już dwa lata trwaJą dyskusiJe . o 
Kancelarii Sejmu znajduje się pro- przejściu budownictwa mdęszka• 
jekt ustawu o nadzwuczajnuch. nioiwego w gestię mezyde-nta. Mó· 
irodkaeh. dzW.łania w interesie wiono o 1ym Jeszcze przed. ::iierp
ochrony obywateli ł państwa. niem. Wówczas wyalądało to na 

W koflcu, ntJ dalszy demonta.t chęć zrzucen·ia 'Przez resort lronae• 
państwa nie mo.temy ju.t sobie kwencii systemu nakazowo-rot· 

. pozwolić. WaTto zastanowić się dzielczego w budownictwie na 
nieco, gdtłe zaszli§my przez tTzy administrację terenową. Było to 
lata od chwłlł wystqpienia ostruda naturalnie urzybrane w l)ięlme 
oznak kt'yzvsu gospodarczego. Eko- słowa, z dorobioną zręcznie ideolo
nomitct stwteł'dziU, że jeśli chodzi gią o konieczności wzmocnienia sa• 
o poziom dochodu narodowego, morządiności terytorialn_ej. 
eofnęlUmy słę do roku 1974. W 1)ro- W tzw. rruędzyczasie urodzlił · si~ 
dukcji przemysłowej - do 1976, proj~kt reformy g06podarczej i 

wydobyciu węgla - 1974, a w dwie ustawy: o przedsiębiorstwie 
skupie żywca, nawet do 1972 roku. d samorządzie, daleko niewystar
I warto pamiętać, .te w tvm dzie- czające do wprowadzenia jakiiejkol· 
rięeioleeiu przubyło nam okola wiek gruntownej reformy . . Refor· 
trzech milionów obywateli. ma gospodarcza 01"2eWiduje likwl-

Idea Frontu Porozumienia stala dacię zjednoczeń i ograniczenie 
się więc rzecz11wiście ostatnią pr6- · roli miionisterstw przy likwidacji 
bq powstrzymania !IWałtownego sta- n.iektórych z nich. Reforma 2ospo· 
czania się w przepaść. Tak zosta- darcza wymaga więc ,przewrócenia 
la odebrana ł zaakceptowana :or:ez całego dotychczasiowego systemu 
zdecydowaną większość społeczeń- zarządzania, finansiowalliia itp. itd. 
stwa. Aprobata ta uwidacznia się 
w dyskusjach, deklaTacjach, Ustach, Jak ma się w tej sytuacji zna· 
w nocnych i dziennttch. „0zmowach leźć Urząd Miasta Łodzi w stosun• 
t'odaków. Jednak w PTakt?tce to- ku do jed·nej choćby sprawy, a 
warzysz11 jej nowa fala niepoko- mianowicie budownictwa? Przed• 
jów, angażowanie tv polit11cz1''l siębiorstwa - wiadomo - mają 
awantut'ę cor!IZ to nowuch prup być samodzielne. samorządne i -sa• 
społecznych. Kołn się zamuka'? lnofinansując& · ~ę. CaJ< - tak ijH!llł 

pl'%edsii~l0rstwu "~e- śę-· 'l:l'l>lal!ą"' 

N iePTawdq byłoby stwterdze- ło na 1>rzyklad· r<sbić ·akurat to. co 
nie, że z powagi sytuacji leży w interesie al>Ołeczeństwa re• 
gospodarczej większość nie prezentowane1to 1>1'%eZ Unąd Mia
zdaje sobie dobrze sprawy. sta? Chodzi tu ·o· rozmiar, Ja.kość 

Ten tydzień pt'Zyniósł Tównie.t do- budownictwa mieszkaniowno. 

Ciała koordynują0ego działalność ] Moiina zreasumować całą spra
budowlaną w mieście. PMedslę· we w ten sposob: ·~eje . llie bar
biorstwa nie 'widzą w tym „ciele" dzo dużo w żądnych samodtzielnoś
nk innego jak dawne zjednacie· ci urzedsiiebiorstwach. Zesu6ł do 

'nde. Widzą, -nie wiedząc dokładnie Spraw Reformy 'Pl'agnie, wkłada· 
czym będ2Jie 'Pl'ZYS%ły zarząd c:zy jąc w to wiele pracy. uporządko
wydział. wać 1ytuację na etyku interes 

Czym 1>4:<We przyszły ~d 
wiadomo w gr-ubszych iarynch. 
szczegóły są bliżej nie sprecyzowa
ne. Absolutnie nie z winy Woje· 
wó&kdego Zespołu do Spraw Re· 
lormy voópJa1<„.:~t . ><•vry oo ni.~
sięcy tyra nad dopasowywaniem 
łódzkiej rzeczyw.istości do bardzo 
zmiennych projektów pouczeaól• 
;r.ych resortów, projektów ustaw, 
czy zarządzeń. Polecenia. zalecenia 
i oropazycje zmieniają się z tygod
nia na tydzień. Są na obrae nU&e>J 
gospodarki. O ile w niektórych 
miir.isterstwach sprawa jest dość 
jasna, o tyle najgorzej jest - o 
tym mówiono na piątkowym po• 
siedz~niu zespołu - w Minister• 
stwie BudOWlllictwa. Jest to młAi• 
sterstwo. które r.ajbardziei broni 
się przed zmianami. okopuje lic 
na starych pozycjach, dążąc do 
zdobycia nowych. Dlatego też trud• 
no dziisla.i pisać. jakie na pewno 
Ióda:kie przedsiębiorstwa budowla• 
tie Drzeida Dod Juttatele o~e.zYOeą· 
iia. · ""' .„ ·· 

Wiadomo (ale ozy ta La.Prawdc 
do końca?) że do połowy przyszłe• 
l?O roku mają zostać zlikwidowa• 
ne: Łódzkie' Zjednc.zenle Budow
nictwa. Zjednoczenie Budownictwa 
Kom'lllilalnego i Ziedoezenie Gospo
darki Komunalnej. Wiadomo także, 
że Urząd Miasta nie ma absolutn~e 
nic przeciwko zrzeszaniu się 1>rzed· 
siębiorstw w dob_rowol.ne zwią-zkl. 

m-zedsii.ębiorstwa - interes miasta. 
Prze&iiębiorstwa natomiast ma.ją 
ręce ~ązan" bra•lqem dals1:ych 
ustaw dotyczących samofinansowa
n ia orzed.<; iębiorstw i ich opOO.a.tko· 
wania1;s Z„ d!'u!Mef strony - Unąd 
Miasta także . doda iac do wspom
n::tJl:!IY;Łu braków niejasną sy
t w · resortach walczacvch 
przecież o swa.ie i nteres~·. nif"ied
no()lkrotnie odbiel(a iace od intP.re
sów s!)Oł~nvch. Powiedzie~ w!ee 
mo?ina. • ma!(me. Prz~ te słowo nie 
roz11mit>m naturalnie nad:tnf"l?O mu 
niefortunnie ~naeze,n la : bfoto0. 
Zesp6ł do SJ>,raw Reformy Go• 

socduczej J)nedstawil w piątek 

staai ft/IOJej ,,racy d :!eden jedyny 
możli!WY wn!~: nie l'O?'Wliązywa~ 
5Gę, trwać do końca, do ostatee%Jne· 
l?O u1>onadkowania spn.w. Ba 
~d«łu na myi:tko. potrzebne 
będą 'PO dt'odze !)!"Z'.'\° na lleJ)~eo.! na• 
wet OT't:anlzad! większe I m.meoj• 
:g:e retmize. · . 

Na razie • ~feltt · órganizac1ł 
J:J1'%Y'S'Zle~ :zat:zĄdu podda.no TJOd 
dyskus ję akt:vwu SARP. TUP, 
NOT, PTE. NBP, Radzie Nawko
wej urz~· fJ!"ęzydencie, urezyden• 
tom miast, naczelnikom dzielnic. 
Żadnych deeyzll JeS!Zcze n ie Po· 
wzlf:to. CAP) 

Niepełnosprawni 
W codziennych rozmowach uży

wamy raczej innych określeń: 
pstrych, często brutall\ych, czasem 
obrażających, piętnują~ych kaleo· 
two. · Z irytacją w oczach spogla
.damy na tych, którym udawo
dawca zagwarantował . prawem 
plerwszel'lstwo w dokonywaniu za
kupów przed nami. Opinie kolej
kowe są bezwzględne w ocenach, 
reakcje lu.dzkie nieprzyjemne. a 
bezradność tych, którzy ,ą przed· 
miotem owych zaczepek czy ata
ków - naturalne. Nie mają od· 
pornośei psychicznej, są słabsi, czu
ją sie gorsi, słowem - niepełno
sprawni. 

W przypadku dzieci l młodzieży 
problem jest je~-zcze bardziej skom
plikowany. Praktycznie w każdej 
aferze życia i działalności mogą. 
okazać się gorsi czy raczej inni 
od większości. Utożsamiamy te 
dwa pojęcia; inny czyli gorszy. To 
co odbiega od przeciętności jest 
nienormalne. Taki stereotyp my· 
ślenia tworzył się latami, mamy 
go niejako we krwi. Tymczasem 
dla ludzi niepełnosprawnych, -.:a· 
równo w t-ensie fizycznym, ja'.< I 
psychicznym powszechne reguły 
społeczne okazują · się nie 
do przyjęcia i zastosowania. Cza-
sem chodzi o indywidualny zwy
czaj ubierania, czasem o niewy· 
obrażab1y ciężar dostosowania liię 
do wewnętrznego przepisu picia 
he~baty o godzinie 9 w biurze, 
~sem o nlemożnośl: wykonania 
normy. Uciekają więc we wła~ny 
świat.- który może być światem 
i>rzeatępstwa, alk_oholizmu, narko· 
tyków czy zamkniętym światem 
przeżyć, który nie neguje jednak 
cierpienia i lęku. 

Jett pewnikiem, że istnieje zwią
zek t><>między niepełnosprawncścią 
a nieprzystosowaniem społecznym. 
Odnosi się to zwłaszcza do niepeł· 
nosprawnych psychicznie. ludzi 
chorych czy· raczej uot:iada.lacych 
inną psychikę, ale także u.pośle· 
dzonych umysłowo. Potwierdzają 
to ostatnie badania kryminologów. 
Często niepełnosprawność, a w 
konseky:endi nieprzystoso~·~nie 
spcł~czne jest powodem wkro;:zc
n ia na drogę przest~pstwa czy n a r
komanii. 

Logicznie myślącemu człowie'.rn
wi nasuwa tię pytanie. co robi 
społeczeii two. aby nie rc<ła n·iwa 
kadra nie p!"zvstosow~ nvch stY>łecz 
n!e. Jak działać. i j~ltil"1i rn~to
dami oraz śro~bmi. abv ludziC' 
niepełncsprawr.i nioj!li akt:vwn·e i 
w pełni sie roz.v;Ha.ć, o':Z~1wiś~ie w 
miar~ sv.r~·ch mo~l iwoś :oi. c') 1"0bić. 
aby n'epdnr:i.,p!'awny n ie oznaczał 
niP n~zystosowany. 
Próbą odpowiedzi na te pyta-

nia była sesja pt. „Psychopirofllak· 

l"ONI•EDZIAŁE.K, 23 LISTOPADA 

P.ROGRA'.\ł J 

9.00 Cz.te;y pory roku. t.t.40 1'u ra
d '.o k ierowców .!Il.Cli> Z kra.i.u I ze 
świeita . 12.2.5 Melod.\e z Koszara.wy. 
12.45 R>Otn.iczy k.wadram~. !3.00 Kom·u• 
n.c'ka•t enengetycz.ny. i3.0I Rybac·ka 
progno.u po.J!<>dy . 13.0;i Si~m:l!o Gama. 
:4.00 Wiad. l ł .0$ Stud.io Gaima. 16.0U 

' Wl.a,c;. 10.05 PoPoludn ie c1.z :ewcząit \ 

tyka ludzi niepelnosprawnych" sot
gani.zowana staraniem łódzkich od• 
działów Polskiego Towarzystwa 
Higieny Psychic&nej i Pol•kie&o 
Towarzystwa Psychologicznego. 
Zgromadziła wybitnych naukow• 
ców, socjologów, psychiatrów, pr:y
cholog6w, pedagogó'\\', studentów -
a także rodziców i opiekunów osób 
niepełnosprawnych. W Międzynaro
dowym Roku Ludzi Niepełno
sprawnych, jakim ogłoszono rok 
1981, było to wydarzenie w Łodzi 
ważkie, przynoszące wymierne ko
rzyści. 

Na marginesie dodam, że ,V 
PWN ukazała się cenna pozycja 
trójki autorskiej: Z. Juczyńsk:e&b, 
M. Szafrańskiej, D. Pełki-Sługoc
kie.i - „Pat"Ożytnictwo s1>0łeczne, 
czy inwalidztwo u młodzieży". Pu
blikacja ta przyczyni się z pewno
ścia do rozwiania wielu mitów na
rosłych wokół problemu pasożytni
ctwa. Minimalny wręcz nakład 
(a szkoda!) przekreśla niestety na
dzie.ie na 1>0wsiechne dotarcie teJ 
książki do wszystkich zainter-eso-
wanych. (Z. Ch.) 

Komunikat lotko 
t>U'tY LOTER 

I LOSOWAN1~ 

' - 10 .... l'r - 15 - „ - • . 
dod. J 

I! LOSO·W ANM!!1 

- 13 - Ił - 11 - 24 li 

Końc6wG<a ba.nderd~: ~ 

3 

KUKUŁECZKA 8 z 3!J 

I LOSOWANIE 
15 - 17 - 18 - :Jl 

II LOSOW ANTE 
2 - 6 7 - 12 - 21 

dod. 24 
Ko11cówka banderoli: s2.;os9 

3.":! 

34 

NOW A KUKULECZK.\ 6 z 30 

I LOSOWANIE 
13 - 16 - 19 - 23 - 2ł - 29 
i liczba dod. do 3 trafień - C 

II LOSOWANIE „ - 1 - 14 - 23 - 25 - ao 
dod. 11 

Końcówka banderoli: 7032. 

--- ----- --- --- - -- - - -·- ~ - --- -
ty,god.nl.a - W . A. ll!k>iza•rt: „lAtcie 
S '..Lla". 19.50 .,Rond<>" - odc. pow. 
!/.O.OO oo m inut na !(ociel.rui. i1.oo W 
kręg.u PaderflWlllk11e«o. 2:2.00 F.akty 
dni.a„ 2.2.08 Gw~aizda sledml4l woe
czor6w - J<>h·n:v Cash. 2.2.15 Trzy 
·k·W&dra.nse .la'Z>ZU . 23.00 W~~ze Je. 
~ego Jl!;c<>Wt!lk:e<>. :&3.03 Międ«y 
d.nlem a s.nem. 

PROGRAM IV 

wody na to, z .iakq powagi\ trak- Interesy miasta trzeba więc za• 
tu;emy wszyscy nadchodzącą aied- bezpieozyć. Ktoś mus.i opraeowy· 
miomilowymi krokami t'eformę go- wać. qecydować o określonej poll· 
spodaTczq. Jednak powaga, a kan- tyce budowlanel w mieście. KtQI 
kretne działania przy!lotowawcze, musi bronić i.nteres6w SJ>Ołecznych 
to dwie różne sprawy. Dominuje wobec budowlanych. 
wrażenie biernego oczekiwania na 
spodziewane pozytywy. W zakZa· Do tej P01'Y z.led.noczenle bronilo 
dach PTZemysłowych, przedsiębioT- interesów budowlanych wobec spe>• 
stwach, w handlu i spółdzielczości łeczeństwa. Mimo takiej de facto 
mówi się o t'eformie nieustannie, funkcji. zjednoczenia nie cieszyły 
saTka na idiotyzm prowizorium sy- się uznaniem zał62 budowlanych I 
stemowego, a przede wszystkim - 2dziekolwiek. w Jakimkolwiek 
na niedowład a:dmiMstTacji wśzel- 1>Neds-ięblorstwie by o tym nde 

~-~„9:#~ chłopciyN. 15.30 Stud~o Rie:laks. 15.33 
Co jest &ra·ne7 15.35 Pl~ minut o 
kULturze. 16.00 Mu-zyolUI l &ktu.aJ1110-
9ci. !ł.30 N<JIW'06cl µolaok!eJ m~ykl 
ro~ry......ito01We,1. 17.00 W iad. I hnf. spor>i . 
17.10 Radtowe sl)Oltoka.n!.a . 17.30 Ra. 
d\akurler. 19.00 Dzlennl.Jt wieczorny. 
li.21 z · telewi:.zyjne1 plec:o!LnU. 19.40 
„Pu.n.kt wid·ze.n!a". 20.00 Wiad. I 1nt. 
dl.a 'kierowców. 20.06 Siadem na.szych 
mterwenc:li. 20.1 0 Konet!'rt tyczeń. 
:I0.3S Firz.ebo.le sprzed La1t. 2'!.00 W Lad. 
:ai.o.; Kr<llTl»ka s:p0rtowa. 2iI.20 Utwo
ry Ma·ooe!.a de Fa.Ni. 2.2.00 Z krai.~u 
i 1.e św!ata. 2.2..20 Tu rad.i<> kie row· 
ców . 22.23 Fono<t·eka narodO<W.a. 23.00 
w.:a.d. , 1n'fo.!'ma>Qje sp0:-towe oraz P>o· 
l€'!Tuhk~. 2-3.30 Ml<:!. p>U.b: :-cysty.cz.n.a . 
O.O. W!,aod. 

II.OO Wiad. lll.03 MliJst.-w,ie ~
neg,o słowa - „lo!.ada" - fr. epoipe1 
Homera. t~.211 Mu'l!yez.ne ~ ra
diofon!I. li.Ol Wlad. (Ł). 11.oa „Sa• 
morząd" - &ud. Wojsława Rodu· 
kiego (Łl. 12.Zl Chwila mu~kl (Ł). 
12.26 Ut•W<J<ry klarwes:v:n.tstów fr~ncu-

kich szczeblł. rozmawiać - każde dąży do sa• 
w tym pozornym przejęciu mod.zielności, do wyrwania sie 

apTawą zabraklo, moim zdaniem, SPOd kurateli zjednoczenia. 
jednego - zrozumi enia, że refo1- Urząd Miasta prouanuJe ~a
my nikt za n ikogo nie zrobi. Nikt nie ciała. które chce nazwać zarzą• 
nie przygotuje i n ie wprowadzi dem lub wvd~ałem budownictwa. 

z głęlt!)1dm talem zawłada.mbmy, te po długich l ciętklch 
elert>l8nlach, w d niu IS listopada 1981 roku 11m1arł 

S. ł P. 

DOC. DR HAB. 

JERZV N·OWAKOWSK1 
zBlStępca dy.rektora do spraw naukowo-badawczyi:h Insty tutu ce. 
luJozowo-Papiernic~ego, od7ltlaczony Krzytem Kawalerskim Orde<ru 
Odrodze nia Polski. Złotą Odznaką Hono·rową NOT i Wliel-0ma in-

nymi odznaczeniami. 
P<>grzeb odbędzie się -dnla 23 Jist<>pada 1981 r. o godz. 13 · na 

cmentarzu Komunalnym na Dolach, o czym uwiadamlają pog„ą. 

tenJ w głębokim smutku: 

ZONA, SYN-OWIE. OJCIEC, TESCIOWA I SZWAGIER 
z RODZINĄ 

W dniu 16 lll•topada 1981 roku 
odszedł t>d nas na zawsze 

S. t P. 

TADEUSZ 
RACIBORSK1 

ADWOKAT 
długoletni 1'Zlo.nek Zesp.olu Adwo
kac}<lego Nr 5 w Łodzi, serde
czny l nieodżałowany Kolega, 
dołwladc't<>ny prawnik. Wyrazy 
głębokiego wso6łczucła najbllt
azaj Rodzinie składają: 

KOLF.ZANKI I KOLEDZY 
oraz PRACOWNICY z ZE
SPO~U ADWOKACKIEGO Nr 

5 w ŁODZI 

INŻ. 

FEUKSOWI 
P01RTALEWSKIEMU 

wY'flZy serdecmi ego wspOłcz.ucla 
1 powodu łmlercl 

OJCA 

skła.dajJł 

K T.EZANKT t KOLET>7Y 
s PF>\COWNJ TS BPiRJ 

.,CHEMITEX". 

z głębokim talem uwiadamia
my, te dnia t8 llsoo11ada 1981 r. 
odszedł od nas na zawsze. na.si 
kochany Ojciec . najleps:r.y Dzia
dek 

STAN!ISŁAW 

PACAN;QWSKI 

Zegnamy G-0 dlllla 13 listo.pada 
br. o godz. U na Cmenła.mu lto-
11! una.lnym na Doła.eh. 

CORKA, ZIĘC l WNUCZEK 

Wyra.zy 'l\"Sp6łczucta 

KOL, 

MONICE 
SOBIECKt·EJ 

z powodu zgonu 

MAT lt. J 

składa la 
KOLEZANltl I KOLEDZY 

s SP nr 1T3 

4WWiWWWX::UA*ł 

ł DZIENNIK ŁODZKI nr 229 (99SO> 

KOMUNIKAT 
MPK iaiwladamia.. te od dnia 1S l!stopada 1981 r. wprowadzone 

zostan11 następujące zmiany w kursowaniu autobusbw: 

LINIA n - s at. Remltlelłi\sklego nie smfetti-. łtda - ityM!o 
do pętli Pl'2Y zbiegu ulic l'ellbkl ego l GoJawkz.ydsklej. 

· LINIA 17-BtS - z ul. Remblell6!1tiego do al. p,romińsldego po 
tra.sle Unit TT a następnie Ul. at. PnybysHwskłego l IA• 
dow11 do pęUl p~:ry ut. K.owalszezyzny (WedmattoweJ). 

LINIA 11 - z Teofllowa do ut. Llmano~kiego ltn zmla.n, nutę· 
pnie ul. at. IAmanowstdeco t at. Wł61<nlar.:y do ut. Poje-
1'lerskleJ. Da.lny odcinek truy. nie ale_gnle zmłamłe. Auto
busy 11.nll '1·Jłl8 łl:ursowat bę411 01teon11 tr„11. łJ. alkami 

BrukowJł I PoJezlerską. 

LISIA K - „ osłecUa Jladogonc1 do zbleł'U ulic zacbod:nleJ 1 Obr. 
Stalingradu - trasą bez zmla.n, następnie ut. Zathodftll\, 
al, Ko!clusz;kl al. Mickiewicza, ut. Kairole·wska,, ul. Buty
sła'\Vsk'I t ut. · Maratońsk11 do pętli pr.:y ~biegu Ulic M·ara
tońsk.lej I s. Allende. 

z :!:alem zawiadamiamy, te w 
4niu 1ł listopada 1981 r. zmarła 

W·ERONłKA 

WOJTOWICZ · 
dłu&"Otetnl Oddan„ pra.cownlk 
Dmekanatu Wydmatu Lekar.s.kle• 
go Akademll Medycznej w łlOdZI, 
Pnyjaelel 111łodzldy l eer4e~'Zllla 
Kotetanka. 

REKTOR, DZIEK.AN WYDZIA• 
I.U LEKARSKIEGO. DYREK· 
C.JA, KOLEUNKJ ł KOLE• 
Dzy s AltADE1oltJ MEDYCZ.. 

NE.Jw LODZI 

&erdKm• wyrn,. wsp6łczuda 

KOL. 

Ml·ECZVSŁAWl·E 
KUBERA 

1 powodu tmterc:I 

OICA 

skladaJ'I 

DYRUC.JA oraz ltOLE:tAN· 
KJ I KOT.EDZV ze ZJEDNO· 
CZENIA PRZE'.\'IYSŁU ART. 
TECHN. ł GALANTERY.J-

NYCH w ŁODZI 

' 

2664-lt 

Rada Adwokacka za~iadamla, 
te w dniu 1- tlstopada 1981 r. 
Zinl!Jrł 

TADEUSZ 
RACl·BORSKł 

ADWOKAT 

c'l!Gnek Zespołu A4wokaddego 
N t' I w ł.od'ZI. " Zm Młylll tra
cimy dośwt1deZ11atego prawnika 
l oddan~ KoleCfl· N•Jblltez.eJ 
Rod'l<inłe Zmarłeco „rdeczne wy• 
~·~ w1pólozucla 1kładaJ~ 

DZIEKAN I Ił.ADA At>WO• 
KACKA w LODZI 

B.olec!ze 

MłROSŁAWOW1 
PAJĄKOWI 

wyrllll' •ndecznep wsp6łesucla 
11 powo.clu 111onu 

ole A 
•kła.dają 

ZAftZĄD l 1tADA SP•MI. PoP 
PZPR. ltOMtl!llA ZAXl.ADO• 
WA NSZZ ,.SOLJDARNOSC", 
RADA ZAKł,ADOWA oraz 
KOLEZANKJ I KOLEDZY ze 
SP-NI PRACY USŁUG MOTO-

RYZACYJNYCH w ŁODZI 

PROGRAM U 

L'..~ Wi.ad. !ol.35 Co sly•chał w 
AW:.ecl.e. 1.1.40 Nowe na.19rain!a pot
śklej mua:~l lu.doweil. 12.03 Od P<>
lonea.a do ma.zwr.a. !2.2S ?<>rady K.a
rol!.ny Koc<>wel. 12.~ Stara i nowa 
muz~ika wo~skow.a. 13.00 Dl.a kl. I-Il 
- .. Chochoi>OIWe g~n.ie" . 13.3-0 Wiad 
:3.3'6 Ze w<;i : o wsl. !3.51 Ibery,J,sikle 
rytmy lud<>we. 14.10 Audyc .~a publi. 
cystyc-z,na. 14.20 P\oonł St.an!sla·wa 
M?niunki. 14.40 O twórc.zoścl dla 
d.z:eci. IG.llil 'f.ra.ncJ.s-ze.6 Mrow'.~ 
dudzia>!"<l z Pr7.Y·borowa. 15.10 Lu.dzie 
l. lich oa Je . 15.30 W!ad. '. 5.35 Po
oo~u.dnle dz!,e-wc,za~ l chlooc6w. 16.!)jl 
Muzyk.a ren esa.n6'U . 16.20 Radl.owe 
TechnJ,kum Rolnic-z.e. 1~.30 Oby-wa.t~· 
l.e. 17.00 Czy 7'!1as2 sw<>Je µra1W<>? 
l7.20 Sta.n<l.a.rdy ~p!ew.a D~muta Rinn 
17.30 Sz,ersz.e „po1rz.en\e. 17 50 z „~. 
g<rań E . F\·schera. 18.0\I SaJ.do. o.a
n1!e d:vrekito~! 18.25 P le<b!scyt Stu. 
d !a Gama . ·18.30 'Eicha cln!a. . :8 40 
K.al.e.Jl:loolkO!J) n.a.u:ki. 19 .30 Ra.dłowy 
Uk.syikon Smyc7ikowców ~o 10 s 
Plrokoflew: •• J.e.slenlą" - uwe:'tura 
oo. 8. 24.2.0 Dtwleko.wy PJa·ka.t Re
~'La.mowy. 20.30 LC!!kcla 1-ez. ros. 20 45 
Lekc_ja Jęz. niem. 21.00 Na•uka -
or.alkty~ - aud . K '1JU.!"OWl1'kLe~o. 
21.2.0 W'\e!'SIZe ~ptew.am·e - Jerzy P''
cowskl. „t .30 Wo\ed . I In!. ~oo:"t. 21 ~ 
Wert\1e I 1<ontrowers1e. 22 OO Prom~ 
nada. 2/Z.30 .. Srown~k ll~eraokl 33" -
aud. Me'k&a1n.d1ra I t.ukasta Mala
chow&k!ch. 23.30 · W Lad , 23 .35 Muzyka 
na d.obramoc. 

PROGRAM ID 

10.30 ~s1>re.sem r>rzez ~wil•aot . 10.35 
K lerma.sz l)lyt. 11 .00 Kto Pom<l're 
lnwaM.dom. l~ .30 za.oommlana płyta 
zest>Ohi Hl-Los Hannony tn Ja.n". 
!2.00 E1<gpresem pr~ twl.a.t . 12 ~5 
W tonac:~I Tró,kl. '3.00 PO>Wtć~ka z 
l"OZI'YWlk1. !UO ,.C7.:vste rsdo&c! mo
jego ty.cl.a" - <XI<:. J)OW. 14.00 PO· 
Jon~a w muz:vce oo·ropeJ~k ieJ . 1S oo 
1!lk.!lpr~eom pl"ZM •YJ>!a.t„ 15.0S Złote 
la>ta swln~ . 1S.30 Nie t)T.llko me
t>Odl.a. t11 .00 POC!;łueha~ warto.„ Hl.15 
Muzy,kobra,nJe . 18.40 •. Odd7.lał spe
cialmy" - rep. J . Jane.czek I G , 
01"'5'h\sikle1. 17.00 Ek.!'oresem o~zez 
~w'a.t 1705 Murzv~na o<>czta UKF 
17.40 w~z··ołl<'e r'!Nl'l:'l orowa•'.l"''I d<l 
]'lo"-'hV'U1e. 18.i O' Polit"ka d•'a W"'1V

•tkich. 18 211 C?a.s rehiltsu. 19 OO C<'
d~\-enm1e pe.w. w wvd. rttw. - M 
Bt1łhail<<:><W: „l'l' a•3 l!war<'.1' 0 ". Il! ~o 
Ekspresem pn~ św1at. 19.36 O.pera 

slc!ch (stereo). 13.00 Wlad. tt.06 M. · 
Gomółka - M-ei~e na PMMel'"t Pol. 
ski do te.k9t6<w Ja.na Koch.al!l~kće
go (stereo). 13.50 •. W J~\ora.n„.ch" -
od·~. oow. radiowe~. lł . 20 o. Szoota
kowicz - Sonata n.a Slk rzy.poe J tor
t eplan oo. 13'4 (ste.rec>). tS.00 S.tud.io 
Gama w Stereo (&tereo). 18.00 W:iad. 
16.05 Fot.k:or na.rodów świata (&te
re.o). !UO Sławnt J)!an l-ścl - tvo 
Fogo:-el!<: (_.t·ereol. 17.0o A·ktualn.ości 
dnia CL). 17.zt Z cyk;u: „5 minut o 
soorcle" - audye}a Zblgnie~·a Woj
ciechowskiego Ił.I. 11.25 Kwadrans z 
.tednym wvkonawea - M. Mathieu 
(ł.). 17.48 Re.J>Ortat TadeuS'Za szewe
ry (Łl. 11.oe M. de Falla - „czaro- 
dzie,lska mllośt" (Ł). 18.25 .,N1lłu 
zdrowie" - aud. Alle.I.I Juł.kiewl-cz 
IŁ). 18.40 Chwila muzyki (ł.). 1 8.łS 

P.rezentaoeje: NowO<ścl j.a<i-zu t>Olsik l~ 

~o (,st-e.reo). !9 .2S G<' eM.a p.lyt (ste-
reo). 20 .1 0 Wyb~tinl akitoo:-zy c;z~a.Ja 

ulubil.one k.s!atókt - •. Koolumboow\e 
r<>CQ:·n·i..1t 2-0" - f 0r aZ111. l)OtW. R . Brat
ne!!'<>. Czyt, J. Eng~e:"t. 20.30 Sławne 

d-z.le-la. sławni w~ik0on.awcy (stereo). 
22.00 W'.ad . 21l.05 K!llub S'!ereo. 
(&te-reo) . U .30 •. Z ne:-spe1ktywy Su
ra" - re.p. lit. W . Ma:"k-'ew:-c.z.a. 
24.00 Cz.as ja/ZIŻIJ (stereo). 0.30 Koły. 

5aL'1iki z ..--'e1~ikkh dróg. O.SS W '.ad. 

Tii;:.:t,.EWIZJA 

PROGRAM t 

l3.3tll TTR, RTSS - ma~ematy.Jta 

I f!zyka.· sem. 3, IS .SS NURT - ~Y
whll.izaoejQ I kultuu ws.J>6łoc:·zesna. Hl.30 
Dzd.eninl.Jk. Ul.SO Zwienzy.n'.« . t7.20 
Dom i my. 1'1.30 Bl~sk!e spotika.n:e 
i •• Tlr-zec>\m Oddecbeftl Kiacz.uchy". 
17 .SO Kltni\Jka zd ro-ico człowtellta , 

t8.2G Wszml<o o rełorm!e. 1a.se no. 
bran~. 19.00 „ CZ>!owlek 1 kwńat.elm 

w U!rta.c·h" - i ar-chl.wuan tele'k !na. 

19.30 DZ'len;n~k. 20.15 Tea•tr Tv - ,.'Zle-
1.ona lcaikad•U" - A. Schll'>i.tzler. 211.3G 
XYZ (.!) 2'2.05 I>z!enn·\Jk. 2!2 .20 XYZ (~). 

PROGRAM li 

38.111 „Sz>torm" - et.i ttd~ t:1m,oiw.a 
Óru wiadomości Im~~. tU5 O.t>owleść 
o sta.tlciU l 1e~ ka.pttan~e - rffl.e'ksje 
K . Jur.klew'.m.a. 19.00 Wl.a.domośd (ł,). 

19 30 Dz!e·n ·n•Lk. 20.00 .. W!eczór róty 
wia~rów" . 20.55 Fo:-um kor~den• 
t6w z.u;r~m'cmych . 21.20 N i;tooz>l:ny, 

31 30 „ ldole I kukły" - ezyi\ quo 
vad ts r!)zrywko. 21.1S T~at.r Tv -
.,Derw.!igz0

, 



j 
„PÓIDŹ DZIECI~, JA CI~ UCZYC KAŻ~ .. .!" 

G • z 
.Jak zapewne dobrze państwo pamiętaj!\, w zna

nym (z lektur szkolnvcb chociażby) wierszu pani 
Marii Konopnickiei pt. „Przed sądem" dobry 

·i wzruszony sędzia powiada do pewnego małolata: 
..pójdź dziecię ia cie uczyć k. ażę! ... " Pięknie i po 
~owsku powiedziane. Gdybv rzecz taką miała 
miejsce dzislai (a mo2łabv bo tzw. sierot społecz
nych zgłasza sle na państwowy garnuszek ~ooro), 
otóż J:?dvbv dzisiaj padł orz'<ld sądem powyższy 
troskliwy wvrok. iakiś przytomny ławnik mógłby 
się dorwać przed oblicze sadu z pytaniem: uczyć 
- bardzo dobrze, ale l!dzle i z czego?; 

Jeśli iest ~ tym domniemanvm pytaniu dzien
nikarska orzesada. to niestetv coraz mniejsza, R 
o dowodach orzedkładanvch orzez życie będą. iak 
sadze. mówili sooro radni dzielnicy śródmieście 
nodczas swoiei nledalelciei sesji poświęcone; m. in. 
nroblemom I kierunkom rozwoiu oświaty. O ~pr.a
wach tvch moa:libv również oowiedzieć niemało 
radni z lnnvch dzielnic Łodzi bo przecież Sród
mieście nie ma -patentu na oświatowe kłonoty. 
Dysąonując wszakże danymi z tej właśnie dziel
nicy. DOtra'ktuje ie iako -przykład charakterystycz
ny dla całości problemu pamiętaiąc o tvm, że 
l!dzie lndziei. np. na Retkini czy Widzewie-Wscho
dzie. może być także !!'orzei. 
Pietą achillesowa bY zacząć diagnozę tid Po d

st a w. iest soraw1.1 ooieki orzedsZ'kolnei . Wedłu<\ 
danych z erndnia 1980 roku. na terenie Sródmid
c!a miesz.ka 5.700 dzieci w wieku 3-8 lat, a we 
wszystkich śr6dm1eiskich przed•zkolach iest bli~ko 
2.5 tvs. mieisc normatv-wnych 12.4 m kw. na dziec
ko). W obecnym roku szkolnym wychowa!llem 
przedszkolnym obieto 2973 maluchów. ti. 52 oro
cent wspomnianei wYżei liczby dzieci. W oorów
nanlu z rokiem ubie!!łvm iest to o ok::iio 2 proc. 
mniej, a stllło sie tak m. in. w r.wiązku z zar7.a
dzeniem mlnistt'a oświatv i oorozumieniami pod
pisanymi między resortem a zwia~kami zaw•'
dowvmi. Zarzadzenie to n~tala limitv ~zie~i w o~
d7!iałach młodszvch na 25. a w stairszvch na 30 
dziP.ci. 
Ktoś. kto zw:vkł patrzeć 

TYLKO NA JEDNĄ STRONĘ MEDALU 

m6'?łby nowiettmeć że zarządzenie to, a przede 
wszystkim związ!kowe protf!sty przeciwko nadmier
nemu zagęszczaniu przedszkoli. zmniejszyły możli
wości zas1>0koienia DOtrzeb społecznych. Można 
myśleć I tak. ale warto również pamiętać, że w 
protestach tych chodziło przecież o to. by dzieci 
nie upychać w coraz gorszych warunkach do 
opieki i wvchowania. bv opieka przedszkolna nie 
była opieka fikcyjną, a przedszkola wyłącznie 
p r z e c h o w a t n i a m i - zapełnionymi do !(ra
nie wvtrzymałości murów. dzieci. nauczycielP.lt. 

Respektowanie wsnomnianego aJityzal!eszczenio
Wel!o zarządzenia snowodowało. że 'PQdczas rekru
tacji dzieci do przedszkoli na rok szkolny 1981/82 
- na 3162 zl(łoszenia odrzucono 581. Myślę, że ta 
liczba (zmniejszona późniei drogą pozostawienia 
cześci dzieci w iłobkach , przekroczenia ustalor.ego 
limitu mlelsc itp.) oraz właściwie rozumiana opie
ka przedszkolna wskazu.la na iedvne prawi<!łowe 
wyjście z łódzkich przedszkolnych kłopotów. .J„st 
nim sz,ybka budowa nowych przedszkoli i ten 
prior·v.tet iest bezdvskus.v.inie uznawany l)t'zez sno
łeczeństwo. 

Wiadomo iednak. że 

ŁATWIEJ ŻĄDAC - GORZEJ OTRZYMAO 

W trudnej - oby niezbyt dłu.iio - sytuacji tne
ba wiec było znaleźć wyjście pośredme, tymcza
sowe. 

„Ponieważ w naJbliż.szych latach żadna nowa in· 
westycja nie jest planowana w naszeJ dzielmcy 
(ubolewa DRN Łódź-Sr6dmieście) Wydział Oświaty 
podjął działania doraźne w celu WYll'JS'POdarowa
nia dodatkowych miejsc przedszkolnych. Od wrześ· 
nia br. zorganizowa·no oo iednym oddziale orzed
szkolnym w szkołach podstawowych nr 14 i 23 
oraz oddział w przedszkolu ZPDz. „Olimpia" (na 
miejscu oddziału tygodniowo-nocnego). Ponadto. 
wraz z nowym rokiem szkolnym, rady pedagogicz
ne wielu przedszkoli podjęły decyzję. aby do l!:aż
dego oddziału przyiać o dwoje dzieci wiece.i. Dzię
ki tym działaniom do przedszkoli tra!iło 368 dzie
ci z rodz.in znajdujących sie w trudnych warun
kach materialnych (matki samotne, rodziny za
stępcze i wielomietne, rodziny o niskich docho
dach na iednego członka)" . 
Pięknie. Czytam ten wyw6d niby z radością, 

ale zastanawia mnie dlaczego dzieci z takich trud
nych warunków nie dostały sie do przedszkoli w 
pierwszym rzucie. Wyprzedzili ich ieszcze więksl 
biedacy? Cz:v było Ich aż tylu, że „na lodzie" zo
stałv nawet matki samotne? Cóż. ważne w k~tku. 
że dzieciaki iakoś unchnieto, a owe matki odetch
nęły ... Na iak długo? Co będzie w roku przyszłvm? 
Czv znów będzie sle łatać dziury w sposób do
raźny? 

Porzućmy teraz maluchy w przyciasnych nned
szkolach i przejdtmy do śr6dmiejskkh szkół. „W 
warunkach obecnel bazy lokalowej" - że posłużę 
się urzędowa terminolpgla - nastąpib w b-ieżą
c:vm roku szkolnym znacz·ne . w:vdłażenie czasu· 
pracy szkół. Wiekszość z nich kończy zajęcia dy
daktyczne między godziną 16 a 17, a w najbliż
szych Jatach (nrorokuie DRN Sr6dmieście). ieżeli 
owa b a z a nie ulel(nie oowłększeniu. czas tPn 
bedzie ieszcze bardziej sie wvdłużał. Pamiętaim:v 
bowiem o 5-dniowym tygodniu nauki, wzroście 

liczby uczniów w wieku sz.kolnym oraz panują
cych również w szkołach antyzagęszczeniowych 
tendencjach (25-30 uczniów na oddział), co ozna
czać będzie zwictkszenie się liczby oddziałów. 

Jak powiadają fachowcy, „te dwa ostatnie czyn
niki - niewatnliwie bardzo korzystne dla proce
su dydaktycznego - wymagają jednak znacznej 
poprawy bazy lokalowej". Ech ta baza'..:.' Bez niej 
- bez DOwYCh orzedsz.koli i szkól - syt\ia'Cja w 
łódzkiej oświacie ciągle nie chce I NiE ąĘIJZIE 
wnlądać różowiej.„ '"~ ' 

A orzeciei zagęszczenie szk6ł, wzro:lt zmiano
wości, no2orszenie się warunków dla dzi.ałalnośc! 
opiekuńczej szkół (praca świetlic szkolnych. żywie· 
nie). to nie wszystkie kłopoty z jakimi borykają 
się opiekunowie, wychowawcy, nauczyciele, woźni, 
dyrektorzy szkół - dzieci naszych nie pumijając, 

. Jeśli bowiem nawet iest gd7iie uczyć (niechby na-
wet w ciasnocie), to bywa, że nie ma c..::asem z 
czego. Wspomiane na początku lektury szkolne są 
coraz trudniejsze do nabycia. Brakuje wlelu pod
reczników, pomocy naukowych, map, atlasów. 

Szczególnie boleśnie daje się to , odczuć w zasad
niczych s:r.kołach zawodowych, do których historia 
Polski powróciła np. po wielu latach wygnania ... 

Nauczyciele rozpożYozają uczniom swoje księ
Jrozbiory uczniowie mobilizula do czynu tatusiów 
(„tato skombinuj ml na jutro .,Mazepę" Słowackie-
10"). dyrektorzy szkół bie2ają za fachowcami, któ
rzy skłonni byliby szybko i dobrze przeprowadzić 
remont kapitalny, a nad całościa unosi sie duch 
wygnanej w zaświaty nowszeechnej 10-latki. któ
ry straszy, że i tak kiedyś wróci. jeśli tylko 
nadejdą dla szkolnictwa lepsze czasy •.• 

ZDZISŁAW SZCZEPĄ.NIAK 

Reformo wejdzie w życie w f erminie 
PMy.gotowal!tie l przelkazanie oJ)l.nM 

pul>licomej proJelktu rorzoporzą<lzeinia 
Rady Mim.lstrów, Ookreś!a.Jącego Ul'•a
óy d'ZJiaŁainl.a przedsię!11orstw pań
stwowych w 1982 r„ niefortunnie 
określonego 1a,ko t?JW prowizorium 
systemowe. wyw<>łał.o nleocrek.!iwane 
za,!lJ!epokó~e. Polawiłv się os:ka,rte
nl.a włada: o nr6bv wvcofvwa•nla '!ie 
z reformy l(OSPod.a.rC?Jei. bądź teł 
o n!ezgoclJne z dotvcheza.sowvml usta· 
leni.a.ml - orzesuiwanie 1e1 na dal
sr.e lata . Usto„unikowa! się do ntch 
nełnomoon!Jk rzadu d.s. refomny, mi
nister. prof Władysław Ba•ka. któ
ry POWlecLzliał d,zlen;n;lk.arzowl PAP 
m. ~n.: 

- Za1!'7ru~Y te sa nam :rm.aine: czes~ 
z n.Ich wywwa.na le.st naiwet - :w
pewne w dobrych tn~enc1ach. lecz 
w niewied•zv pr-zez niektórych 
na•ukowców I publicys<t6w. Pra~e 
więc nrzvoomnlee iesz,cze Ma: dekla
racie nrez·e&a Rady Ml.!lJlstrów. te 
rzaod - n.iel)aaet,n.le od warunik6w. 
w ialk.hoh 1esteśmy - le';t zdecyd<>· 

O wynalazczości i ruchu racjonali 
zatorskim od dawna mówi się, że 
są szansa bezinwestycyjnego roz
woju gospodarki. W przededniu re
formy, sprawy te dały 'się przed
miotem szczególnego zainteresowa
nia i dyskusji w środowisku racjo
nalizatorów I wynalazców. śmiałe . 
konsekwentne i szybko wdrażane 
projekty WYnalazcze · dla działają
cych wedłul( trzech „S" przedsię
biorstw, mogą stać sie motorem 
postępu. Konk1.4I'encja w zakrede 
jakości towarów i cen wytworzyć 
może swoisty .,system ssania" no
wych pomysłów. Wszystko to oczy 
wiście „być może" ••• 

Jak dotąd - półtora miesiąca 
J)rzed wdrożeniem reformy - nikt 
tak naprawdę nie wie, jak funk
cjonować będzie ruch wynalazczy w 
zreformowanym sytemie gospodar
ki. Jedno wiadomo na pewno: obec 
ny s:posób iest zły. Znalazło to 

· odbicie między innymi w 14-pro
centowym spadku zgłoszeń projek· 
tów wynalazczych w na~zvm woie· 
:wództwie. O przyczynach można 

wany wp,rowad'Zić reformę l!<>SoPOdar- &Ulitac}I z zalkłarl.amd, zwtląZlkami za. 
czą Od I stycznia !9ln r<liku. I W'Odorwymi i Lnnyrmi or,gal!lćzacjam!., 
$wiadomość, te będa;le konileczn) przectsta'W!liony 10&!.a•nie ood obrady 

oom.ost mlędrzy obeonym sta,nem mądu. 
chaosu elkO'!lornJLcznep;o, ·a wdJra.ta.niem R<>l1.a d'°llmmenbu, kitóry Ookreśl•amy 
w pełnym Ul•kresle n.O<We.ito systemu. talko nrowiool'ium systemowe (być 
nodlk.reślon.a '20Stała }ut na eta.ple mo<te jest to myląca nazwa. V'PN>
ksz.tałtowaini.a oodstawowych klerum- wadz.ającą n•lektórych w btąd), 
k6· · reformy 1(0&t>Od·arcze1. Nie soo- sprowadza sle prnecte wszvstk.!m do 
dzlewał.iśmy sle oczvwlście. że wa- ujęcia w }eclmym opracowal!lLu wszy
ruinki w których przyjda,ie nam stlk~h aspek.tów funokclonowan.ia. 
dz:iałać. będą a,ż tak niekorzystne. przed~lęblorstw w norwym sys·te-

Oisobne I tvmcz.aoowe rozw.laz,a.nia miie, ro,z,pr01S1ZOny~h w różny.eh oro
okresu porzeJśclow~o z,ha mlJOill•l20Wla· 1ektach ustaiw. 
ne są w neŁnl z za~adam!. w.l)lo!<any- Niemało emocjd buodizl także sipria. 
m~ w załotentach ref<>Ml;)Y oraz wa or:ga,n!!lacN owemY'Sl·U Stw1e.rda:a 
w pro.\ekta.ch ustaiw I \innych alktów s ię nL~!edy, te wladrza >:a~ntereso· 
n.c. matV'W!lych. wor<l'W'Sdrz.artą.cy,ch re- wana 1est w utrzyma.n Lu zleclnoczeń 
formę. Be=sadine są wiec ocJka.r±e· Otót I tutaj chcl.ałbym wy.raźnie 
nńa, te .. refOl!'llla OO'bie, a ro"LWla· t>Odkreś~!ć. te rząd Jest ooecyd<JWa
zan.ia . nrze:i'śclowe sol>ie". Istnieje ny wyfkimać w pełni postainowlenla 
mied'ZY nimi ścisła. W!Tecz orl(a.n,lcz.. ustaiwy o przed,ffięblorstwach pań
na wlęt . Rząd dąży do PI'ZVS•Pies-ze- sh1•oiwych. Od d•nla t sityc"llnńa 1932 r. 
n;\:a nr.ac lel(is1acy;my.ch, :r,wl ązalllveh oostawione zootaina one w st.a.n H
z reformą. J.esz.cze w tym mlesla.cu kw•.aac)!. który nokwa do o<>łowy 
pail«i et ustaiw pod.staw()!Wych, Po k<>m- roki\l. (PAP) 

i - wśród łódzkich racjonalizato
rów - mówi się wiele. Najistot
niejsze z nich to: wydłużający sie 
okres wdrażania projektów, zbyt 
niskie wyn_agrodzenia dla twórców, 
brak silnych bo~ów pozamate
rialnych. Ogólnie - jak słyszałem 
w łódzkim WKTiR - winien je!lt 
temu przeciągający się, wszech
obecny kryzys i ciągła niepewność, 
iak działać będa przedsiębiorstwa 
w nowym systemie? 

Nikt nie wątpi, że sprawą zająć 
się należy ooważnie. średnie efek· 
tY projektu wdrożonego w naszym 
województwie WYnoszą 135 tys. zł 
Każda złotówka nakładów na roz
wój racjonalizacji i wynalazczości 
daje 8 zł zysku. Jednak wcale nie 
ie91: powiedziane, że zakłady, go: 
niąc za zyskiem de zechcą oszczę
dzać na racjonalizacji. Działania 
takie, choć krótkowzroczne, nie 
są wykluczone. Wątpliwej jakości 
zachętą do tego typu posunięć 
mógłby stać się wadliwy system 
finansowania ruchu. W jednej z 
wersji projektu nowej ustawy o 

wynalazczości mówiło się odatnio, 
że w samorz.ądnym, samodziełnym 
i samofinansującym się przedsię
biorstwie wynalazczość finansować 
należy z zysków nadzwyczajnych 
Nie trzeba być ekonomistą, żeby 
zrozumieć szkodliwość tego typu 
pomyciu I kryjące się się za tym 
niebezpieczeństwo. Jaka załoga do
browolnie, ,,lekką ręką" zacznie 
rozdzielać na lewo i prawo własne 
zyski nadzwyczajne? Projekt ten 
na szczęście upadł. 

Istniejlł jednak inne wątpliwości 
I kwestie do rozwiązania. Z iakiej 
puli płacić wynagrodzenia dla 
twórców? Czy z funduszu płac? 
Jeśli tak, to czy konieczność 
oszczędnego nim gospodarowania 
nie i<powoduje odpowiednich cięć 
w wypłatach dla autorów oomy
słów? Zdaniem zainteresowanych. 
pieniądze te pochodzić powinny 
spoza funduszu płac. Racjonaliza
torzy i wynalazcy od dawna mó· 
wią też o notrzebie rzeczywistego 
zainteresowania załóg efekiami 
materialnymi wdrożonych pomy-

• 
Nie spory polityków 
lecz interes człowieka! 

W dniach 22-26 listopada organizowane są tradycyjnie już przez Polski Czerwony Krzyż 
Dni Honorowego Krwiodawstwa. Warto z tej okazji przypomnieć, ie w ciągu dziesię

ciu miesięcy br. łódzcy honorowi krwlodawr.y PCK oddali już ponad 7 tysięcy litrów tego 
najcenniejszego z leków współczesnej medycyny. Dzięki ich ofiarności przeprowadzono w kli
nikach łódzkich setki najbardziej skompliko wanych operacji chirurgicznych, uratowano 
wiele istnień ludzkich. 

Korzystając z tej szczególnej 
Polskiego Czerwonego Krzyża 

okazji poprosiliśmy o rozmowę prezesa Zarządu Łódzkiego 
prof. dr JOZEF A BORSUKA. 

- Honorowe krwiodawstwo to 
dzisiaj jeden z najważniejsz11ch 
kierunków humanitarnej działal
ności PCK. Czy od tego zaczyna
liście po wojnie? 

- O, nie! Zaczynaliśmy , od or
ganizowania pomocy materialnej i 
medycznej dla tysięcy repatrian
tów i osób powracających z obo
zów koncentracyjnych, z niewoli 
czy robót przymusowych. To było 
najpih1ieisze zadanie. Chociaż już 
na ooczątku 1945 roku przejęliśmy 
od jednej z jednostek Armii Ra
dzieckiej polową stację przetacza
nia krwi. ktt\ra stała się zalążkiem 
pierwszej w Polsce stacji krwio
dawstwa. Powstała ona wówczas 
przy ul. Armii Łudowej. Byla też 
:o:aczątkiem późniejszego Instytutu 
Hematologdi. 

Z drugiej strony, proszę spoj
rzeć na kręte drogi historii„. Wi
dzi pan, teraz jak gdyby zamknę
ło nam się kolo. Rozpoczynaliśmy 
od pomocy - od kuchni polo
wych na dworcach. paczek żywno
ściowych - I do tego wróciliśmy 
Wprawdzie · jeszcze bez kuchni po
lowych, ale z paczkami mamy ur
wanie glowy. 

- Dlaczego urwanie glowy? 
Zawsze uwafolem, :te PCK ;est 
jedyną w Łodzt organizacją spo
leczną posiadającą ogromny zastep 
naprawdę oddanych sprawie spo
lecznik6w„. 

- z tym, widzi pan, różnie by
wa. Spoleczeństwo postarzało · się 

nrzez te tata i działacze, kt6rzy 
~O lat temu dawali z siebie wszy
stko, by ratować ludzi, często z 
narażeniem życia, także zestarzeli 
się. 

Wcale nie żartuję z tym nara.że

l}ie.m życia. Stostra ' Helena Dallz
kiewicz, wychodząc na dyżur z 
bramy budynku PCK, zginęła od 
kuli ukrywającego się hitlerowca: 
To było 5 lutego 1945 roku, w 
wyzwolonej od dwóch tygodni Lo
dzi. 

- Szkoda, :te tego rodzaju fakty 
prawdziwego poświęcenia w spra· 
wie ludzkiej nie zostaly wlaśctwte 
wyeksponowane w historii nasze
go miasta. Jest teraz moda na ta
blice pamiątkowe z najróżniejszej 

okazji; wydaje mi się, że wlafote 
takie fakty tysiąckroć bardziej za
slugują na . upamiętnienie, niż to, 
że przez tydzień lub miesiąc któ
raś z postact historycznych miesz
kala w jakimś lódzkim domu. 

- Zgadzam się z tym w zupeł
ności! Nie potrafiliśmy docenić 

-prawdziwej ofiarności i ofiary lu
dzkiego życia. Ale my w PCK 
myśleliśmy o tym. Powiem tylko, 
że tablicę pamiątkową chcemy 
wmurować dokładnie 5 lutego, w 
rocznicę śmierci siostry Heleny. Z 
pewnością będziemy mieć w tej 
sprawie sojuszników. 

\ -
Odbiegliśmy i&lnak nieco od te

matu. MówiHśmy o naszych społe- · 
cznikach. Jestem już starszym pa-

słów. Idzie o to, by uzyskane pie
niądze nie rozmywały się - jak 
dotąd - w ogólnym tyglu syste
mu rozliczeniowego przeddębior
stwa. By mogły na przykład wzbo
gacić fundusz socjalny lub miesz
kaniowy załogi. 

Właściwe i korzystne dla przed
siębiorstw i twórców funkcjono
wanie wynalazczości, to również 
pr<lblem tempa wdrażania pomy
słów i właściwy ich przepływ 
między zakładami. K'.to wie, czy 
w sytuacji, kiedy na rynku dzia
łać zaczną prawa zysku i konltu
rencji. nie będzie warto zmoder
nizować · sposobu zakupu projek· 
tów wynalazczych? Rzecz w tym, 
by ooprzez wprowadzenie modelu: 
zakład - strona kupująca, autor 
- strona sprzedająca „na pniu" 
projekt, zainteresować przedsię
biorstwa sprawnym ich wdraża
niem. Może warto by przemyśleć 
pomysł jednego z pracowników 
łódzkiego WKTiR, p0legający na 
stworzeniu firmy zawodowo zaj
mującej się rozpowszechnianiem 

nem i 1 żalem muszę pr~yznać, że 
współczesna młodzież me zawsze 
rozumie ideę samarytańską. Tak. 
tłoku u nas nie ma, choć może 
to i nasza wina. Chyba nie potra
filiśmy dotychczas wychować mło
dzieży w duchu poszanowania 
godności drugiego człowieka i lu
dzkiego obowiązku śpieszenią. każ
demu z bezinteresowną pQmocą. 
Zawsze i w każdych okolicznoś
ciach. Jakiś . zryw, al4U"t, akcja -
tak, to ieszcze się czasem ud1iie. 
ale żeby sprawy te były ugrunto
wane w świadomości dzisiejszego 
pokolenia, to jednak nie bardzo 
nam się udało Tylko nie jest to 
chyba znów wyłączną winą PCK, 
ale szkoły, rodziny, w ogóle syste
mu wychowania młodego pokole
nia Polaków. 

Może jestem zgorzknia~. ale 
boli człowieka kiedy słyszy, że 
przyszłość należy do młodego po
kolenia i to jemu należy się wszy
stko: troska, opieka, cały wysiłek 
państwa, a starzy mogą sobie do
goryWać w kąciku, najlepiej w ja
kimś domu pomocy społecznej i 

Dni 

Honorowego 

Kr ·oda st wa 

PC 

-
pod opieką jakiejś organizacji 
charytatywnej. Wydaje mi się, że 
stanowcźo zbyt często spotykamy 
się z takim stosunkiem dp życia. 

- Mimo wszystko, w!aśnie t'OZ
w6j honorowego krwiodawstwa 
stanowi jednq z najpiękniejszych 
kart w dziejach lódzkiej organiza
cji PCK. 

- Rzeczywiście l Możemy nawet 
być dumni z tego, że Lódź była 

w kraju pionierem wielu metod 
działalności społecznej. W Lodzi 
zainicjowano · przec1ez honorowe 
krwiodawstwo i zaraz potem po
wstały pierwsze w kraju kluby 
honorowych dawców krwi PCK. 
Ludzie gromadzili się w nich, by 
razem śpieszyć z pomocą innym 
poprzez to, co dla każdego czło

wieka jest najcenniejsze - jego 
własną krew. 

Chciałbym spośród wiel~ i:>r~y
pomnieć dwóch ludzi - JUZ mezy„ 
jących - którzy tej idei poświęci
li właściwie całe swoje życie. Mie
czysław Szatkowski stworzył 
pierwszy w ogóle klub. honoro
wych dawców krwi w WZPB 1 
Maja, il Bolesław Słowikowski 
rozwinął tę ideę w sposób niepo
wtarzalny wśród załogi ZPB im. 
J . Marchlewskiego. Wydaje mi się 
także, że ta wspaniała akcja hu
manitarna mogła powstać i rozwi
nąć się wśród łódzkich załóg prze

. mysłowych dlatego, że sprzyjał jej 

między zakładami trafionych pro
iektów wynalazczych. 

PrQ.blemów, jak widać, jest do 
załatwienia sporo. Prócz tych ze 
sfery ekonomicznej, ief.-t także 
sprawa satysfakcji pozamaterial
nej dla wynalazców. CRZZ nie 
istnieje, zjednoczenia - przynaj
mniej w takiej formie, jak dziś -
również znikną z gospodarczego 
pejzażu kraju. Kto zatem zajmo
wać się będzie na przykład przy
znawaniem potrzebnych i cenionych 
w środowisku racjonalizatorów 
wyróżnień i odznaczeń specjalisty
cznych? I choć nie je&-t to z oew
nościa sprawa najważniejsza, - dla 
zainteresowanych ma znaczenie 
niebagatelne. 

Od kilku już lat mówi się o ko
nieczności uchwalenia nowej usta
wy o wynalazcz(lści. Obowiązują
ce obecnie przepiSy nigdy nie by
ły dostatecznie jasne i nie wszy
stk.o precy,zowały jednoznacznie. W 
nowej strukturze gospodarczej w 
wielu przypadkach będą po pro
stu nie przy&iające do rzeczywi-

wspaniały klimat. Atmo„frra ży
czliwości, zrozumienia, a właściwie 
najglt:bszego przejęcia się sprawa
mi ludzi potrzebujących pomocy 
i1:mych. Tworzyli ią wspólnie i 
działacze PCK, i administracja, 
związki zawodowe, organizacje po
lityczne, społeczne, a przede wszy
stkim - ludzie pracujący w łódz
kich fabrykach. 

- Mam w ręku zestawienie te
gorocznej działalności w zakresie 
honorowego krwiodawstwa. 120 
klubów PCK, wśród których naj
al<:t111vniej~ ze to „Stomil". „Dywi
lan", MPK, „Alba" w Łodzi, „Pa.
motex" i „Polfa' w Pabianicach, 
„Transportech", „Boruta" i. „Fres
co" w Zgierzu, „Sandra' w Alek
sandrowie, „Morfeo" w Ozorkowie. 
Poziom tej dzialalnoki jest od lat 
niezmiernie wysoki, ale panie pro
fesorze, nie widzę tu zaklad6w i 
IGlubów, o których pan mówili 

- To prawda, ale mówilt!'ll 
już, że życie jest nieubłagane. Za
łogi starzeją się, działacze odeszli, 
więc ci, którzy byli pionierami, 
dzisiaj nie dotrzymują już kroku 
młodym klubom. a moźe nie mają 
czasu albo ochoty w natłoku 
ważniejszych spraw. 

Pocieszające jest, że bardzo 
aktywnie uczestniczy w tej akcji 
młodzież łódzkich wyższych uczel
ni. No, może poza Politechniką. 

Ale to jednak nie jest ruch maso
wy. Przemiany idą daleko wolniej 
niż chcielibyśmy i mz potrzeba. 
Tylko trzeba sobie powiedzieć 
otwarcie: PCK nie jest przec1ez 
w stanie wypełnić wszystkich luk 
w systemie wychowania społeczeń
stwa„ .. 

· - Mimo wszystko, efekty huma
nttarlte'f dzialalnofoi łódzkiej orga
nizacji PCK stawiają ją na jed
nym z czolowych miejsc w kraju... 

- I to też nasz powód do du
my, że od dziesięciu lat trzymamy 
się w ścisłej czołówce. Tylko że 
jednocześnie zdajemy sobie sprawę 
z ogromu zadań, jakie nas czekają 
w tych niezwykle trudnych dla 
całego społeczeństwa latach. Zadań 
i odpowiedzialności. bo - to jest 
chyba dla nas na}waż,niejsze ze 
wszystkiego - cbodzi o świado
mość, że z odpowiedzialności, jaką 
każdy działacz PCK z własnej wo
li bierze na siebie wobec społe
cieństwa. nikt i nic nie jest wład
ne go zwolnić. Bez względu na 
uprawnienia. jakie ktokolwiek w 
czyimkolwiek imieniu przypisy
wałby sobie dzisiaj. Polski Czer
wony Krzyż jest humanitarną or
ganizacją ponadnarodową, a jak 
wykazały doświadczenia historii -
ponadczasową i ponadpolityczną 
idei\ zwyczajnego humanitaryzmu. 
Nas nie obchodzą spory polityków 
i politykierów, lecz zawsze i 
wszędzie interes zagrożonego, bez
bronnego człowieka. 

- Dzięk.u,?emy za rozmowę, 

składając na pana ręce życzenf4 
wielu sukcesów w slużbie ludzkie
mu życiu dla wszystTcich działaczy 

Polskiego Czerwonego Krzyża w 
Łodzi. f.L. Rud.) 

• 
stoścl. I choć o nowej ustawie 
mówi się od dawna, wciąż nk z 
tego praktycznie nie wynika. Nie
dawno gościł w Łodzi pr~es 
Urzędu Patentowego PRL - Ja
cek Szomański. Z wizytą tą łódz
kie środowisko racjonalizatorów 
wiązało wiele nadziei. Spodziewa
no się uzyskać konkretne informa
cje dotyczące terminu zakończenia 
orac nad ustawą. Skończyło się na 
nadziejach. 

Zdaniem sekretarza łódzkiego 
WKTiR - Wacława Kulpińskiego, 
~<prawa nowej ustawy 1l wynalaz
czości powinna być podjęta jeszcze 
przed 1 stycznia 1982 roku. Je ;1i 
nie ustawy, to przynajmniej od
powiednich przepisów przejścio
wych. Jeśli tego się nie unormu
je, wynalazczość ma szansę stać 
się jedynie siłą destrukcji psychi
cznej i -powodem frustracji twór
ców. zamiaii być motorem wspo
magającym rozklekotaną gospodar
kę. Wairto by więc racjonalnie po
dejść do racjonalizacji. 

KRZYSZTOF SPYCHALSKI 
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Dziś, 23 bm. CZY TERMIN 15 GHlTDNJA JEST REALNY? 
rozpoczynamy akcję ·w oczekiwaniu na otwarcie ul. Rokicińskiej 

ZgodirJe z zaJJOW!iedzią, dZ>iś roz-
1)0CZYIIlamy naszą tradycyjną akcję 
zbiórkową pod hasłem „Dzieci 
dziec.i om". Dary przyjmują trzy 
od<Wiałv dzielnioowe PKPS: SrUd
mieście - codziennie prócz sobót, 
w godz. 9-14 (oficyna, II wiejście 
lmtY ul. Piotrkowskiej 118, tel 
388-53); Bałuty - codziennie oprócz 
sobót, w godz. 9-16 wzY ul. Skar
bowej 21, tel. 797-89; Polesie - w 
środy J piątki w godz. 11-14, przy 
ul. Zeromskiego 54, tel. 390-32. 

Od 2 listopada zamknięty jest pnejazd ulkll Rokicińską pod 
ttarym wiaduktem kolejowym. Autobusy MPK kursują okręż
nymi droga1,11i, co jest bardzo uciążliwe, zwłaszcza dla miesz
kańców osiedla Widzew-Wschód, którzy nąwet w normalnych 
warunkach dużo czasu tracili na dojazd do centrum Lodzi. 
Vl'.prawdzie · do wiaduktu dojechać można tramwajami, a dla 
pieszych wydzielono bezpieczne przejście przez teren prowadzo
nych w tym rejonie robót, wszyscy niecierpliwie oczekuj11. kóń
ca tej kłopotliwej blokady. 

W DT „Undwersal" na I pdętrze 
'POk. 56 codzłea:inie, w godz. 10-16 
mOŻl!la także składać paczki z da
rami. 

Domy dz.ieoka czeka]ą rJa zapro
szenia na imprezy choinkowe oraz 
na zdmowlska. organizowane przez 
zakłady pracy i ilnstytucje, Takie 
zap.roszenda można kierować także 
dla dzieci pozostających pod opde-
ką PKPS. (k) 

Gratulacje 
dla. jubilatów 

W ubiegły piątek w Klubie 
D7iiennikarza odbyła się uroczystość 
wręczenia listów gratulacyjnych 
długolet.niim pracownikom Robotllli
czej Spółdzielni Wydawniczej „Pra
sa-Ksią:iJka-Ruch". Jubileusz ob
chodzilo 27 dziennikarzy oraz 24 
pracowników RSW. Życzenia dal
szej owocnej pracy złożył jubila
tom dyrektor RSW „Prasa-Książ
ka-Ruch" w ŁodZJi - PIOTR SA
GAN. 

Jubileusz 40-lecia pracy obchO
dzila l'vllROSŁAW A KOSMALSKA, 
pracownica wydawnictwa. Wśród 
pozostałych, 4 osoby obchodziły Ju
bileusz 35-lecia 1>racy, 16 osób -
30-lecia. a l)OZ()Stałe przepracowały 
w RSW 25 lub 20 lat. 

W g;rooie jubilatów znaleźli się 
również dzienn.ikarze i pracownicy 
redakcja „Dzienni.ka Łódzkiego": 

Podawaliśmy ju:t, że lnwec;tor 
prac przy budowie nowych wia
duktów i całości robót drogowych 
w rejonie ulic Rokicińskiej i Armii 
Czerwonej, Wojewódzkie Przed
siębiorstwo Dróg i Mottów w Lo
dzi, przewidywał otwarcie prze
jazdu pod starym wiaduktem w 
terminie do 15 grudnia. Czy prze
bieg prac znamionuje dotrzymanie 
tego terminu? - spytaliśmy ostat
nio kierownika budowy wiaduktu 
- inż. ALEKSANDRA BORZDY'R
SKIEGO z Płockiego Przedsiębior
stwa Robót Mostowych. 

- Robimy wszystko, by to po
łowie grudnia. otwonyć prze;azd 
pod starym wiaduktem dla ruchu 
kołowego. Na· przestrzeni jezdni 
umieszczonych będzie w ziemi 7 
pali z 64, na których stanq w 
przyszło§ci słupy dwóch wiaduk
tów: drogowego ł kolejowego. Ca
ły czas pracuje ogromna wiertni
ca, która drqży w ziemi otwory 
o głębokoici około · 20 metrów ł 
średnicy 1,5 metra. W otwory te 
wklada się uzbrojenie, a następnie 
wlewa beton (widzimy to nci zdję
cia~h). Stale ,,,.a.cuJe tu 15 ludzi, 
w tym dwóch operatorów wiertn·I· 
cy ł ekipa ta. zupełnie wystarcza 
dla rytmicznego P'"OWadzenia. 7"0-
bót. Najwięcej zależy (!d napływu 
materiałów, 4 zwłaszcza cementu. 
Na wykonanie jednego pala po-
trzeba 30 met1"6w sześciennych be
tonu. 

. W t'Zystko zatem wskazuje na to, że 
zgodnie z ustaleniami do 15 grud
nia zakończone będą prace bloku
jące przeja~ uL Rokicińską. Po
twierdził tę opinię dyrektor 
WPDiM - inż. Andrzej Dolińr:ki. 
Posiadane zapasy cementu wystar
czają na postawienie w ziemi 4 be-

z UKOSA 

tonowych pall. Materiał na pozo
stałe ma być dostarczony w naj
. bliższym czasie. 

Po zakończeniu tej fazy robót 
przy budowie wiaduktów rozpocz
ną się prace po obu stronach ul. 
Rokicińskiej. Nastąpi jednak w 

HENRYK WALENDA, JERZY 
SZELEWICKI, JERZY KRASKOW· 
SKI BRONISŁAW PŁUCIENNIK, 
LEOKADIA LE$NJCKA, ' HAL
SZKA BODALSKA i CELINA UR
BANIAK. Gratulujemy! 

(sk) „społem'· ' kPi z 
Komunikat MO 

Ols<llby, Jt1t6rym w oklres!e od lin:ica 
do 2 'l)a!!xirzd.emil!t'a 1981 ro.ku diolko. 
n.a.no wlaan.ań do samochodów m-<k.I 
„Fi.alt lrz.&p" J •• sy.rena" ~ sk.ra~ono 
·r·Mine alk.cesorla. pro&Z<lf!le .są o ~o. 
.w.ernle się teleforucw.e Pod nr 292-212 
wew. lJl -33 lub ooob!śole Pod adre
sem KJW MO w t.odrzi. ud.. LU·tomdeT'
ska 1-03/,1112 !)()kój 131B". 

Rozmaitości 

Uparła się dyrekcja ,Społem" 
uparliśmy się i my. Ró:imdca led· 
nak mdędzy naszymi działaniami 
jest taka, · że postawa „Społem" 
jest sprzeczna zarówno z decnja
mi Ministerstwa Handlu Wewnę
t=eito i Usług, jak i Wojew6dz
k·ieiio Sztabu d.s. Zaopatrzooia Ryn
ku, co przypominamy właściwej 
jednostce UMŁ, kontrolu.il\cei wła
śnie v.rykOillanie puyjętych usta-

kultt1ralne 
MUZY·KA DAWNA - TEORIA I PRAKTYKA 

Se.aja, ~tóra od dziś d·o 25 bm. odibYWać • będ:zie w PWSM (ul. Gdań
&ka ~. goorz. 9) za•LnteresUtle z pew.nośctą mawców i hobbystów: „Obecny 
s tan ba>dań nad w:Ylkonaiwstw611 muz~i daiwneJ". WY'tlliki 9W'C4ch prac nad 
itym z"'l(adm.ieniem praedstaiwią specjalllśel z A.n.#!!.. NR.n. Wioch oru 
uczelm:i muzy=nych z GdańSka, KJra.kOIWa I lJOdz.l.. Orga.nillzaito.ram!, oo 
.r.az d>l'U!Ri J,ut przyigotowa ne,g-0 sJ>(lltlkam:l.a, wrarz z PWS.""1 są Lódrzlklie To
warzystwo Mwzyoz.ne ora-z tlliSlUtu•to DtaaJ\6no d4 OU1tura. 

'I'eoretyczna C?A:ść se&jl będrL!e W\Z'bo,g.a.cona d1woma kOIOCel'tami. D!z:iś 
(,godrz 19) w sal1 PWSM wieczór POŚWięc<>ny twór.czoścl G. Ph. Telemalll
in.a, a :tatro (o g<>dtz. Hl) w kated.rrze, (ul. P!otrkOIWlSka 265), ikOlrl>eent mu
z yiki da!W'nej z Ud:z:i.aJem Mhrosława Pl.etiklewl.cu (orga1ny), chóru karne

. r.a.bnego PWSM POd dyr. z. Gzelli, orarz C'hóru Wy0szeg.o Sem1Lnami1um Du-

leń. My utomiast występujemy w 
interesie :wpełinie już skołowanych 
klientów. 

W czym rzecz? Wielokrotni<· 
już na naszych łamach podnosiliś
my sp.rawę zamier.ników za tytoń. 
Chodziło nam o to, że w większoś
ci sklepów nie ma zup.ełnie her
batn•ików, których półkilogramo
wym przydziałem na jeden kupon 
C2!ęstuje nas łódzkie „Społem". W 
sklepach tych jest natomiast pod 
dostatkiem wszelkiego rodzaju cu
kiiel'ków, w tym również czekola
dowych. które co pewien czas p.rze-
1lnacza.ne są do wolnej sprzedaży, 
co powoduje l(!gantycame kolejki i 
'Wliele niepotrzebnych zadrai..nień 
wśród personelu jak i k1ientów. A 
przecież nic prostszeitO tak 
przynajmnde.j nam się wydaje -
jak Wl)rowadzić dodatkowy za
miennik na kartki tytoniO'We 
właśnie owe cukierki. 

przyszłości taki moment, kiedy le~ 
wa I prawa część 110-metrowych 
wiaduktów będzie mu~iała zostać 
zwieńczona i wówczas znowu ko
nieczne stanie się zamknięcie prze
jazdu · w wierunku Widzewa
Wschód. Ale to . już dalsze per
spektywy tej budowy. 

Obecnie bardzo wyraźnie spadło 
tempo prac przy przebudowie ul. 
Armii Czerwonej. Skromne dosta
wy cementu pozwalają jedynie na 
powolne wyk-ańczanie podziemne
go 1>tzejścia dla pieszych w rejo
nie WZPB 1 Maja. Zbliżająca 
się zima spowoduje niewątpliwie 
dłuższą przerwę na placu budowy 
tej inwestycji drogowej. (sk) 

Fot.: A. Wach 

klientów 
czasu do czasu w „Centralu" i w 
sklepie delikatesowym „Juventusa" 
sprzedaje się cukiiel'lk1i na kartkd 
tytoniowe. · Zbiel(ają się wtedy tam 
chętni z całej Łodzi, co również 
powoduje gigantyczne kolejki. A · 
przecież wystarczyłoby zastosować 
się itd. Ba, trzeba tego tylko 
choieć. (M. St.) 

Za malo konwi 
W Wojewódzkiej Spółdzielni 

.Mleczarskiej w Pabianicach odczu
wa E:ię powafuy brak transporterek 
i konwi.· Z tego też powodu cd 
czasu do czasu w miejscowych 
sklepach brakuje butelkowanego 
mleka i śmietany. 

W 111)6łdzielni brakuje blisko 
4 tys. transporterek i 400 konwi. 
Producentem pierwszych jest Za
kład Twor.zyw Sztucznych w Ząb
kowicach, a drugich - huta w 
Olkuszu. (Now) 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja PKO 
Informacja o usłur;ach 
Informacja PKS: 

Dworzec Ce111tralny 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Kom.,.nda WoJew6dzka MO 

731·82 
398-10 

ł11-22, 292·21 
Pogotowie tleplownlcze 253·11 
Pogotowie dro11owe: 

„Polmozbyt" 
Pogotowie energetyczne: 

'89·31 

Re.!on ŁCldź-P61DOC 33ł·31 609·32 
Rejon Łódź-Południe 33ł 28 
hejon Pabianice 31-10 
Rejon Zlt'ierz 15·3ł·ł2 
Rejon oświetleota ulic 881-15 

Pogot1>wie gaz1>we 395-35 
Pogotowie MO 87 
Pogotowie Ratunko.we 91 
Pomoc droitowa PZMot. 

Strat Potarna 
52·81·1 o 706·21 

98 661-11 
195-55 257·57 

TELEFON ZAUFANIA 
czynny w codz. tS--7 

TEATRY 

MUZEA 

337.31 
rano 

HISTORn RUCHU REWOLU· 
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POLSKlEJ WOJSKOWE.T SŁUŻ-
BY ZDROWIA (Żet.l<(OWSk ieito 
'l') god:z. 10-<13 
:Po:zositałe mn.vzea n ~,zy.nne . . . -

zoo ..... codziennie 
do 15 30 !kasa do 

PALMIARNIA 
od s:odz 10 do 17 
n '.edz '. alkówl 

od ICodZ. I 
s:odz 15) 

codziennie 
loor6cz oo-

llOROD BOTANICZNY 
dz \.en„1e od l(odz. 
zmroku 

KINA 

co
do 

BAŁTYK - „Anna Ka•renńm.a'' 
radlz. od lat ~5 &od'Z. 10, 13, Hi, 
19 

IWANOWO - ,Gw~ e'Zd·ne wo1ny" 
USA od lat 12 g,odrz. 10; „Wiel
ka ma1jówka „ POL od lat Ui -
g;odrz. 12.15, 15, 1'7.15, 19.30 

P01,uNlA - ., Dz1ec1nne oytan.a" 
POL od łat 15 IP.ode. 10. 12.15, 13, 
17 1~ 19 30 

PRZEDWIOSNIE ..... „Kobra" 1ap. 
od ..at 18 e,odz 10. 12.IS. 15 · 
rrzes:tąd etiud PWSFTViT s lat 
1955-1981 r. „Sufler" . ,.Złote go
d.y ". , .Inf.ewczę>ta w l.e tnl.ch su. 
ik lenikach". „W lkait.dą noc", 
„ Urwert.iura". „Muiehotł.uk'', ,,U
rząd". „Pilot sta&n", „Sm!~rć 
P•owLn.c Jała ", „Pnze.chod-n!e" -
g-Od2. l 7; Przegląd Etiud 
PWSFTWT - z lat 1955.....,J.981 -
„Kirlk Dou.l(.la.s" ·- „A.Tigemity. 
na'' , „IJE$„o~a 41°, ,,Kon-
t alkty". „T.B.C.". „K01ncert 
tyozeń''. „Jeden d1z!eń w 
st;o.c.zni0

, „Nadz.Leje - uczureda."„ 
„Dzień zwycięstwa", „Wielka 
g.ra" - goorz. ~9 

WŁOK. 1HARZ - Poteitnanie z t)'· 
tulem ..... „Zabitv na śm ~erc" 
USA . od lat Ili godz IO. 12 15 
15 17 15 19.30 

WOLNOSt - ,.P<:l<w-odrrenla &ta• 
ry" f•r. oo la•t 15 goorz. 10, 
l~l.15. 15. 17.15. 19.20 

WISŁA - „limloer;um namiętno-
ści " ja,p. od lait 18 godz. IO, 
12.15. 15. 17.15. 19.:la 

ZACHĘTA ..... .. Przypływ UC7AIĆ" 
fr od lat 18 l(Odz 10. 12.15. 15 
17 15 19 30 

STUDIO - „Crz.!OIWl!ek 'Przes1wo
ray" bu~. od l.a1t 15 g-0drz. 15.30, 
„A.kto!'Zy p.r~ncJonal·n.!" p<>l. 
oo Ja.t 18 goo-z. 11.ao. 19.30 

STYi OWY Filmy At.drt•.la 
Tar.~o.wskielt'·O - „ZwlerclalCll<>" 
radz. od lat Ili g>odz. 15. 17.15: 
Liiteratm:a na ekranie - Wae. 
sław Myśliwski - „Pa~a.c" Pol. 
od lat Hl !(odrz. 19.30 

OKA - „CzlC>Wli.elk z M-3" pd!. 
od l art 12 ~od'Z . 13. 15: „Brawu
rowe POrwa.nJ'.e" USA Od la~ 18 
g-Od1Z. M. l'l': DKF - godlZ. 19.3a 

DKM - Fiamy grozy R-oma.na 
PD.lańslciego god<Z. 18, 18, 20 

GD'l1NJA ..... Kino n-0n-stoo od 

„. 
g>(Jidz. l O - • .La1W1Lna" US.A Od 
l.a.t 15 

HALKA - „Król Ma.oiluś 1" P<>l. 
b.o. godrz. 15 ; „RewoolaW>er" -
Wł. Od l&t 18 g.od Z, 1.7, 19 

MŁODA GWARlllA „~ule 
miejsca" poi od lat li godrz 
IO, 12.15, 1'4.3-0, 16.46, 19 

MUZA - „ WspóLnllk" tr •. od lat 
Hi gioct.z. 16: „Zmory" pot. od 
la.t Hl !todtL. 18 

l MAJA ..... „Sa.turn 3" ang. Od 
la.t 15 ~rz. 15, 17, 19 

POKOJ - „Miłosna ed>Ukacja Wa• 
lentel(o" fr. od Lat li g<>dz. 
15.:!a. 17.30, 19.3-0 

ROMA - „żandarm na emery
turze" fr. od lat 1i ltodL IO. 
12 .15. l!I. 17.15 19.30 

STOKI - „Wyspa tlta.r'b6w" łir.
• Wl . od lait 12 g<>dz. 16; „Abba •.• 
szwed.z. b.o. god>Z. Hl 

SWIT - •• w.temta .pod1r6:ł Bolka 
l Lolilta" J>Ol, b.<>. go.da:. 15: 
„str.a.eh n.ad mlaist611" tir. od 
~M 18 godrz. Hl, Jl2.l5, ll7. J9 ..1 5 

TATRY , - „Błękl~na p!et<Wa" 
aU>Str . . b.o. godrz. 15, „Tra•OS.. 
ameri.ca.n E:x<t>res&" USA od 1..it 
l5 godz, 17; OK1F - g;oda, l8.f5 
- sea.ns z.amikdll~ty 

ENERGETYK - n!.eczYN!41 
PIONIER - nieczynne . 
RErORtD - „Eo!lmnea" NRD tt.o. 

g>oodiz. 15; „Hallilo S2ip!c<bTódJka" 
J>Ol. od Ja~ ·15 godtz, 16.45, 18.41i 

SOJUSZ - nieczynne . 
POLF:.SlE - ,.W JmSitynd ! W 

auszczy" ciz. I i><>l. b.o. aod'Z. 
Jl7: „Bitw.a o MtdlWay"' USA 
Od J.a.t 11:2 Jtodiz. lt 

APTEK.I 

PLotrkowiska wr. Dlłbrowate.. 
l!O 89, Nlclarnla.na IS, OlLm.P~l· 
ska 1 a, Lu>tom!eiiska lłl, Mlclcle• 
wLcza 20 

••• 
Pablanlce - Armil Czenro. 

nea 7. Kon.stan.tynów - 8ad<>-
w0 IO. Ozorków ..... !li. Arm:i 
Czerwone1 l.7. Glow.no - t.o
wlcka 38. Aleksandrów Koł· 
etu.szk! 10. 

DHUBY SZPITALI 

Chtrurgta og6tna - Bahlt:r 
Szpital i·mlenla Puteure (Ul 
W!.Jtury 111): codziennie Szoltal 
lm Barllckh~I!<> (Kopeh\.ski.tio ~) 
dla nrzvchodnl relonowel nr '1 
Szplt!ll im. Skl<>dowskleJ-Curle 
Zc!erz . . Parzi:czewsk1 35) dl• orzv. 
chodn1 re!onowych nr n~ t, S. 3 
S Szoltal tm MarchleWll'lcleir" 
IZitlerz. Oubot.a 17); 'Zclerz. Ozc.r· 
k6w Alek~andrów Parz~ze-li' 
Gór.n.a ..:. S7'1)!1ta~ 1m. JOM>Cihera 
CMV!onowa 14), Pole.sLe - SZ!pLtal 
im . Piro)Z,OWa OWore:za·ńska l93); 
Sr6dmiieście - s-z.T>iitaa 1m: Bie
!!ańSk!eoii;o (!Knlaizlewle:za n/5): Wl
d<Zew - Srzlplltal Im. PL!'O\llOWI 
(W óLczańsika 195-) 

• • • 
Chirurgia urazowa - Szplhl lm. 

RadJIJlń.g;kJ~o (DrewnO!WSka 'l!S) 
Neure>chtrurgta - Szpital Im. 

Kopernika (Pabianicka 62) 
La ryngolnllla !:lznłt.1 1'1\ 

?trogowa (Wólcza.ń.ska d!lll) 
Olk·ullstY'ka - S'Z!Pttaa im. Jon

schera (iM!Honowa Ił) 
Chl •U•l!.la I la• yn!?,olo~la dzte-

cleca - Sz.~! !m. Korcuiila 
(Am1llil Ozerwoned 111). 

Chl• u 1 gla s2c2411towo-twa rz:>wa 
..... Szoltal Im Barlickiego (Kop
clfl•kiP!?.o t2) 

ToikSYkO\OgJ!a - Ln.stytu.t Mi!
dycyny Pracy (Teresy 8) 
Wen~rol~la Przychiodnla 

De•matolol(!czn1 (Zak=-tna 44) 
- cala Clobę, opr6ca niedziel 
l śwt'ąt 

. WOJEWODZKA STACIA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

L6dt, ul. S!enklewi.cza 
tel. 99 

OG0LNOł.0DZKI 
PUNKT lNFORMACY.TNY 

1:n. 

dotyczą.cy pracy olac6wek 
slutby 2'd•rowla ..... czynny cala 
dobe we wszystkie d."'1 tyitod.nt.a 
tel 615-19. 

~/Hh9/H/.U7D7/D7.M 

1~ 

chowln~ ipod dy.r. iks. P. RyceTslt.iego. - (,r.s) 

Il PRZEGLĄD FJILMOW ETNOGRAEICZNYCR 

w Muaeusm Archeologicznym (lp].. Wolnoikl 14) jut PO ra.z dru.gi odby
wać sLę będrzde pnegJq,d Wmów etn~afl!=nyeh. Bo.g,aty zestaw tyt111" 
i ów. ·kltóryc:h prezen.ta.cja zaC21tld.e sie dz.iś o godlz. 10', przygOlto>wa.n.o POd 
hasłem „Kui·tu ry J:)OZaeu.rQJ>ł!ljslkie". E'!ll!my real!aOwam.e w A'Z\lll. Australil 
o rarz Oceain.l·! 1 Afryce są drzle!em polisłdch realidruitorócw z WFD, WFO. 
„ Lntetrpressu", TVP a taikże fi1mowców z ZSRR. Kanady, ObJ!.n t USA 
(.Amba•sada USA przygotowal.a specjalny zestaiw 4 tytlllłó<w). Po tmech 
dnlach projekcji d0tpełn·l<>nych spo11k~1.aillll! z rea];l.zatorami, U bm. (w 
godz. 10--.14), przewhdrzia~ 1est pod!lllm01Wa•nle orzeglądiu, 0!$oszenle wy-

żeby było śmieszniej, „Społem" zo
bligowane jest do tego zarówno 
decy:i:ją mii>Illisterstwa jak i lódz
kiieito sztabu ŻyWnościowego, który 
zezwoJ.ił na takiie p0stawienie 
sprawy przed blisko trzema ty
l!odniami. Tymczasem ktoś w ,,Spo
łem ", wbrew zdrowemu rozsądko
wi, decyZjom wszelkich mo~li.wych 
władz handlowreh I adm!n·lstt'acyl
nych upari 9!ę. by WJ'l'O'Wlldzić ba
łaitan w handlu przez kie~a.nie 
słodyczy do wolnej · sl)!'Zedaiy, i 
J!Jie Sl>rzedawać cukierków nie pa
lącym tytoniu. N1ech się nauczą 
palić! Te jawme kpiny i z klien
tów i z władz winny miel: jakiś 
kres. Tylko ja1<>i? 

s.todkie nadzieje· „Grand Hofeluj• 

nilków i prerentacJa na.grod0011ych tlilanów. (~ 

DZIS WIEC·ZOR Z PANTOMIMĄ 

„10 d.nJ, których świat n ie za.U!Watl:ył" - to wLdowrlsko, E jaklm 'Pl'?ey
JeŁdta do Łodiz\ Teatr Paintornimy U.niwer&ytetu S!~!deg,c, w Katoiwi
cach. Autorem scena1rius:ia i reżyserem }est Zb~n liew WallaS?.kiew!.cz 
Opraiwe pLastyczną przy>gotowala Mabg,oruuta oa.}e<wl;ka. a muzy11<41 
K.rzyszt0tf Zgraja . 

Ta l'Zadika oka'l.ja obejrzenia P3·M<ll!Jl1mY be<!'Z>ie ta.k.te zw.ląu·na z ooka
izem dzial.ań !mprow!.za,torsldch na·?JWa1t1ych „Łańeuieh rea.!lz.a.c.ili". KatOW11.c
ika pa.ntomlma ui:prezentuje s!i: w łJoda tyllko d'ZIA, o godz. 18, w D:z.tel
m oowym Domu KuMu.ry J:.6dż-Batuity, ul. Lanowa lł. (Biilety Jeszcze są). 

Tragedia 
W środę, 18 listopada, rano, w 

jednym z mieszkań na Retkini do· 
szło do tragicznych w skutkacl) 
wydarzeń. 36-letni mężczyzna bę
dący najp.rawdopodobniej w stanie 
nietrzeźwym, podczas awantury 
wynikłej z osobistych powodów za· 
dał po kilka ciosów kuchennym 
nożem swojej konkubinie. jej mat
ce i 10-letniej córce. Swymi czy
nami mężcz~na SIJ)owodował śmierć 
dziecka (dziewczynka zmarła w 
wyniku odniesionych ran w dro
dze do szpitala). Obie ranione ko
biety przewieziono do SZJ)itala l 
obecnie ich życiu nie zagraża nie
bezpieczeństwo. W końcowej fazie 
tragedii mężcz~na sam poranił 
się nożem. 

(1rs) 

na Rełkini · 
W mieszkaniu, w którym roze

grała się tragedia, wcześniej do
chodziło już do scysji, które koń
czyły się bijatyką. We wtorek, 
17 listopada, wspomniany mężczy
zna zjawił się w mieszkaniu swej 
konkubiny i pozostał tam na 
noc. Dopiero rano doszło do opi
sanej awantury. 

Jak nas poinformowano. w Pro· 
kuraturze Rejonowej dla dzielni
cy Łódź-Polesie, mężczy!Zna został 
aresztowany I przebywa w szpita
lu więziennym, Szczegóły dotyczą
ce łragedli, Jaka rozegrała się na 
Retkini, będą nam udostępnione 
dc;ipiero · po zakończeniu postępowa-
nia, (ak) 

I jeszca:e iedino. SĄ jednak w 
„Społem" ludzie, którzy myślą. Od 

DużYm !>Ówudzeniem wśród ło-. ów zamkndęto. Tera!Z jest go Już 
dzdan cieszyły się wyi;oby praoow-

1 
pod dostatkiem. wydaje się więc, 

ni cukierniczej „Grand Hotelu", że nic iuż nie pawinno stać na 
kierowanej przez pana Wiesława I przeszkodzie, by z 1>0Wrotem uru
Sikorsk[ego. Swiadczyły o tym chontlć ów sklep. 
chociażby ogromne kolejkd w skle- Ok · · · · · st t t '·' pi u zbiogu ul ".'ra u"utta fo t f" azu1e się, ze rue ie . o aoue 

e - . · · proste. Ze względów saµ1tarnych 
loweJ. W ub1el(ł~ roku, z braku p.lacówka ta nie będzie mogła być 
surowców. głównie cukru, sklep już uruchomiona. W tel sytuacji, 

- -- -- ale pod warunkiem, że „Grandka0 

Nr 1 - · nietrzeźwi 
otrzyma więksrze dostawy jajek, 
śmietany i masła, prowadzona bę
d11ie deta1iczina sprzedaż wyrobów 
cukierniczych. bądź w barze ka
wowvm u zbiegu ul. P>iotrkow

Niewesoło wyglądają trzy Listo
padowe dni - 6, 7, i 8 bm. w 
statystyce WRD KW MO. Zanoto
W8ll1o 22 wypadki, w wyniku któ
rych, zginęła Jedna osoba, a 26 od
niosło obraźen~a. Jakie były ich 
przyczyny? , 

Przede wszystkim !llietneźwość. 
Jej to skutkiem było spowodowa
nie 9 wypadków przez kdeTow
:ów i 6 przez pieszych. Mimo obo
wiązujące.i rel(lamentacli alkoholu. 
mimo stałej propaiia>!ldy, mono
tonnych i wręcz już nudnych aipe
ld środków masoweito pmekazu o 
traE?iczrtych skutkach prowadzenia 
poJaltd6w w sta.n.ie nietrzeźwYm 
czy ndeoStro2mym zachowaniu znaj
dujących sle w bm stani~ pie
szych. ilość wypadków spowodo
wa111ych nadużvwa·niem alkohólu 
!llie maleje. Aż dziw bler'Ze, że 
skuilki tej dZ'iałalności propa11ando
wej sit tak słabe. Nie dzlałaią też 
surowe kary wymierzane y:irzez 
qdy piia'llym klerowcom, i>ewodu-

jącym wypadkll. Cóż, 
rze 1?6rę ... 

glupota bie- skiei i Traugutt>a. bądź w sklepie 
z zimnymi zakąskami przy ul. 

Z innych przyczyn powstawania 
wypadków drogowych przez k ie
rowcćrw, wymiecia się przede wszy
stkim nadmierną prędkość, nie 
ustę1>0wanie pierwszeństwa prze
jazdu, niezachowanie należytej 
Qdległości i wreszcie l)Oślizg. Wy
daje się, że w najbliższym czasie 
ta ostatnia pr!Zyczyna wysunie sie 
na czoło popełnianych przez kae
rowcćrw błędów. jako że warunki 
Jazdy są coraz trudniejsze. a o;pa 
dy marznącego deszczu czy śniel!U 
przy niezachowaniu odpowiednie j i 
beep.iecznej prędkości, powodują 
powstawal!lie zagrożeń wYPadków. 

Jeżeli chodzi! o pieszych, to 
oprócz ich nietrzeźvrości, drugą 
przyczyną powstawania kolizji iest 
brak OJ>ieki nad d!Zlećml. Wśród 
tych 26 poszkodowanych w oma
wianych trzech dniach listopada, 
było 1>lecioro dzieci. (s) 

Traul(utta. J est 1o tylko rozwiąza-
nae tymczasowe. Trwa bowiem re
mont lokalu po gabinecie fryzjer
skim, w którym ma być - · 1>rzy
puszczalnie za półtora miesiąca -
uruchom[ony sklel> cukierniai:y. W 
dalszych planach przewidziiane iest 
rozszerzenie tych pomieszczeń o 
ieszcze legno dla potrzeb cocktail
baru. Natomiast w miejscu byłeiio 

sklep.u cukierniczego i Po adapta-

1 11111111łlllllllllIl1111Jll11111111111111 

GRU!llCĘ MOŻNA 

WYLECZYĆ 

- CHOROBOM PŁUC 
ZAPOBIEC 

oji znaldujące1«1 się w sasledztwte 
poJlłiieszczenfa magazynowego zlo
kalizowana ma być w tn'!ZYszłym 
roku cukiernia. 

W dalszych plaaach jest 11'l'ZY
stosowanie pomieszczeń PO Teatrze 
„7.15", w których będzde można 
organizować różnego rodzaju zjaz. 
dy, narady itp. imprezy. Nie ma• 
my w Łodza takich Pomdeszcze6. 
Jest to iednak sprawa dalsza, któ
ra nie będzie aktualna wcześniej. 
iak za dwa lata, (m) 

Kmikurs trnodzieżowej 
~ieśni reMgi jnej 
Oddział Wojewódzki Chrzełc!Jail

skięgo Stowarzyszenia Społecznego 
w Łodz:i zawiadamia, że przyitępu
je do organizacji konkursu 
młodzieżowej pieśni religijnej. Ola 
uczestników konkursu przewiduje 
się różnego rodzaju nagrody 1 pre
mie. 

Zgłoszenia do konkursu przyj• 
muje oraz informacji o zasadach 
uczestniczenia w nim udziela CiJoo 
dziennie sekretariat Oddziału ChSS 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 85 m. u, 
front, II p., t el. · 382-57 (w godz. 
9-13). (hJ:) 
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ZAGf.J:Ę:BJE 2:1 (0:0) 

to ość młodość i .. ~ 17 punk 
Piłkarze ł.KS znów zanotowalł na swym koncle sukces. Łodzianie poko· 

naU w przedostatniej kolejce mistrzowskich spotkań sosnowieckie Zagłę· 
ble 1:1 (0:0) Bramki dla ŁKS strzelłli: Gabrych (63 mln.), Milczarski (64 
min.), dla Żagłębia - Mazur (58 mln. spotkania), ŁKS: Robakiewicz 
Bendkowski, Dziuba, Gajda Galant (od 46 mln. Sławuta) - Wesołowski, 
Klimas, Gabrych - Płachta , Milczarski, Różycki. ZAGŁĘBll'!: Bęben -
Kordysz, Gesztecht, Zarychta, Majewski (od 68 min. Makowski) - Woźlłi· 
ea, Przenniak (Od 78 mln Dworczyk), Tochel, Sączek - Koczuba, Mazur 

Gdyby przed rozpoczęciem jesiennej 1 przed pólmeflkiem jesiennej rundy 
.. rundy rozgrywek ktoś stwierdził, że rozgrywek. 

piłkarze LKS znajdować się będą z 
dorobkiem 17 punktów w ścisłej czo
łówce ligowej tuż przed półmetkiem 
mistrzowskich rozgrywek. popukał· 
bym się znacząco w czoło . Tymcza· 
mem jest to taktem, a szkoleniowcowi 
I.KS będzie przypisywać się „maglcz· 
ne moce". gdy tymczasem wystarczy 
tylko stwlerdzlć, że jest po prostu 
dobrym fachowcem. .Jego kolejne 
przyjście' do LKS spowodowało z 
powrotem „ruch w interesie". Kto 
by z kolet przypuszczał. że grający 
bez Bulzackiego I Cho~nacklego, pau
zujących 'la żółte kartki ŁKS znów 
odniesie zwycięstwo. Przed wczoraj
l!IZym spotkaniem Jezierski ubłagał 
by wystąpił nłe w pełnt wyleczony 
Galant (zszedł zresztą z boiska po 
przerwie), a na ławce rezerwowych 
$łedzteU praktycznie tylko Sławuta 
1 Rojewski oraz rezerwo·wy bramkarz 
X:wdnłe\\oicz, Czarna magla? 

Ot, po prostu młodzi zawodnicy 
I.KS, którzy niejako z konieczności, 
ale równieł przebojem znaleźli. się 
w podstawowej jedenastce drutynY, 
doskonale radził sobie w ligowych 
rozgrywkach. 

Na tle Wesołowskiego, Gabrycha, 
lt6eycklego i Bendkowskiego „ruty
niarzami" są Klimas i Płachta, a 
i:>n:ecleż nie są oni wcale starsi od 
swych młodszych kolegów A więc 
młodość, młodość 1. .. rr punktów . tut 

ARKA 

Jak jednak doszło do powiększenia 
kapitału punktowego w kolejnym 
meczu z Zagłębiem Sosnowiec? Mecz 
rozpoczął się w niezłym tempie, już 
w 2 min. spotkania sosnowiczanie 
byli bliscy zdobycia bramki. Prawą 
stroną „urwał się" Koczuba. mocno 
scentrował, lecz nie potrafił z kilku 
rńetrów „skleić piłki" Woźnica i po 
kiksie sytuację zażegnali obrońcy. 
W następstwie tej akc.11 poszła dos
konała kontra. iz:dzie ostatnimi jej 
aktorami byli Klimas (idealnie wy
stawił pl.lkę na wolną pozycję) 1 
Mllczarskl. Ten ostatni będąc jednak 
sam na sam z bramkarzem gości. 
fatalnie spudłował . Na trybunach 
przebąkiwano że kiedy nie wykorzy
stuje się takiej stuprocentowe1 sytu
acji trzeba potyczkę zremisować 
I słowa te sprawdzały s~ę w pierw
s7.ych 43 minutach spotlmnia. kiedv 
to oo dwóch wyżej wspomnianvch 
akcjach, nic praktycz11le ciekawego 
<;il' nie działo. 

Po przerwie widzieliśmy zupełnie 
inny piłkarski spektakl. Akcje z po
lotem. z wigorem, wiele strzałów i 
emocji Pierwszego gola zdobywa 
jednak Zagłębie . Mazur raz jedyny 
„urwał się" Gajdzie, a praktycznie 
obrońca ŁJ{S pozosta'\.\11 go bez o
pieki, poniewat przeszkadzał mu w 
grze Gabrych. jednak nieskutecz
nie Silne dośrodkowanie I Tochel 

WIDZEW 0:0 

zdobywa z najb1lts-zej odległości pro
wadzenie dla gości Młody , ze5pół 
ŁKS nie załamuje się jednak. W 
ciągu zaledwie jednej minuty prze
chyla na swoją korzyść zwycięstwo. 
W 63 mln spotkania rzut z autu 
wykonuje Dziuba, Daleki wrzut na 
pole karne, do piłki wyskakuje Mil· 
czarski, przerzuca piłkę do Gabrycha 
i ten plasowanym strzałem zdobywa 
wyrównanie. A ja w tym momen
cie chciałbym z przyjemnością zano
tować. że ten stały fragment gry 
jest coraz lepie.1 opanowywany przez 
łódzkę .1edenastkę. Zresztą Dzinba. 
wielokrotnie to czynll podc1.as nie
dawnego meczu z reprezentacja Hisz
panii, lecz jego reprezentacyjni ko
ledzy nie potrafili sprolongować tej 
korzvstnej sytuacji. 

Milczarski następnie rehabilituje 
się za pudło w pierwszej połowie 
meczu Otrzymuje bardzo dobre po
danie pomiędzy dwoma obrońcami' 
od Slawuty i będąc jeszcze raz w 
sytuacji sam na sam z Bębnem po
syła celnie nitkę do siatki Była to 
64 min. spotkania. Od tej pory trwa 
piłkarska wymiana ciosów Piękny 
gti:zal Kljmasa broni bramkarz Za
głębia. groźną .,główką" popisuje si<: 
Woźnica. Do zmiRny V.'Yniku jednak 
nie dochodzi. choć obie drużyny ma
ją po temu okazje. 

Z ciekawszych fragmentów "tegó 
spotkania odnotujmy, że 'na począt· 
ku drugiej połowy w odległości za· 
ledwie 9 metrów od linii bramkowej 
sędzia spotkania dyktuje rzut wolny 
pośredni za nlebezuieczne zagranie! 
wysoko uniesiona nogą, Ws?.yscy za
wodnicy Zagłębia w bramce. lecz 
Slawuta fatalnie oudluJe. 

Zatem komplet nunktów dla ŁKS 
Jak Pan to robi Panie Jezierski? 

ANDRZEJ SZYMAi<l°SKI 

Remis -w skali Beauforta 
(OD SPECJ~GO WYSŁANNIKA) 

w przedostattnlm meczu jeslenneJ 1'Undy extra.kla•!' pllkankie.J mlsta 
Polski stoczył wyja1ZdO>We suotkan.ie w· Gdynt uzyskulac be:zbramkawy 
WYnlk z tamtejsz~ Arką. WIDZEW: Klepczyński - Plieh (Od 74 mln. 
Lonka), B<>nie!k, Jeżewski, Możejko - Kamiński (Od U mln. Wożllliak), 
Rozbo.uki, Romke, surllt - Pieta, Smolarek. 

ARKA: C2ytniews~I - Bochentyn, Dybics, MożeJk-o, Pietr-zykowsk.i -
ltlei.n., Miszewski, Kupcew.icz, Kurzepa - Kwiatk><>wski (<Hl 79 min. Maku
rat), Majcher (od 'l'O mln. K!rzewlc"ki). 

Od pótnocy z piąMtu na 00tb<>tę 
i!ta<:I WY'brzetllem sza1liał.a \Vl'_chu!!'a. 
Pr:r.ycUJmo1Waone w basenie pr,zy Na
b~ Kościuszki · „Dal!' Pollnoro:a". 
„Jain 1'u:!"lP'4"'·k'L0

• 1 ,Ste-fa1t1 Batoiry0 w 
t.oiwara:y.st••rle z!mu,jącei.1 tutaj „bliałel 
fboty" Z"6ltaly prizez z.a~ogl doda.tka.. 
wo ubeozp)ecz.one mocnymi linami cu
tpown.l.c7.ym! . W tA·k~e1 to scenerii 
z.e:oitowa>ned ~r:eiz jesienna a•ute nnY
srJo r<>2'.e>grać jedenastkom pltkar
sk:.m Ad<Ji I Widz.ewa pe>jedyne..1< o 
m l.St!"IZOWEik.i.e t)'U!n.kity. 

W.pra•wd·me k iedy sędzia ~16wny 
(T. Ga.lews.ld z Warsza.wy) dał syg. 
'li.a>! do rozp00zęc\a gry ma chmuT 
wy.jNa,Jio sł<>ń~. aae częste J)(XltmJU. 
ohy wi.a>tru od morz,a . kier<>Wały p'.l
'ltą. W te.J sy-tuacld o poW<>dzeon.iu me= decydowała pn7.lede WS>Z'<-.-;bk'!m 
teo'ltni.k.a. A w te.1 to dzie:ltZJLn.ie 
mistrzowie PolJS.k! zna.ru. sa z la'.c 
.naJ:llepszeJ strony, 

1 
• W kolejnym meczu eliminacyjnej 

grupy piłkarskich mistrzostw świata 
strefy CONCACAF Salwador zwycię
żył Haiti 1:0 

W przedostatnim meczu tego tur
nieju Kanada zremisowała niespo
dziewanie z Kubą 2:2. 
Piłkarze Salwadoru obok Hondu

rasu zakwnllfikowall się, jako dzie
więtnasty zespół do finału piłkar
skich mistrzostw świata Espanla - 82 
O awansie Salwadoru zadecydował 
ostatni pojedynek turnieju kwalifi
kacyjnego strefy CONCACAF, w któ
rym Honduras zremisował O:O z Mek
SY.kiem. 

Wprawd7Je mees soł>ot·ni ukończył 
się podll'iałem pun'któw, z które11:0 to 
rezultatu wielce byli zadowoleni itOS• 
podarze, ale wa.runkl 11:ry właśnle 
wzea; całe 90 .minut dykto.wal Bo
ndek l Je11:0 koled~y. Przy,porn'lle. te 
<>botk k0tntuz.j()wa.ne>1to Młyna'1'CZyilta 
i p.a'llal\ljąeych ui tMt~ kaiI't.k1 Tło• 
klńskie11:0 ! Filil!>ł!zaka n !e 11;r.ał z 
pQ\'lQ<fu r;ry.;py żmąda. W tel &Y•t=
cltl Boiiko>w\ nole tyllilto, :!:e tT1zeba 
byto Jl;!"ać O>.'Otatniei:to st()IJ)el!"a i z3 
siebie I u żmooę t<> fesizcze w.le
Lo~r<>tin.!e WSIOOIDaot.ał kOtle«ów z diru
g i ej ld!n\1. WpraiW'cl.zf.e stairall4 slę. Ja'k 
tybko m<>gM, pirze517lk·adzać mu oba1 
n&p.astnńcy Arttl 1 wis,plera,JacY Ich 
Ku-Pce<»ioz. · }edmalk eab tróilka tntU
mał.a U2>nać wytsrrooć IMZokleito „O• 
brońe:v". kt6Ty nńe raa; i n.le dn.va 
zademo11str<>Wał 5-tyS"!ęczneJ wlidown•i 
wrecz profesors'kle umle1etnośoi o
oe>r<>Wand.a 1>i~ką. 

Gdybv jedna•k koled'l!Y' Bońka WY· 
korzystali stworo:one przez siebie sv· 
tuacje ofensYWlle. itosPOdarze nJe 
musieUby ntlet 11retensfi „dyby 
1>11nkty J>O.leChllłY do Łndzi. Wpraw
d0;e Sntolnek 1 Pięta by.U oiec'DOł<>
wkle pJl,M()IWa.nJl. Pt'tZoelZ dbrońic(>w Ar
k tedna.k kat<le welście do akcl! 
Bońka n!eJako al\lltoma•tycz.n:!e rozre
g'll'1o1Wywa~o obronne rygJe zestP<>łu 
it<lyńsk'lego. Lodizia•n·ie zalmocmowali 
gdyńsk1ce I pttblkzności k111ko.rna szyb
k·m l i s::i.ra.wnie o:rzeore>wa<ltZonymi 
kon.trata!ka.mó.. W 22 m !,n.ucie no 
a.kej.i Kupte•wi-cza Klei·n strzeilnł w 
świ.atło br.arnik.I. a.Le ptl.'kę S00<k<>j,n1e 
wvp\ą.stlkow.ał Kfl•epczvń.s.ki. Na te aik
cle oiłlkarze widz~cv, oooowle
dtZieli tnxema ..• kontr<lml". p ;erwsza 
z nich końctty ~ie n.ieruidanym &trz.a
łem Pięt)'. dru·ga n.lecel•nym wole
jem Ro7.bo.rsk.ieo11:0. a trzecia będąca 
n'em.a•l oow>tbrka 1xmrzedniej rów
niei< Udaną obron.a Czyżniew&ltiego. 

b ram1kowym Anki poo roude woltnym 
w w}1k.();lla1nliu su11JJita w aa mtn. Po 
prze,rwie zaś nie spa,sób poonrli11ąć 
milcz.enó.€1lll pcik:a,rowe\I alkc,jti ofen
SYW.n"'i a1u.toratwa Zbigniewa Bońka. 
Cóż jedn.alk z te.go, s.Joo.ro po m!
strz<>wSku 0<bsiuż.ony (Jda.i<llio się to 
w 7U. mi.n ,g·ry) Pięta będąc sam na 
sam z Ozyim.kew_gjtim, nie p-0ofa:aofił 
sk\ero.wać pi.l!k1i do siatki. Cóż. by
wa I ta>k, ie Je.d.n·i potra.fio an_gażo
wać s:ę cal!kowk.ie w grę, p<>dc:z.as. 
~Y nde'kt6rym ja>koś sJę to nie uda
je. no· tej dJru.gte1 grupy, n·i este<ty, 
za1iczyć muszę Lonkt:, który jakoś 
nie pi>tra!H mdemonstro1vać swoich 
techn!=nyeh umlejętin<:ścl. Za to za
demon~rował. SCh·<>dZą<: do szaotn1\ PO 
meczu. n ieska?Jitelnie biały Btrój, 
odwr.otn'ie. laik jego koledzy z ze
sl)(ld:u. 

Jaok W"1pomnl.a~em wyżej, rEl'!nl.i. 
w oetni u.sMysfa:itcJOdl•e>wał piJ,fta,r.zy 
Ar.ki, M6r,zy schodri:ąe z ba.iska gr.a
tul<VWailii soo\e nawzaojem bea;bram
k<>wego rezulotaotu z mistrrz,em Polski 
Ni.e zma.rtwienoi byLi rów.nie<!: pilika
rae !ódtZCy, którzy, iaik llliOJ(l!ń.. J>O• 
cies.zal1i stW'l>le koleża.nlkd klubowe, 
p0wiraica.Jąoe ra.zem do d()Ill>U, kos.zv
~rn nlti dMJ>J!;<>li,gOtWej dl'llŻYfll:V RTS, 
które przegriały w Gda·ńsku-011tw1~ 
z A~S 73:00. 

WIESŁAW WRÓBEL 

WYNIKI: k r.k.a Wid.zeiw 0:0, 
Gwalt'd;a - Gónnoiik 4:2, Slą<Sik 
StaJ 2:-0. Pogoń - Wisła 3:2.. Srom
bieor;\>i - Le.gia 2:2. Lech - Bałtyk 
2:0. LKS - Za~lęl:>ie i:1, Ruch -
Motor 3:-0. 

1. Pog<>ń 
2. Gw;;i!"d!.a 
3. SLąsk 
4. Wjdzew 
5. LKS 
6. GÓoI'll1ó'k 
1. Zac!(łęl:>ie 
8. Lech 
9. Stal 

10. Wl.s!.a 
lil.. Sizomble:!k~ 
1'2. Legia 
13. Anka 
14. Rit.tell 
15. MofJOr 
16. Bałtyk 

TABELA 
20:8 
JT:.1-1 
'.7:11 
17:11 
17:11 
:i.G:.12 
:5:13 
i4::4 
i4:14 
i3:l'5 
12:! 6 
:2::6 

10:11!! 
Hl:!S 
9:19 

zs-.zo 
:!3-14 
19-14 
17-15 
16-14 
17-10 
16-16 
rs-1a 
13-15 
ih!6 
21-114 
1'1-18 
S-20 

lż--.,Jli 
20-25 
9-Zl 

W T\'lł TYGODNIU DERBY WtóKNIARZ 

Komplet pUnktów ze Ślęzą i AZS XatoWią 
.,NOKAUT SLĘZY WROCLAW Cała, natomiast. następne Made}'t tak ca. 7.ilJWCd:n···~Z.kl tt'l{<> " Z<"$1X>ł1' "-0::.'l~Z-

I 
to w końcowym rozrachunku mecz czaly sil~ 1 do 18 ro.in. spotkania Tuż przed ważnym pojedynkiem zakot'iczył się . ;zwycięstwem LKS :Zazl\ę~<i l!>ęr.•r &:•WY~-..1C::0 :2.i:: · „; 'lew~~a LKS ze śl/:zą Wrocław trener Ja· 108:75 (45:36) Trener zespołu AZS Włć<kaiarza . Stalo się' I<> z.a' spr-a'""-' nusz Kantorski zaprosił swe pode.- Katowice ratując sii; przed tym wy- ba~dz<> dobrej dyspOZyc~; m,rzeleckleJ pieczne na degustaję tortu. W ten niklem dokonyv;ał częstych zmian Naw"a.ci<ieA.· k't(>ra ~~~. Wl~nla;sposób szkoleniowiec ŁKS podejmo- Pod · adresem swych podopiecznych! rw\vi ~ WY·~~a.ń:1e 1 i>&owf.. Ta · Sii~ wał swe podopieczne z okazji imle- padało hasło „43", co oznacza to pres- -ma. zawo:lin;czka ·n.a )'.>O-{>Z1!'bk~t · II -po„ nin. Zawodniczki rade z. takiego u- sing na całym boisku lecz nie " na . ł<:>wy zdobyla · dllll!E<ze PU'tll~:V' • zawoo• proszenia a dodatkowo lase,· jak każ· wiele się to· 2dafo. „Stówa" zost!iła nic.~k: ś.!ęzy zaczeły fii.U!<itw.ać I t_rada "kobieta na słodycze. „wpałaszo- przekroczona Punkty dla LKS '" tym .ciły . 1>tzez· lo wl.e'1e · · .11>Unlk.ti>w. 

h ' d b ł c 1 2 B k 19 w W a4 .mm. sp.o,tkanota Wł<'>k.nl.anz pro--wały" tort w całości I jakby ttoc ę meczu z o Y y: a a 4 e • 0• wad?..;! t\loż ról;nką 13 •Pkt. ' ($p:<ii). , co ospale poruszały się w · pierwszych lujewicz 18 Badocha 17. Sidoruk tł. wynazni~ .za.l.amalo psyc!J,i.~roe· wmfragmentach tego ' spotkania P6źniej Warmuzek 7. Made.i 5, · Janowska i clawiąn~L . w · końcQ-w~. S1P,C>!JkMt.ja jednak poszło wszystko zgodnie z Korlat po 2, dla AZS Wojewódka 20, , ;>0ttaf.iiv·one· t>'1lkó-·zn>Lw:el.otwać przeplanem 1 kolicowy wynik 94:49 (42:29) (a.szym.) V1-at1;e l(o~J>Odai'z~· do 6 pk.t. Wy.gr.at 
dla LKS mówi sam ~.a siebie. Był WŁÓKNIARZ RÓWNIEŻ LEPSZY OD wię·C ' Wtólon~l!'Z" 68:~ (3:l:29r . . w ' ol>u to typowy „koszykarski no~aut" Nic SLĘZYI · me.czach oun•kty dla Wł~nia.= z<io-Więc dziwnego, że po meczu zdezo- były: Kozera 2; i. tł, Gburczyk · 29 rtentowany 1 zaskoczony trener Slęzy W wygranym w sobotę pierwszym i lG; M.· shrinańska •u · 1. 16, N~-powtarzal tylko: ·- Ale dały moim meczu. z AZS Katowice 82167 (33:34) war.k~ 6 ; 18-_ Szymczak u '. 3 ""lekcję koszyków'ki; jakby 1\ZUkajac Wlókman Pabianice grał nierówno, •tlewska.C:ańko · 2 . 1 • e, ·azepkowska potwierdzenia w oczywi.st:r:ch faktach. W 9 mm. prowadził . jeszcz~ lS:H. ! l o oraz Grajda·Wtęcz6t .! · i G • . ·!11• A sytuacja przed tym prestiżowym . lecz w clą.gu 3 ~n pozwolił sobie AZS . - . Wojewódka U · i· Jodłow&ka pojedynkiem wcale nie wv"lądała I na zdobycie koleinych 9 punktów, 16.. dlia Slęz:v _ Psiwl.aJ;, 19 , : • Kę,p-wesoło Przeziębiona Janowska (we• nie odpo~iadając ża~nym c~lnym '<g rs .. · .. . szla na boisko 1~Pi,ero w 11 minucie rzutem. NIC więc dz1wn;go, ze w. . . : w. NOWAK spotkania), nie trenująca Badocha i 12 min. A~S prowa~z1ł ·juz 24:15. . 

1 
• i ·· · • • bedaca w glosie .Janowicz. .Jednak W drugiej połowie · gra . \\oYraznie \ WYNIKI niedzietnych . spotkań: jeszcr.e raz oka:tałn się. że ŁKS dys· zaostrzyła się a atmosferę nerwo· Lech - W)sła 63:73. AZS Poznań -ponuje naJbardzlei wyrównanYml re• wości spowodował.I dodatkowo sę· 1 Stal Stal Wola 73:54, . LKS - AZS zerwllmi. które nottafla •kutecznle dzlowie WYdll;jąc k1~a myJny~h wer· Ę:atowice 108:75, Włókniarz: Pabianice rywalizować na parkiecie, Młodziutka dyktów na niekorzyść pabianiczanek. - Slęz.a 88:62. Lech - stal 83:~ Cala. jak rasowa obrotowa raz za Włókniarz zdoł8:1 jednak wreszc_ie ob- AZS - Wisła 60:80 i Spójnia ~ Po-razem oo udanych akcjach .Janow- jąć prowadzenie, w cz:\)m me~ała 

1 

lonia (dziś) • skiej, Wołujewicz 1 Sidoruk umiesz zasl!Jga Gburczyk I Kozery, I mimo ~ czała nilkę w koszu Nic więc dziw- ambitnej postaw:y Wojewódki I Jod- TABELA · · nego że uzyskała 28 okt. i z gorącymi !owskiej_ z AZS, nię oddal go dp koń-1 1. tKS 10 1· Il oklaskami opuszczała boisko za s ca meczu. Nawet grając w koncówce 2. Wisła 10 1 .·21 przewJ.nień osobistych. spotkania .,drugą piątką" za·pewnll 3. ·Slęza - 8 3 19 Tak wysokie zwyciestwo ŁKS to sobie 15-pun:ktową przewagę. ł. Włókniarz · 'l' ł 11 orzede wszystkim znakomita gra w S.pot.ka,i:i1e ze S!ęzą było t.alkże nw.:. · · ł Spój1tia · ·s .f. H obronie. z taką strefą nie potrafiła wowe. P !-et'WS'Z'e m;nuty wska.zywa~y 8. Lech. S 8 1ł sobie dać radv nawet tydzień temu -n<a tó, że wi;oclay<la•nlkl ~ą chciJa- · 7. AZS Katow!c• 3 8 14 krakowska Wisła . Slęz:a td próbo- łY Pawetowac sobie nle'POIWOd:r.e,n)e 8. AZS, Poznan ~ 8 ·~ł wala 11;rać ~refą w obronie, ale jak- · w ŁOOIZ.l. Je"";'cze w 15 m~n. Snę? t. Polonia 3 8 12 że bl;;idziutko · wyl?lądało to orzv to- urow.au:itZolła 23„20, ale ~m bliżej. kon- 10. Stal i;t, Wota, 1. .10 11 
dzlankach Nic więc d7.iwnego, ~e po 
każdvm orzeJeciu pilkL nasteoowało 
szybkie jej rozeitra nie I kosz ślezy 
raz po ra7. dziurawlon:v byt celnymi 
rzutami. O doskon:tlym onanowaniu 
teito etementu niech na:łlep!ej śwlad-
czv fakt. :i:f! orze7. 'I minut 'zarówno 
nlerwszef. lak I dmg:le1 polowy soot-
kania nrzeclwnlcZki · nie zdobvły ko-
sza. W ~obnt.nil'O\ m1>c7u z" ~hl'"' 
nunlctv nl'l ł,K!'! '>dobyły: C&ła zs. 
Wohtl~wl~7. U. """o"'ha 1~. !i;i<'nTnk (O 
16. W•Tl>\U7.f!k •. Siec~k" 3 t J1Lnnw•1c& 
i M'"f!f "" ' · ~a•~·j•e•; ntntlc:+Ąw 
~f1. ~ 1 •'7V "P'>,,,1~1(- 1Sł f l('p~1c~ 11. 

-,,,- -.-.- • • 1 

B s 

Połowiczny ·plori 
dań·skiej · wvPr~wY· 
Ł U 'G A :w LA-SN A) 

Z AZS KATOWICE PĘKŁA SETKA 
O'bOlk nilltal!'ll!Y i koszy~a.re:'< Widzewa." Jesz.cr:e . dMe · ł6dllłc.le fl.ruiY'łl!' 

wystąpl!y, w _ soboti; i ru~'l!>1elę na sport-oiwy.ch ~rena.ch ,_Trójmia.sta. Jale 
na·m pow~eduell m1ejscow1· działacze ~portow.i. . .-dyby nie przełoź.ono 
spotkaJ! te_n1sisti>w st>ołowych (11:rać będa <lolriero w czwartek), oo &<>-bota i 1111edz1ela mlnlmla. za.pisane byłyby w kro.DJ.kadi sl)Ol't&wych Gdalł.· 
Ska i Gdyni Jak.o istny najazd lod:da.n. 

Katowicki AZS zupełnie przyzwoi
cie rozpoczął spotkanie z ŁKS Lek
ko speszone renomą przeciwnika pro
wadziły wyrównany bój od pierw-
szych fragmentów spotka~a. a.le trze- W Gdań.9ku-Wl,"Z~U i;<1olJn,a~·r<>-l mootna bylo ta·k · łatwo oddać IJW\k.t ba wziąć· pod uwagę, te na ławce wal.Y w sobote ro~M'11rl o m~rno- a<kl·~om. 
slMzlała wter:f:V ' Jano'l\'1ka. Gdy 'Iła &~w.o e4rntra!k!.a.sy sloatka.rki u,.::; . ~-:rqi. ~~*m łodzla..'1edt PQCZ!!!,ką ·~tyefej ··ll*Wł' spotkania i Stat"t1:1· Drużyna, '!- al. UDti •"!to:- W' t~ 'm&°z.u: tą..~, '!>rak nalem~~<> trener ltantorski nuśc1ł !'ta plac itry n:yla Sole ze Spójn1ą, przegrywaJąc, przyJ~c!.a . zafijryWlk.l, Jeśl1 · dOOać „0 podstawow11 „piątkę" - Jan6wska, niei;tety. "!"' eiąlf\l niespełna tnech tego' !>O )thl.ka co na}mnie-j biędów, Sidoruk. Cała. 1Udocba i Wołujewicz kv. adra.ruiow 0:3 (10:15, 10:15, ł:15), peol)eilno!onych orz.ez k.a<Zdą z O!lmt!u przewag:i punktowa rosi:! w oczach . Trener LKS, Jeny Matlak. je=.ze wy,~pu.ią,cy.ch w t:;.m m.eczó sla.tk-aNajnlerw 20 punktów Potem trzy- d!l'u\l!O PO mecz.u w hootelorwym !>O- re\t (Jedyny c-h:~Utb!ny wyjątetk, to dzleści I wreszcie gdy była ona na k-o:tu n&e m~ł- z.rozuqnleć, .. 1ak po ~rlk.~~a). ; to- trud.no · si~ · dlziwić. tyle wysoka, na boi!lku :r:ameldow•łY pl"1Jepra<XJiwa11ym sum1ęmnte O<k.res\e ze SpoJrua ' wyg.rałla, !a.!Jwo. 'flodiObno się rezerwy t one „doj<01'u;zyły dzle- nmy~towa;wc,ż~ ao . !Ji~i. i . mat<>ń- LKS, ]ak bW'ien:l~ą fachoiwcy, Ina ła" pr~ekroczenla "ranicy 100 punk- C-Z<>nvm tygO;dtDiowym Z'8!'Ul!)OIW'atD·I~ n.a.il'."nsze r074tryiw&.iqc~ w : lM<ze. tów. setne punkty zdobyła zatem w Człuoh<JM.'ne (r.aizem. ze Stai;teml. W • l!Ul'lli!•Uracy.~nym.." mecii;.u ze Spój. 
-------------------------------- n.Lą, tego n!e był<; w!tdać. · l W · pobliskiej · saH~ r6'\--.niet we 

Nl.espodz,1·ewa11a· poraz· k. ·a. =~~szc-:~'ttc~~u~~~~~.'Y ~t~~~$0~: przeS1!!o Z-11:od~intn.ej walce p<>k-ona-
ły Jednak benfami.nJta ekstrakl;a'y .;_ 
Geda"!iie· .3:~ (7:15. lS:'f, 13:12, . lł:IS, 

W kolejnym• meezu I ligi hokeja 
na lodzie, Cra.co>da po.konała n.ie
spodzlewani" LU 3:2 (1:1. n:l, 2:0), 
Bramkj dilia Crac<>vli Zdobyli: Be
houne· - 2 orarz Ml.gacz, d•la LKS: 
Kuśmlder I Witczak. Ora.covia·_cora!Z 
pewniej C·ruie się w h<l<kej<>we>J e.ks
tralk.l.a&ie. Po remiis-ie z ·Za~łęb!em, 
kraikowscy hokeiści Pokoonali callko
w:icę za.sl!wrende rytiunowa.ny LKS 3:2. 
W yinoilk ,,.,'Slkaizu.je na · ria©a·rtą i WY• 
rÓ'Wlna.ną ~re w tym me.ca.u, at!e sa 
to iyllko ti='Q'ry. Kralkl)Wiaon.ie ml,e.lń 
mJ.a.czm\e w!e.ce:J z gl!y we wsz·vst
kich tercja.eh. lecz słabe }~.cze 

z racov1ą· 
umiejętności str.z.el-ecltoe, a t&k-że 
bralk ru~yny, n~e P02'Wa!Lał k.riaikowia
nom na uzy•skami!e k<JOrZy&!;n.ieo}s:zie~o 
wy.n.;iku. Łod>Zoianie dali ·s()bje. narzu. 
eić dość cha<>tyc:imy styl walki i . nie 
zna.leźli sk.utl!'.cznej recepty ta pow. 

, strzyma11Jie eywiolowych ataków . era_ 
covil.. 

Obecnie w r<>z«r~'wkach . nutąlJI 
prznwa spowodowana meczami.. na· 
Sl!e.l repre.zentac.ii" !Z ho.keistami RFN. 
Następna - kolejka spotkań·. i1'03talllie 
roze1:rana 13 11:rudn.ia. 

WYNHt.I: Pol0i!l43 - l"Od>hale 2:3. 

1s,10). Rt>wniee ! batuckli. zespól n.ie 
~trz,egł się wloelu bł~ów, ttc.zel(ć1-
me prey pmyję.::1tu pi.liki. Maojąic :led· 
nak w ' swaiirn zesooLe K<>'PC'ZYńsk11, 
doruży;na· • startu z.aióew.niła se>b;e 
zwy-oiestwo nad ,l(Orąoo d<>plngor,ya~ 
nym ze,s~~ GEldainU. 
_ ~o . so~tn.ii!!J: · ~u~rą.ne.J ŁKS, H• 
CZ<JU10 w Gdań...~·. że Sipój>n;.„ Połlkill.:-e 
się . na rttty.n<>wainym sta•rcie~ Nie 
z ty.eh rZE>CZy. Ci.ujące si~ wyśmie
nlicle we własnej, a .nie·wYitodneJ 
dla rywalek. sati, siatkarki S-pójnt, 
odąlosly zwyeltstwo, l><>tmebując na 
to tylk~ «2 minuty. Start nrzesrał 
z kretesem 0:3 · 11:13, S:l5 8:15). w
dlZia,nlki za;giriały fata<i.<11i'e, jalk ·g;dyby 
nie 2l"(la.ly 'l)Odsta.woWy>ch ta,jn!iik6w. 
statllków<'~L Ni;e · obse,~'2ło . ~ię na
wet ' 2lWyokłei „babsi<h!IJ z.lqści''. 

+ W meczu eliminacyjnym V grupy 
europejskiej pil.karskich mistrzostw 
świata Jugosławia pokonała Luksem
burg 5 :O I jako 17 drużyna . elimi
nacji zakwalifikowała się do finału 
„Espanla 82". 

- ·.airit.o oo.notować 1eG'2ldze ltn~eresu-
1a•ca alkcje d'\\o"Ójtkl łód'lklch na.pia.si
n iików w 34 minucle. mlkońcaonei 
stnałem pi>!tki itiową prizez Sm&l&r
ka nad sooJenii>m POIPI'Z·eczJki z.
sluolkilem oraiz zamóesza1nie na p<>lu 

BKS Bielsko .i Cracovia 
rilmetka 

Ty-chy - Bu.d.owloain.t BydtgCSiZCZ 4:2.. 
Cria1v~i.a "-- LKS- 3:a, Ka:lic>wke - · 
Naipl'Wd »:4, Ba>i.Id.O:n - . za,!ttlębie 
ti:mzeł-O<!:Otn y). 

TABELA 

Zespół ·' L'KS _ · wygrał · ńałiomiast 
z Geda-ndą. ' ale równiet. · no ' n'ie
ciekawym wyst~piie 3:1 11:1s, , t5:t, 
l~:t, 15:13, a n·a wytótnienie, .podob. 
me, Jak w SQb!!tnim meczu1 t:asłu• 
tyla ledY•ie Borkows.1ca. W sumie, 
~ia.t.ka.r'k! LKS nieco ll:orzystn~el WY· 
padły na tle Sta:-tu~ W me.ezu ?e 
S!)6}nią, ~~Wi'A: O:"<>'W'B~·iły W J~• 
nym .z setow. !llrały o 2 mt!l!UotY. dm• 
tel. i ttrw.aly Soótn! 24 ou;filkty,' !J<id• 
cz.ais @y Start ·l"'- ·RówniE<i: ko
rz:vsitniei 'A"Y.Padłv z Geda.nia. ~ra-

TABELA 

t:. J'ugoslawia 11 :3 20-6 
%. Wiochy 10:4 11-5 
3. Dania 8:8 14-11 
·4. Grecja 1:7 9-11 
S Luksemburg 0:14 1-22 
Kolejnymi meczami w tej "rupie 

bęaą spotkania Grecja Jugosławia 
oraz Wiochy - Luksemburg 
+ W eliminacyjnym meczu piłkar

skich mistrzostw świata (l!rupa I) 
RFN wygrała z Bułgarią 4:0. 

• Piłkarze warszawskiej Polonll 
przegrali pierwiszy mecz półfinałowy 
na międzynarodowym turnieju 
„Kings Cup" w Bangkoku z zespo-

- Iem Tajlandii 0:2. W drugim pół
finale KRL-D pokonała ChRL tak
:l:e 2:0. 

LIGA ANGIELSKA 
Birmingham - Wolverhampton 
Bringhton - Notts County 
Everton - Sunderland 
Manchester C - Swansea 
Middlesbrough - Aston Vllla 
Nottingham - Arsenal 
Southampton - Leeds 
Stoke - Ipswich 
Tottenham - Manchester utd. 
West Bromwlch - Liverpool 
West Ham - Coventry 
Cambridge - Sheffield 
C:ar.diff - Leicester 

'0:3 
2:2 
1:2 
4:0 
3:~ 
1:2 
4:0 
2:0 
3:1 
1:1 
5:2 
1:2 
3:1 

H. Pielesiak 
wygrywa 

Warszawie w 
W Hali Torwaru w Warszawie ?a

kończy! się 4 międzynarodowy tur
niej pi~ściarski im. Fellksa ;;t.anuna 
Startowało w nim w sume 81 1.awor!
ników z 8 palistw - Bułgarii. CSRS, 
Jugosławii Kuby, NRD, USA, Wę
gier i Polski 

Bardzo dobrze spisał się w nim 
pięściarz łódzkiej Gwardii - Henryk 
Pielesiak, który w finałowej walce 
wagi papierowej pokonał amerykań· 
sklego pięściarza _ Ro~ario. Tak wi~c 
łoifzianin .leszcze az udowodnił, że 
nie bez pokrycia sa Jego a•pi •acje 
do reprezentowimia barw Polski na 
niięd.,.vnlłrodnwych im1>re7.ach. N'e
snodzianka te11;0 turnieju było na 
oewno zwyclęsi.wo Srednlckieit" nad 
mi~trzem olitnpljskim w kategorii 
!1-('oO'lf,..iPi l:ft•T'n'!l""'~a7f'"1 r'" r.>.c-7V 

oowrót do formy mistrza śwlata'. 
W po~zc7ęit6lnych kategoriach od 

oaolerowej do ~uperclężkiej trium
fowali: Pieleslak. Raubo, Zapart (Pol
~kal . Nnwakowskl (NRD), Misiewicz 
rPolska), Roblns"n fUSA) . KMłowskl 
(Polska). Gro12:an (USA), · P. - Skrzecz, 
G. Skrzecz (Polska) I Thopson (USA). 

liderami n 
w niedzielę zakończyła się jesienna 1 Ostatnia seria jesiennych spotkań 

runda rozgrywek II ligi piłkarskiej w grupie II przyniosła Wiele nlespo
Na półmetku najlepszymi zespołami dzianek Dotychczasowy lider - ·Ra• 
okazali się: w grupie I - BKS domiak przegra! 1:3 w Sytomiu .z 
Bielsko. a w grupie I,1 - Cracovia. Poloni'<I 1 spadł na drugie miejs,c:e 
Bielszczanie niezbyt jednak efektow- w tabeli Porażltę radomian wyko
nie zakończyli jesienną rundę . prze- rzystala C:racov,ia. która po ZY.'YCię
~ ... vw-q ;;ł ,.. ,., c-7 c70.,..·....,: f" ... ·-··- ,.. .... "...i.p. shvie 2:1 nad ResOvią awanso-w:ała 
rem - Stala Stocznia aż 1 :4. na oierwsze miejsce . · ' 

WYNIKI GRUPY I: Odra Opole - WYNIKI GRUPY II: Stal Stalowa 
ROW 1:1 , Zagłębie Walb. - Olimpia Wola - Raków - 4:0. Polonia Bytom 
1:1. Lechia - urania 1:0 Stilon - - Radomiak - 3:1. Wisła - Gwardia 
Gryf Słupsk 1:0. Stal Stocznia 0:0, Zawisza - Hutnik - 4:1, Stal 
BKS Bi('lsko 4:1. GKS Katowice - Rzegzów - Blękitni - 1:0. Broń -
Górnik 2:1. Piast - Błekitnl St;;ir- Avia - 1:2. Górnik Knurów - Olim
gard 1:0. GKS Tyehy - Stoczniowiec nia 0:4, Cracovia - Resovla -
1~ 2~ 

TABELA 

1. BKS Bielsko 
2 Stal Stocznia 
3 Katowice 
4 Stilon 
5 Odra 
6 Zal!łeb!e W 
7 Gryf 
8 Piast 
9 ROW 

10 Górnik W 
11 Tychy 
12 Stoczniowiec 
13 Lechia 
14 nl!mola 'P. 
1~ . ur~nla 
16. Bł~kitnl St. 

. 20 :10 
19:11 
19:11 
19:11 
18:12 
18:12 
16:14 
16:14 
15:1!' 
14:1R 
13:17 
n :17 
1~:17 
12:1A 
8:22 
7:23 

19-15 1 
27-18 2. 
23-15 3 
11-rn 4. 
23-15 5 
24-19 6 
19-15 7. 
22-'-0 8. 
23-24 q 
9-3-rn 10 
23-14 „ 
17-2~ 12. 
11-25 13 
rn-2~ 14 
12-2~ lfi 
13~33 18. 

TABELA 

Cracovia 20:10 18-tl 
•Radomiak 19:11 17-13 
Stal St. w 18:12 ~0-17 
Hutnik 17:13 23-16 
Błekitrii 17:1~ 18-14 
A,ria 17:13 lS-13 
WIS'ła · · •6:1• 17<-14 
Polonia 16:14 23-22 
Górnik 15:15 19-16 
Ollmola 15:15 . 21l-18 
Raków l!l:l!l 15-2% 
7.awtsza 12:1R 14-17 
Resovia " 12:1A 1;-ti; 
Broi~ t~i!R 1~~~ 
Gwardia . 11:19 17-"1 
Stal "RZ. 8:22 tł-%3 

a. Za•llft:ębl.e 
2. POICl·łla le 
3. P<>lonia 
4. Na"(lłrn'.ód 
5, J,Ks 
6. Ty>ehy 
7. KalłA:>w\.ce 
8. Bai1'doin 
9. :BooowJa.-ni 

10. Cracovia 
• • 

25:7 
2:5:1U 
23:13 
23:13 
18:18 
1o6:i8 
15:2.1 
.;.ol:i<:I 
tl:~5 
~:30 • 

'ii3---'!4 
l-0~ 
'IB-óO 

I 'i'-0-'-55 
61-72 ' 
84-'-a:l 
S4-:i3 
5<!-111 
;'>'.>-8! 
-4.2-'.12 

Uokeiścj mi.~trza Polskl. . za.~lebi3 
Sosn~wiec, za.kwalifikowali s1e do 
trzedie.l rundy r07.l:r:vwe·k o Puchar 
Eur-ony. Zaost!ęb!e wv.walc'Zvło awa,ns 
po ct.wu mecu.ch w Heerenver1on. 
z mistrz.owską dtru:!:yną Hota::Dlciioi 
Feerustra Fi!ve:i;. Plle!:'WSZY me1eoz Po
La>Cy ww~raló s :2. w tiew.nin:l:u '!M"V
ciestwo orzy;padlo dlt'wl:vnie h<:>olen
derskiei 7:5. 

Karpow obronił tytuł 

jac o ta'le1i . set· miniej. . . .. · 

WYNIKI: Stal Blels<ko .... W·!sla 3:0, 
zawlsza Sul.ech6w -:- Kol<!>lan 3:G, 
C•• rni Shtn..<lk ·- :Pl-cmie(J &:>sn(l.:i„iec 
3:0. Ged.a•nla . - LKS 1:3.. S.o6.11t'l,\a 
Gd.ań~ .- ·Start 3;0. Sfart - Ge.da
n~ 3;2. Spótnia - · LKS 3:~. CzM:nt 
-:. Kole.Ja,rz 3·:0. Za.w!!Sza - Plom1eń o.„ . . 

W. WRÓBEL 

W d~ugim •wYm m,ezu w Pu• 
charze ~wiata rozgrywanym w' Ja• . 
oonf" DOlS<'Y Si:łtk3T7"' 'l"l'lkf'n~t~ t~)o„ 

We włosk.ie.j miejsoowoścl' ~an chy 3:% (15:7, 15:10, 10:15 11:15, t5:6). 
za;kończył się szache>wy mecz o t:v- W nozo~tałych piątkowych meczach 
tut a,bsol<Utne'!l;.o mistrza świat.a m\e. · Brazylia pokonała -niespodziewanie 
dzy· ob~óńcą · t\'tu.ltu. Karl)O<Wem .Japon1ę '3:1, ZSRR wygrał z ChRl, 
a pre'"i.endentem: Korcvnoiem .. 'ZJwy. 3,0 I Kuba wygrała z 'T'Unezją 3:0. 
ciestw-0 001n.~ó.si Ka•!'P<>W. wy. Natomiast w niedzielę polscy siat• 
ii:ryw-ająe 6: 2. Koroz.no-J na karze zanofowall sw~ pierws?.a po· 
1.5 l(<J<l'21Lny przed przysta.P!.J!ltl·iem rażke, Przegrali zdecydowanie w 
do d?~r:.rv.ik<I. r>O, łl t:>C>SUn!ę>cla,ch ~8 trzecim .meczu t ~ub3 ~:3 , U4:1ł, ł:IS, 
Oa·rt\1. f U0n,al !Ile 7,a Po'k.c>n~lt'liłJtO / ,3tt5) W ' OOZl'>"pdl(Ch meczach .padły 'YI. ~n · snosób gira.Jęcy w "O&ltatrr·lel' • ·' ....,:Ynikl: · 'ZSRR. - TUne:r:ja 3:0 Bra-
11Sk ste <>kaizało, t>a·rti1J, blalymi, Ka~. zylła _. · Włochy S.:! I Japo·nia 
J>OW w:i:wa:Jiozył decy<l.ują.cy ounikt ChRL 1 :3. ' 

; • ł 
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